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9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.38 zł. miesięcznie, 10.08 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakłaazie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.
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Prasa powinna służyć
wielkiej i świętej idei pokoju.

Apel nuncjusza papieskiego w Berlinie d o dziennikarzy.
(t'elefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 5. W środę wieczór odbył
się djjroczny bankiet Związku Prasy
Zagranicznej z udziałem członków rzę­
du niemieckiego i dyplomatów zagra­
nicznych urzędujących w Berlinie.

Na bankiecie odbytym w hotelu Adlon

przemawiał nuncjusz papieski Facelii,
minister spraw zagranicznych dr. Stre-
semann i naczelny redaktor ,,Vossische
Zeitung11, prezes Związku Dziennikarzy
Niemieckich prof. poseł Jerzy Bern­
hard.

Nuncjusz Pacelli ze wykłą sobie swa­
dą zaapelował do dziennikarzy świato­
wych, aby służyli idei pokaja zgodnie
z ideą chrześcijańską, a nie idei niena­
w iści. ;

Minister Stresemann wygłosił pro­
gramową mowę o stanie problemu re-

paracyjnego i rozbrojeniowego, przy­
czem zapatrywał się różowo na' załat­
wienie sprawy odszkodowań, ale bardzo

czarno na wyniki genewskiej konferen­
cji rozbrojeniowej i na widoki rozbroje­
nia na bliższą przyszłość.

Redaktor Bernhard zaapelował do

rządów, aby te nie używały prasy jako
instrumentu polityki rządowej, a le po­
zostawiły prasie wolność i poczucie
własnej odpowiedzialności. Bernhard
zwrócił się wyraźnie przeciw kierowa­
niu prasą przez szefów i dyrygentów
biur prasowych rządów. Szef prasowy

Rzeszy, obecny na bankiecie, był z mo-

my Bernharda bardzo niezadowolony.
Bernhard zakończył swoje przemówie­
nie apelem do dziennikarzy, aby wspól­
nie walczyli o stworzenie przyszłego
pokoju. B.

Obchód Trzeciego Maja
w kolonii polskiej w Berlinie.

(telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 5. W środę wieczór od­
był się uroczysty obchód Konstytucji
Trzeciego Maja w sali Alhambra, zor­
ganizowany przez dzielnicę drugą Zwią­
zku Polaków w Niemczech. Obecnych
było 1000 osób pod przewodnictwem pre­
zesa Zydora. Przybyli również przed­
stawiciele władz polskich z konsulem

generalnym Stanisławem Zielińskim i

radcą kulturalnym przy poselstwie dr.

Zdrojewskim na czele.

Przemówienie o Konstytucji 3 Maja
wygłosił Wasz korespondent dr. Alfred

Bzowiecki. Następnie odśpiewali sze­
reg pieśni artyści specjalnie przybyli z

zagranicy, a mianowicie solistka opery
warszawskiej Julja Mechówna, solista

opery w Grazu Leszek Reychan i zna­
komita odtwórczyni pieśni ludowych
Stanisława Argasińska.

Pozatem nastąpił koncert tutejszego
Tow. muzycznego ,,Lutnia11 oraz śpiew
berlińskiego okręgu śpiewaczego. B.

Rada gospodarcza Ligi Narodów
zajmuje sie traktatem handlowym polsko-niemieckim.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")

Paryż, 10. 5. Z Genewy donoszą:
Na wczorajszem posiedzeniu rady

gospodarczej Ligi Narodów doszło do

poważnego starcia pomiędzy delegatem
polskim Gliwicem a delegatem niemiec­
kim Hermesem.

Gliwic odpowiedział na wysunięte w

przededniu zarzuty holenderskiego wi­
'c eprezesa rady Colijna, dlaczego Polska

nie ratyfikuje umowy w sprawie ogra­
niczeń przywozu i wywozu, przyczem

powodem niezatwierdzenia tej umowy
ze strony polskiej, jak zaznaczył Gli­
wic, jest brak traktatu handlowego po­
między Niemcami a Polską, Gdyby na­
stąpiła ze strony polskiej ratyfikacja,
zostałby nasz rynek zalany przez nie­
mieckie wyroby przemysłowe, podczas
gdy* Niemcy nie wpuściłyby do siebie

naszych produktów r'olniczych. Obrót

handlowy z Niemcami jest dla Polski

rzeczą pierwszorzędnej wagi, ponieważ
wynosi w naszym bilansie handlowym
Vi przywozu i % wywozu. Rząd polski
formalnie zaproponował Niemcom we

wrześniu 1928 roku obustronne przyję­
cie konwencji genewskiej jako podsta­
wy dla traktatu handlowego, ale Niem­
cy nie zgodziły się na to.

W odpowiedzi na wywody ministra
Gliwica zaznaczył min. Hermes, że Ge­
newa nie jest wlaściwem miejscem dla

dysknsji nad kwestją traktatu handlo­
wego niemiecko - polskiego. Herm es

twierdził również, że Gliwic pominął
fakt natychmiastowej zgody Niemiec na

propozycję polską.
Członkowie rady gospodarczej Ligi

rozeszli się pod wrażeniem dwóch prze­
ciwnych sobie twierdzeń. Zdaje się
przytem , że p. Herm es nieco przeholo­
wał, co zresztą pokaże się w najbliż­
szych dniach. W.

10-lede zjednoczenia Rumunii.
Bukareszt, 10. 5. (tel. wł.) Dziś roz­

poczynają się uroczystości z okazji dzie­
sięciolecia zjednoczenia Rumunji. Na

polu bitwy pod Maraseti odbędzie się
nabożeństwo i rewja. W uroczystościach
wezmą udział członkowie domu królew­
skiego i delegacje z Jugosławji, Czecho­
słowacji, Polski i Francji. Jutro odbę­

dzie się uroczyste nabożeństwo w Bu­
kareszcie, następnie rewja garnizonu
przed królem Michałem, który po raz

pierwszy wystąpi w charakterze oficjal­
nym. Uroczystości potrwają do ponie­
działku, zakończą się zaś w Alba Julja,-
gdzie przed 10 laty ogłoszono zjednocze­
nie wszystkich ziem rumuńskich.

Anslicy nie pozwolę sie skrzywdzić.
(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.")

Londyn, 10. 5. W angielskiej izbie

gmin oświadczył w dniu wczorajszym
m inister skarbu Churchill, że rząd Wiel­
kiej Brytanji uważa wysunięty ostatnio

projekt delegata amerykańskiego Owen

Younga w sprawie odszkodowań za nie

do przyjęcia, jako niekorzystny dla An­
glji. Londyńskie koła polityczne powi­
tały z radością enrgiczny krok ministra,
który sprzeciwił się zmniejszeniu wie­
rzytelności angielskiej w sumie 100 mi­
ljonów funtów szterlingów. Tl.

Obchód 10-lecia szkolnictwa

wielkopolskiego.
Poznań, 10. 5.

W niedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się
w auli Uniwersytetu Poznańskiego o

godz. 12 w południe uroczystość obcho­
du dziesięciolecia szkolnictwa wielko­
polskiego — urządzona staraniem Ra­
dy Szkolnej Okręgowej w Poznaniu pod
przewodnictwem p. kuratora dr. J. Na­
myśla.

Na program podniosłej uroczystości,
manifestującej radość społeczeństwa z

odbudowy i rozbudowy rodzimego szkol­
nictwa w pierwszem dziesięcioleciu je­

go istnienia — złożą się przemówienie
kuratora Okr. Szkolnego dr. J. Namysła,
referat wizytatora szkół dr. M. Jabczyń-
skiego na temat: ,,Przejęcie szkolnictwa
z rąk niemieckich11, produkcje orkie­
stry Państw. Konserwatorjum Muzycz­
nego pod kierownictwem Wł. Raczkow­
skiego, produkcje ,,Chóru Nauczyciel­
skiego11 i chórów młodzieży.

Mszę św. na intencję szkolnictwa

odprawi ks. radca dr. Noryśkiewicz w

niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 9.30 w Zło­
tej Kaplicy Katedry Poznańskiej.

Program pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej
w Wiefkopoisce.

Pan Prezydent Rzplitej po otwarciu

Wystawy i wstępnem jej zwiedzeniu w

dzień 17bm. będzie obecny na konkur­
sach hippicznych. 1W dn. 18 bm. odbę­
dzie się obiad u ks. kard. Hlonda na

cześć Pana Prezydenta. Dzień 19 bm.

poświęcony będzie festivalowi muzycz­
nemu. Pan Prezydent weźmie udział
w głównych uroczystościach urządzo­
nych z powodu tego zjazdu. W dniu 20
bm. 14 -ta dywizja z Biedruska obchodzi

swe święto, które zaszczyci swą obecno­
ścią Pan Prezydent; wieczorem na Zam­
ku w Poznaniu odbędzie się raut dla

wojska.
W dniach 21 i 23 Pan Prezydent bę­

dzie znowu zwiedzał P. W . K., w dniach

22 i 25 uda. się na objazd kółek rolni­
czych, poczem dnia 26 otworzy wielki

zjazd rolniczy w Poznaniu i wyda raut

dla rolników .

W dniach 27 i 28 Pan Prezydent bę­
dzie gościem ziemian wielkopolskich i

złoży prawdopodobnie wizyty kilku ro­
dzinom ziemiańskim.

Dnia 30 bm. będzie Pan Prezydent
w Gnieźnie, gdzie weźmie udział w pro­
cesji Bożego Ciała.

Dzień 31 bm. spędzi dostojny gość w

Poznaniu, gdzie będzie przyjmował ró­
żne delegacje.

O ile nie nastąpią jeszcze inne dyspo­
zycje w dniu 1 czerwca Pan Prezydent
powróci do Warszawy.

Pożar A. E. G. w Berlinie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 10. 5. Około godz. 10-ej wie­
czorem wybuchł wczoraj wielki pożar
w fabryce transformatorów A. E . G. w

Oberschónweide pod Berlinem. Pożar

srożył się dalej w ciągu nocy i wyrzą­
dził wielkie szkody, których wysokości
dotychczas nie ustalono. W dniu wczo­
rajszym zapaliły się również przewody
kablowe w Spandawie, co spowodowało
przerwanie komunikacji telefonicznej
pomiędzy Berlinem a Spandawą. B.

Francja i Belgja
niezadowolone

z ustępstw Ameryki dla Niemiec.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.")
Paryż, 7. 5. Przeciwko podanemu

przez nas projektowi uregulowania od­
szkodowań występują zarówno delega­
ci Francji i Belgji, jakoteż część dele­
gacji niemieckiej.

Francja i Belgja żądają zniesienia
klauzuli ochronnej, którąby umożliwiła
Niemcom niewysyłanie należnych pie­
niędzy zagranicę. W.

Pomnik Papieża Piusa XI.
Rzym, 10. 5. (Tel. wł.) W Desino, m iej­

scu urodzenia papieża Piusa XI wznie­
siony zostanie kosztem miljona lirów

pomnik na cześć papieża. Pomnik z

marmuru będzie wyobrażał Ojca św.

siedzącego na tronie, otoczonego 4 figu­
rami alegorycznemi, wyobrażająeemi
najwybitniejsze cnoty papieża. ;

Rząd ma wycofać projekt
budowlany?

Warszawa, 10. 5. (AW) Jak dowiaduje
się Agencja Wschodnia ze źródeł mia­
rodajnych, należy spodziewać się, iż

projekt ustawy budowlanej rządu bę­
dzie wycofany prawdopodobnie z sejmu.
Podobno toczą się konferencje nad e-

wentualną dalekoidącą zmianą tegoż
projektu budowlanego lub opracowa­
nia nowego projektu.

Zjazd Polaków z zagranicy.
Warszawa, 10. 5. Tel. wł. W dniu 14

lipca w gmachu senatu otwarty zostanie

zjazd Polaków z zagranicy. Zjazd
potrwa 6 dni i będzie obradował kolej­
no w Warszawie, Poznaniu i Krakow'ie.
W skład komitetu honorowego wcho­
dzą, prócz honorowych protektorów zja­
zdu, prez. Mościckiego, m arsz . Piłsud s­
kiego i prymasa kard. Hlonda, marszał­
kowie sejmu i senatu, ministrowie z

premjerem, prezes Akademji Umiejęt­
ności oraz prezydenci miast Warszawy,
Krakowa i Poznania.

Śmiertelny wypadek
w porcie.

Gdynia, 10 maja.
W porcie naprzeciw biura Boismine

przejechany został przez wagon, nała­
dowany węgłem, robotnik przetokowy,*
Gerhard Bartsch z Wejherowa, lat 20.

Nieszczęśliwy w kilk a chwil późniei
zm arł.
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OPOHY ROWEROWE

W 1888 r. marka DUNLOP cieszyła się
uznaniem. Dziś miljony tych opon są roz­

proszone po całym świecie.

O P O NY MOTOCYKLOWE

Znawcy wybierają DUNLOP Y za ich

wielką wytrzymałość i za zapewnienie
bezpieczeństwa podczas jazdy

Opona ta istnieje od chwili
powstania pneumatyków

Doświadczenie-to gwarancja
gatunku.

Czy twój wóz jest
również zaopatrzojr?

w opony

OPONY SAMOCHODOWE

DUNLOP — wyróżniany z pośród innych
opon.

DUNLOP — na wozie każdego znawcy.
DUNLOP

DUNLOP

Polska Spółka Akcyjna DUNLOP Rubber Company S.A.
Warszawa.Al.Ujazdowska 49 .Tel 428-97/8/ 9, 93-16.

Oddziały: Bydgoszcz. Katowice, Lwów. Łódź. Poznań.Wilno.

OPONY OLBIHMY

Wszędzie i zawsze DUNLOP!

Zdumiewające przez swoją odporność,
naw et podiczas użycia w najgorszych

warunkach.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 10. 5. (tel. wl.) Prezydent Mo-

ściki wrócił już do stolicy z podróży na

Górny Śląsk.
Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) Naczelnik wy­

działu wschodniego M. S. Z. p. Hołówko u-

dał się do 2-tygodniowy objazd placówek
dyplomatycznych, które podlegają jego wy­
działowi. Zwiedzi on zatem placówki w

Budapeszcie, Białogrodzie, Sofji i Konstan­
tynopolu.

Paryż, 10. 5. (teł. wł.) Senat uniwersyte­
tu paryskiego nadał tytuł doktora honoris

causa prezydentowi Mościckiemu.

Paryż, 10. 5. (tel. wl.) W czasie uczty we­
selnej w Nantes 80 osób z pośród 100 zapro­
szonych uległo zatruciu.

Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) Zmarł tu ś. p.

generał brygady Jan Morawski, były szef

topografów Wojsk. Instytutu Topograficz­
nego.

Królewiec, 10. 5. (tel. wł.) W Prusach

Wschodnich bawi od kilku dni kilku ofi­
cerów angielskich, którzy dla pogłębienia
swych prac wojenno-historycznych zwie­
dzają teren kolo Gąbinia, na którym wal­
czyła armja Rennekampfa,

Malbork, 10. 5. (tel. wł.) Młodzież komu­
nistyczna zeszpeciła czerwoną farbą kilka

kamienic, w których zamieszkują nacjona­
liści znani z swych przekonań krzyżackich.

Warszawa, (AW). Ministerstwo kom uni­
kacji przeznaczyło 46 nowych parowozów
dyrekcjom kolejowym warszawskiej i po­
znańskiej do użytku podczas wmożonego
ruchu podczas wystawy poznańskiej.

W pogoni za kanarkiem
dostał sie pod pociąs.

Snchostrzygi, 10. 5.

iia chojnickim torze kolejowym w

pobliżu Suchostrzyg zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. Oto urzędnik ko­
lejowy Stempurski chciał chwycić ka­
narka, który wyfrunął przez otwarte o-

kno. S. wyszedł aż na pobliskie tory
kolejowe i nie zauważył nadjeżdżające­
go pociągu. Lokomotywa pokaleczyła
go ciężko i zrzuciła z nasypu. Pociąg
zatrzymano i zaniesiono rannego do po­
bliskiego mieszkania. Lekarz zarządził
natychmiastowe przewiezienie do szpi­
tala, gdzie nieszczęśliwy bez odzyska­
nia przytomności umarł. Cios dotknął
bardzo dotkliwie rodzinę, ponieważ żo­
na jest umysłowo chora, a czworo dzie­
ci straciły jedynego żywiciela.

Żywcem przysypany ziemia.
t Nakło, dnia 10. V.

Podczas zabawy dziecięcej w piasczy-
stym dole obsunęła się ziemia na 5-letnie-

go chłopczyka, syna pracownika kolejowe­
go p. Baranowskiego. Dzięki natychmia­
stowej pomocy dziecko nawpół uduszone

zdołano wydobyć i uratować.

W Paryżu.

Głos z Berlina: Rwij, Schachtelku te zera, aż mu się jedynka
w łapie zostanie.

Prześladowanie Polaków na Litwie.
(AW) Na Litwie rozpoczyna się znowu

cały szereg procesów przeciw Polakom.

Przeważnie podsądni są oskarżeni o

służbę w arm ji polskiej. Sesja wyjazdo­

wa sądu wojennego zapowiada na dzień
22 maja w Olicie proces braci Źydonisów
i Mackiewicza, a w Wiłkomierzu na 27

maja rb. proces Karola Radżupa.

Dymiący rewolwer w rąku matki.
Zastrzeliła 4-Ietniego syna. - Drugą kulę przeznaczyła

dla siebie.
Kartuzy, 10 maja.

Żona inkasenta elektrowni powiato­
wej 30*letnia Teodorą Hinc z Kartuz do­
puściła się strasznego czynu. Oto w

przystępie jakiegoś szału schwyciła za

broń i zastrzeliła celnym strzałem

swego czteroletniego syna, a potem mor-

czą broń skierowała we własną pierś

Mały chłopczyk skonał natychmiast,
bowiem kula rewolwerowa trafiła dzie­
ciątko w skroń.

W obliczu grozy tak strasznego czynu
Teodora Hinc skierowała broń we

własną pierś i strzeliła. Rana była
śmiertelna. Samobójczyni i dzieciobój­
czyni po ośmiu godzinach strasznych
męczarniach zmarła.

Zbrodnia ta wywołała w mieście i

okolicy wielkie wrażenie. Powodem
tak desperackiego, szalonego czynu by­
ło podobno mezgodne pożycie m ałżeń­
skie. Desperatka już przed 2 łaty chcia­
ła odebrać sobie życie.

Wybryki młodzików bydgoskich.
(js) Najgorzej, gdy niezorganizowana, n ie­

dojrzała młodzież szkolna przywłaszcza sobie

kompetencje, do których p owołane są jedynie
stowarzyszenia polityczne, jak stronnictwa,
Z. O. K. Z. itd. Jeśli te uważały dotąd za

właściwe nie prze szkadz ać rządowi naszemu

w załatwieniu sprawy zajść opolskich przez ró ­
wnie niekulturalne gwałty, to wiedziały, co

czynią i nie rzeczą niedowarzonych uc zniaków

jest wziąć inicjatywę w swoje ręce.

Grupa, składająca się z około 150 wyrost­
ków, ro zbijała się w wczorajsze święto po cho­
dnikach głównych ulic bydgoskich, potrąc ając
przechodniów, grożąc rozbijaniem składów
i wznosząc niezro zumiale zresztą okrzyki. J e ­
dnemu z przechodniów, który pro sił, aby mu

nie deptano po piętach i manifestację przenie­
siono na jezdnię, młodziki urządzili ordynarną
awanturę , używając przytem wyrazów w naszej
dzielnicy mało znanych.

Ponieważ prowodyrami c ałej akcji byli nie­
odpowiedzialni uczniacy, zwracamy się do

władz - tak policyjnych jak szkolnych —

z zapytaniem, czy wiedziały one o zamiarze

urządzenia manifestacji ł jakie przedsięwzięły
środki, aby zapobiec wybrykom nie sfornej mło­
dzieży. Na niekulturalne postępowanie Niem­
ców gwałtami odpowiadać nie chcemy — naj­
mniej jednak do tego powołani są rozpolityko­
wani uczniowie!

Zbójecki napad na żołnierza.

Chełmno, 10 maja.
Donosiliśmy już, iż na powracające­

go do koszar 8 pułku strzelców konnych
chorążego Skólskiego w Chełmnie na­
padło trzech drabów, z których jeden
zadał mu kilka ran niebezpiecznych no­
żem w brzuch. Ciężko rannego przewie­
ziono do szpitala. Ranny doznał prze­
cięcia w kilku miejscach jelit tak, iż

kał wystąpił nazewnątrz, zagrażając za­
każeniem krwi.

Obecnie dowiadujemy się, iż chorąży
Skólski zmarł. Policji ulało się aresz­
tować napastników, którymi są znani

awanturnicy na bruku chełmińskim.

Pożar lasu.
Tsi

Białośliwie, dnia 10 maja.
W lasach państwowych nadleśnictwa Gra-

bówno, okręg ochronny Białośliwie, p ow stał

pożar, wznieciony prz ez dzieci prz odownika

p. Michalskiego z Dworzakowa. Pożar zauwa­
żył sołtys gminny Dworzakowo, p. Ludwik Ma­
mon, który zaalarmował miejsc, straż pożarną.
Pożar zdołano umiejscowić, Spaliło się około
'A morgi młodeg o zagajnika.

Z Rosji sowieckiej.
Dwa naj'większe sobory w Petersburgu

zostały przekształcone na wielkie
muzea antyreligijne.

Według Informaeyj z Leningradu,
dwa największe sobory w Leningradzie
Isaakiewowski i Joanna Błagosławlen-
nawo, które niedawno oddane zostały
do użytku klubów partyjnych, mają być
przekształcone na wielkie muzea tinty-
religijne. Na razie wielka wystawa an-

tyreligijna organizowana jest w soborze

Isaakiewowskim.

Pogrom żydów w Symferpclu.

Donoszą tu z Symferopola, iż wybu­
chły tam rozruchy na tle antysemic-
kiem. W dniu 30. kwietnia silne grupy
wyrostków, które zgrupowały, się na

głównych arterjach komunikacyjnych
miasta dokonywały napadów na żydów
z okrzykami antysemickiemi. W ciągu
około 2 godzin, poturbowano bardzo

ciężko koło 16 żydów. Milicja po skon­
centrowaniu sił częściowo rozproszyła,
częściowo poaresztowała napastników.

do przygotowania
zup i sosów
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Kto zabił:
żona czy rzekomy kochanek?

Charakterystyczny proce s współczesny.
Wystruć, w maju.

(z) Spokojne, prowincjonalne miasto

wschodnio-pruskie Wystruć (niem. In-

sterburg) poruszone zostało sensacyjną
sprawą żandarma pomocniczego Dujar-
dina (czyt. Diiżardena), 10 lat temu ska­
zanego przez sąd wystrucki na doży­
wotnie ciężkie więzienie za zamordowa­
nie gospodarza Jaqueta (czyt. Żalceta).
Dujardina w stycznia br. z polecenia
m inisterstwa sprawiedliwości zwolniono
z aresztu, by mógł podjąć rewizję swe­
go procesu.

Świadkiem głównym w nowym pro­
cesie jest żona zastrzelonego gospoda­
rza Jagueta, która w pierwszym proce­
sie siedziała jako współwinna zbrodni
na ławie okarżonych, jednakże wtedy ją
uniewinniono. ,

Paweł Dujardin, po raz drugi ranio­
ny w, czasie wojny, przybył do Prus

Wschodnich celem wypoczynku. Za­
mieszkał on w Małych Koliszkach, le­
żących na linji Olsztyn — Wystruć. W

roku 1919 mieszkał tam gospodarz Ja-

quet, właściciel większej posiadłości.
W tym czasie i w tych także okolicach

nie było spokojnie. Jaąuet, u którego
znajdowała się kasa urzędu leśniczego,
bał się napadu rabunkowego, prosił
więc sołtysa, by mu przydzielił ochronę
policyjną. Wybór padł na Dujardina.

W niedługim czasie dokonano próby
Włamania do kasy Jaąueta. Wtedy ten

wyraził życzenie, by Dujardin spał w

pokoju obok jego sypialni, na leżance.

Jaąuet był żonaty; miał młodą, śmia­
łą żonę, zachowująca się wobec męż­
czyzn niekiedy wyzywająco. Pani E-

m ilja zaczęła kokietować Dujardina.
Namawiała go, by został przy niej, kie­
dy mąż wcześnie udawał się na spoczy­
nek. Pewnego dnia Dujardin wrócił

późno z patrolu. W czasie, gdy jadł ko­
lację, Emilja wyszła doń w koszuli tyl­
ko. Żandarm kazał jej odejść. Wró­
ciła więc do sypialni, rzucając mu zpro-

ga dobitny wyraz: ,,osieł*\ Świadkowie
zeznawali, że Dujardin odbywał dłuższe

przechadzki z gospodynią — żandarm

zaprzeczył jednak kategorycznie.
Wnocyzdnia8na9maja1919do­

konano nieudałego włamania do Jaque~
ta. W sześć dni później Dujardin aresz­
towany został jako morderca gospoda­
rza. Aresztowano również niewierną
panią Emilję; wiemy już, jak wypadł

wyrok: panią Emilję uwolniono, Dujar­
din skazany został na dożywotnio cięż­
kie więzienie. W roku 1920 Dujardin
rozpoczął odsiadywać karę. W tym cza­
sie poznał swego obecnego obrońcę, któ­
ry podjął się cały proces raz jeszcze zre­
widować. Teraz wykaże się, kto za­
strzelił Jaąueta: niewierna żona czy
rzekomy kochanek.

Pamięci Napoleona.
W rocznice śmierci wielkiego imperatora Francji.

Dnia 5 maja. b. r. minęło sto ośm lat od

chwili, gdy na dalekiej wyspie św. Heleny
zamknął na zawsze oczy Napoleon, genjal-
ny cesarz Francuzów.

Sam fakt śmierci człowieka zwykły, co­
dzienny, w tym wypądku jednak opromie­
niony aureolą życia, blaskiem i wielkością
chwili.

Świat cały w Napoleonie widzi bowiem
nie tyle ,,boga wojny", o którym śpiewa
nasz wieszcz, ile jednego z tych wybranych.

którzy idą przed ludzkością i drogi jej to­
rują, chociażby przez krew, ból i śmierć mę­
czeńską.

Nic dziwnego, że świat cały do dnia dzi­
siejszego i długo jeszcze czcić będzie pamięć
Napoleona. Między pierwszymi zaś, w hoł­
dzie ku wielkiemu 'wygnańcowi z wyspy św.

Heleny idą Polacy. Jest to i potrzebą serca

i potrzebą obowiązku.

Ojczyzna nasza, na odgłos napoleońskich'
trąb, budzących ludzkość do wolności, rów­
ności i braterstwa, powstała z grobu i przez

najlepszych swych synów utworzyła podi
włoskiem niebem legjony, utworzyła nie­
śmiertelną pieśń o Tej, co ,,Jeszcze nie zgi­
nęła" i nigdy zginąć nie może.

I stało się, że ten dreszcz nieśmiertelny,'
który przeniknął serca i ciała wszystkich
Polaków, przez tysiączne ofiary doprowa­
dził do utworzenia Księstwa Warszawskie­
go, do wolnej — choć tylko na lat kilka —*

Warszawy, wolnego Krakowa i Poznania.

Ten płomienny odruch w narodzie był nie

tylko żywym protestem przeciw gwałtowi,
popełnionemu przez świat wobec Polski, ale

zarazem był żywem świadectwem, że naród

polski nie spocznie tak długo, aż Polska

nie stanie się znowu wolna, zjednoczona i

niepodległa.

Oto tajemnica naszej czci, naszego hołdu

ku Napoleonowi i jego wielkim czasom. W

bohaterstwie dziadów i pradziadów naszych
zaklęty został ten magiczny pęd ku wolno­
ści, który szedł następnie poprzez naród

nasz i w latach 1830/31, 1863 i w roku 1914,
kiedy wielka wybuchła wojna, a młodzież

nasza chwyciła za karabiny, — i doprowa­
dził do zmartwychwstania Polski.

Naród nasz nie zapomni nigdy tej wspól­
noty serc, opieczętowanej najserdeczniejszą
krwią własną. Jako nić czerwona idzie

przez dwa ostatnie wieki braterstwo dusz,
braterstwo ofiarności i braterstwo krwi

polsko-francuskiej. Powstałe w chwilach

napięć ducha z czasów Napoleona, brater­
stwo to objawiało się najsilniej w chwilach

przełomowych obu narodów, gdy narody te

sięgały do swych moralnych wartości.

Dzisiaj, kiedy zaborca pruski wyciąga
znowu rękę po ziemie polskie, stajemy zno­
wu jako najbliżsi obok narodu francuskie­
go. A cień Napoleona niechaj będzie prze­
strogą dla naszego wspólnego wroga, że po­
trafimy obronić godnie granic naszej Oj­
czyzny.

Ł. Łydka

Prosram pobytu Prezydenta Rzeczpospolitej
w Poznaniu.

Przybyli do Poznania z Warszawy
radca Michał Mościcki, major Jurgiele­
wicz, major Czuruk i hrabia R. Prze-

ździecki, celem omówienia programu

dwutygodniowego pobytu p. Prezydenta
w Poznaniu i Wielkopolsce. Wczoraj i
dziś toczyły się w dyrekcji PWK nara­
dy, na których ustalono program poby­
tu głowy Państwa. P . Prezydent przy­
jeżdża do Poznania 15 bm. specjalnym

pociągiem, którym przyjedzie również

premjer dr. świtaiski i członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, 16 bm. p . Pre­
zydent po uroczyste otwarciu PWK

zwiedzi Wystawę. W Poznaniu zabawi
P. Prezydent do 30 m aja i w tym czasie

zwiedzi również Gniezno, gdzie dokona

odsłonięcia pomnika Bolesława Chro­
brego,

Gmach parlamentu bułgarskiego ,,Sobranja".

Jak już donosiliśmy, w dnin 30 kwietnia strawił ogromny pożar śliczny ten gmacli.
którego pastwą padła główna sala obrad wraz: z tronem carów i drogocenne obrazy

książąt bułgarskich.

Maxek Romański. 68

Misso Szkarłatnem

Spojrzene
Powieść z najbliższej przyszłości.

(Ciąg dalszy .)

Pułkownik Rangoon podbiega do nie­
go:

— Czy klucz odnaleziony? Szyfry od­
czytane?

Mr. Emerson zaprzecza ruchem gło­
wy. Sprawa jest bardzo ciężka — od­
powiada. — Prace nad odszyfrowa­
niem papierów nie posunęły się ani o

krok naprzód.
Wilbury wyjmuje zegarek, patrzy na

niego może po raz setny tej nocy.

6,25! Za pół godziny eskadry pod do­
wództwem generała Lindbergha opu­
ścić mają Lakehurst.

* * *

Jakoż Wilbury nie mylił się. ,,Napo­
leon przestworzy", jak nazwano w 1927
roku dwudziestoczteroletniego wówczas
Karola Lindbergha, gotował się do lotu

z oddanemi pod swe dowództwo eska­
drami naprzeciw superzeppelinom nie­
(mieckim, wiozącym miastom am ery­
kańskim śmierć, ukrytą w pociskach i
bombach z thanatoidem.

Po dżdżystej, ciemnej nocy wstawał

chłodny, lecz pogodny, dzień jesienny.
Generał Lindbergh podniósł się z nad

stołu, na którym leżała ogromna mapa
wschodnich wybrzeży oceanu Atlantyc­
kiego. Mimo zbliżającej się czterdziest­
ki nie stracił wyrazu twarzy młodego,

uśmiechającego się chłopca, za którym
szalały paryżanki.

Generał Lindbergh przywdział ubiór

lotniczy i udał się na lotnicze pole.
Wytoczone z hangarów, ustawione

rzędami, w promieniach wschodzącego
słońca lśniły stalowe ptaki. Uwijał się
wokół nich rój werkmistrzów i mecha­
ników, robiąc ostatnie próby motorów,
sprawdzając stery i śmigła.

Zwarta gromada pilotów i obserwato­
rów otoczyła dowódcę eskadr. Każde­
(mu z obserwatorów w zamkniętej ko­
percie wręczył generał Lindbergh klucz

nowego szyfru, jakim w czasie wypra­
wy miały się porozumiewać eskadry.

Ostatnie rozkazy i polecenia padały,
rzcicane urywkami zdań.

Eskadry, po wzlocie, rozwinąć się
miały w olbrzymi wachlarz, wykryć
miejsce pobytu superzeppelinów nie­
mieckich oraz ich kierunek, następnie
zaś sterówce niemieckie zniszcyć.

Punktualnie o godzinie szóstej minut

pięćdziesiąt padł rozkaz:
— W siadać!

Piloci i obserwatorzy jęli zajmować
miejsca w samolotach. Pole lotnicze

w Lakehurst napełniło się świstem

roztrącających powietrze śmigieł. Sil­
niki maszyn zaczęły działać z hałasem.

— Gotów?
— Gotów!

Mechanicy i wachmistrze odskoczyli
od aparatów Piloci zasalutowali do­
wódcę dywizjonu, który doglądał startu

eskadr.
— Jazda!

Aparaty jęły kolejno przebiegać pole
lotniska i wzbijać się wgórę.

Pierwsza wzbiła się eskadra III. po
niej samoloty eskadr V, VI, XI i XII

wraz z eskadyą XVIII wzbił się w prze­
stworza samolot generała Lindbergha.

Wszystkie aeroplany okrążywszy
hangary portu lotniczego w Lakehurst,
skierowały się na północny wschód i

roztopiły srebro swych skrzydeł w zło­
tych promieniach słońca.

A o tej samej godzinie o wiele, wiełe
mil od amerykańskich brzegów, nad o-

ceanem Atlantyckim, w mgłach, które

pierzchały trwożliwie przed wstającym
dniem, kołysało się majestatycznie pod
chmurami, sześć obłych, potwornie
wielkich cygar. Były to niemieckie ste­
rówce wojenne, które ufne, iż idą ku

sławie i zwycięstwu, dążyły ku swemu

przeznaczeniu.

W gmachu sekretarjatu dla spraw
wojny w Washingtonie minuty i sekun­
dy rozciągały się w wieki całe. Docho­
dziła godzina ósma rano, biuro szyfrów
pracowało gorączkowo i bez wytchnie­
nia, a przecież dotąd klucz, któryby u-

możliwił odczytanie notatek poruczni­
ka von Hartrotta nie został odnalezio­
ny. Zdawaćby się mogło, iż porucznik
von Hartrott dopełniał swej zemsty z

zagrobu i martwy strzegł zazdrośnie

swej tajemnicy.
W biurze sekretarza stanu Wilbury'

ego nastrój zdenerwowania zwiększał
się i rósł z każdą chwilą. Rozmowy u-

m ilkły, gdzieniegdzie padało zrzadka
rzucone słowo. Mówiono bardzo mało,
jakby niepewność najbliższych godzin
kazała słowom zamierać na ustach.

Wszakże dzień 13 października nad­
szedł. Ów dzień tak brzemienny w wy­
padki, który jąkby naprzekór nastrojo­
wi zebranych, zalał miasta amerykań­
skie potokami słońca, owiał ciepłym, o-

żywczym wiatrem, jak gdyby kończąca

się już jesień chciała ofiarować Stanom

Zjednoczonym całą pozostałą swą kra­
sę.

Od fatalnego terminu godziny 12 w

południe, cztery zaledwie godziny dzie­
liły Stany Zjednoczone.

O godzinie ósmej rano minister Wil­
bury, w imieniu rządu Stanów, wyzna­
czył nagrodę w wysokości dziesięciu ty­
sięcy dolarów za odczytanie w ciągu,
godziny szyfrowych notatek porucznika
Hartrotta. Eksperci w biurze szyfrów
podwoili wysiłki.

Mała czarna wskazówka na zegarku
m inistra, leżącym na zielonym suknie

biurka, skakała frywolnie po równie
m ałej tarczce, znacząc sekundę za se­
kundą.

Była godzina ósma, m inut trzydzie­
ści siedem, gdy drzwi do gabinetu Wił-

bury'ego otworzyły się znowu.

Był to mr. Emerson. Na wąskich war­
gach urzędnika rysował się uśmiech

zadowolenia, gdy wręczył ministrowi
kilka kartek zapisanych pismem ma-

szynowem, poczem oddalił się bez sło­
wa.

Mr. Wilbury odetchnął z ulgą. Te
kartki to była tajemnica, wydarta cie­
niom Hartrotta. Lista imienna uczestni­
ków spisku, z podaniem miejscowości
ich zamieszkania, obok niej lista miast,
w której dworce kolejowe mają paść o-

fiarą zamachu.

Ministrowi Wilbury'eniu wraca wro­
dzona energja. Poczynają dźwięczeć
dzwonki telefonów, słowa alarm u bie­
gną po telegraficznych drutach.

Jest godzina dziewiąta rano. W ciągu
trzech godzin zamachowcy zostaną a-

resztowani. Na całym terenie Stanów

dosięże ich ręka sprawiedliwości
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiadomości Ara/u.
Taryfa towarowa na rasie

nie pod wyższona.

Warszawa, 8. 5. (tei. wł.) Komisja ta­
ryfowa, która radziła nad projektem no-

. wej taryfy towarowej powzięła uchwa­
łę, w której ze względu na stanowisko

gospodarcze kraju odracza wprowadze­
nie taryfy do czasu nowej konjunktury.

Pożar strawi! 10 zagród.
Wskutek nieostrożnego obchodzenia

się z ogniem, we wsi Nowosiółki, w po­
wiecie duniłowickim (Wileńszczyzna)
wybuchł pożar. Wkrótce ogień przerzu­
cił się na sąsiednie zabudowania, wsku­
tek czego większa ilość gospodarstw sta­
n ęła w ogniu. Mimo energicznej pomocy
mieszkańców okolicznych wsi i zogród,
oraz miejscowych włościan, pożar stra­
wił 10 domów mieszkalnych, 8 stodół ze

zbożem, 9 chlewów i kilka składów z in­
wentarzem i narzędziami rolniczemi.

Szkody wynoszą zgórą 50 tysięcy zło­
tych.

Pod Grćjoem spłonęło
17 gospodarstw.

Warszawa, 10. 5. (tel. wł.) We wsi

Żyrów w pow. grójeckim z niewyjaśnio­
nych dotąd przyczyn powstał pożar, któ­
ry strawił 17 gospodarstw. Wśród pło­
m ieni zginęło nieletnie dziecko. Straty
wynoszą około 500.000 złotych.

Proboszcz ograbiony przez bandyiów.
Pod wsią Ozierów, w pow. hrubie­

szowskim, dokonano zbrojnego na.padu
n a przejeżdżającego szosą proboszcza,
ks. Jabłońskiego. Bandyci zrabowali

księdzu 3000 zł i odebrali rewolwer.

Policja hrubieszowska aresztowała w

związku z napadem Jana Tomaszczowa
i Michała Hawryluka, ze wsi Zabor-

cie. Ks. Jabłoński rozpoznał w nich

sprawców napadu, wobec czego obu zło­
czyńców zamknięto w więzieniu.

Okropnia śmierć w płomieniach.
Z Lublina donoszą o straszńem nieszczę­
ściu, jakie wydarzyło się w m ajątku
Łaziska pod Puławami. Mianowicie w

nocy kiedy mieszkańcy pogrążeni byli
w głębokim śnie, wybuchł nagłe z nie­
wyjaśnionej dotąd przyczyny pożar w

czworaku zamieszkałym przez 12 rodzin

służby folwarcznej.
Ogień z powodu silnego wiatru odra-

zu objął cały budynek, tak że ludzie tyl­
ko częściowo zdołali się uratować. Wzię­
to się energicznie do gaszenia pożaru,
przyczem 7 osób odniosło ciężkie popa­
rzenia. Jak się potem okazało, śmierć w

płomieniach palącego się domu znalazły
4 osoby: trzech mężczyzn i jedna ko­
bieta.

Teatr Krakowski ma dyrektora.
Dyrektorem-dzierżawcą teatru krakow­

skiego został p. Teofil Trzciński, jego
wspólnikiem p. E. Bujański. Nowy dzier­
żawca przez 8 lat pełnił funkcję dyrektora
teatru krakowskiego, poczem usunięto go,

by po dyrekturze p. Nowakowskiego i dłu-
- g ich pertraktacjach powrócić do poprzed­

niego stanu.

Jezioro Trockie zawsze jeszcze ścięte
lodem.

Bez względu na trwającą już od kil­
ku dni ciepłą pogodę, jezioro Trockie

(na Wileńszczyźnie) wciąż jeszcze jest
pokryte lodem o grubości dwudziestu
kilku centymetrów i przejazd łodzią
przez jezioro jest na razie zupełnie nie­
m ożliwy

,,Ferrum" pod Katowicami pracowano
we wszystkich kopalniach i hutach.
Liczba robotników, którzy nie zjawili się

1 maja do pracy, wynosiła u górników
zaledwie 2 i u hutników 1 i pół procent.
W sąsiedniem Zagłębiu Dąbrowskiem
liczba nieprzybyłych do pracy wynosiła
12 procent.

6(Mecie miasta Królewska Huta.

Miasto Królewska Huta czyni przy­
gotowania do obchodu 60-letniego ju­
bileuszu nadania tej gminie praw miej­
skich. Termin obchodu uroczystości ma

być oznaczony na czas ukończenia i po­
święcenia budowy nowego wielkiego
gmachu ratuszowego. Ukaże się też ju­
bileuszowa broszura z opisem powsta­
nia i dalszej historji Królewskiej Huty.

Nasza straż graniczna wzorem

dla Rumunji.
Na Śląsku bawi grupa oficerów ru­

muńskich, wydelegowana przez swój
rząd celem zaznajomienia się z organi­
zacją polskiej straży granicznej. Sy­

stem pracy tej straży ma być ewentual­
nie wprowadzony w Rumunji.

Posiedzą dłużejni
Przed sądem apelacyjnym w Warsza­

wie odbyła się rozprawa przeciwko ko­
munistom częstochowskim, oskarżonym
o dokonanie zamachu na niejakiego So­
snę, którego komuniści uważali za konfi

denta policji. Główny sprawca Jachi-

mowicz, który na sumieniu ma jeszcze
życie innego konfidenta policji, Heno-

chowicza, zbiegł. Kilku komunistów
skazał sąd okręgowy na 5 lat ciężikiego
więzienia każdego, pozostałych zaś na 2

do 4 łat ciężkiego więzienia. Sąd apela-

Nowe władze warszawskiego i łódzkiego
Syndykatu Dziennikarzy.

Jak już pokrótce donosiliśmy, odbyło
się w tych dniach walne zebranie Syn­
dykatu Dziennikarzy Warszawskich.
M. in. zaakceptowano na nim uchwałę
zarządu w sprawie przystąpienia do

centralnej organizacji Związków Zawo­
dowych Pracowników Umysłowych, u-

chwalono podstawową składkę człon­
kowską w wysokości 5 zł z prawem ob­
niżenia tej kwoty do 3 zł dla członka

zarabiającego do 500 zł miesięcznie.
Wybory nowych władz dały wyniki na­
stępujące: na prezesa wybrany został

redaktor Witold Giełżyński, na wicepre­
zesów Grzegorczyk i Boski na członków

zarządu: Augustyński, Czempiński,
Fruehling, Poraj Koźmiński, Natanson,
Nowakowski, Pilarz, Połlak, Przysiec-
ki i Wapniarski. Dalszy ciąg zebrania
odroczono na przyszły czwartek.

Również w Łodzi odbyło się walne
zebranie członków Syndykatu Dzienni­
karzy, na którem dokonano wyborów
nowych władz. Do zarządu Syndykatu
wybrani zostali Czesław Gumkowski,
Marjan Ołtaszewski, Mieczysław Jago-
szewski, Mieczysław Kołtoński i Kargel
oraz na zastępców Stanisław Rachalew-
ski i Jan Zandmer.

Haniebna śmierć komunisty.
W czasie ucieczki legł pod strzałami policji.

We wsi Kwatera na Wileńszczyźnie,
w domu znanego komunisty Florka,
znaleziono kilkadziesiąt kilogramów bi­
buły i odezw komunistycznych o tre­
ści wybitnie antypaństwowej. Florek

widząc, iż dom jego otoczony jest przez

policję, oknem wyskoczył do ogrodu i
rzucił się do ucieczki. Natknął się jed­
nak na funkcjonarjuszów policji, którzy

usiłowali go zatrzymać. Wtedy komu­
nista zaczął ostrzeliwać urzędników z

rewolweru. Wywiązała się obustronna

strzelanina, w czasie której Florek zo­
stał zabity. Był on już kilkakrotnie ka­
rany za wystąpienia i akcję komuni­
styczną więzieniem. Ostatnio zwolniony,
począł znowu uprawiać agitację komu­
nistyczną.

Szał matki po zgonie ukochanego dziecka.
Zrozpaczona kobieta postradała zmysły.

,,Nowy Kurjer" donosi z Poznania:

Tragiczny wypadek miał m iejsce
wczoraj na ulicy Patrona Jackow'skiego.

Z domu nr 30 wybiegła nagle młoda
kobieta i z okropnym krzykiem poczęła
sobie wyryw'ać włosy. Jęki i okrzyki nie­
szczęśliwej znamionow'ały bezdenną
rozpacz.

Krzyki denatki zgromadziły duży
tłum ludzi, który w'idząc, że m ają przed
sobą obłąkaną, poczęli ją ubezwładniać.
Po chwili na miejscu wypadku przyby­

ło Pogotowie Ratunkowe, które udzieli­
ło chorej pomocy i przewiozło ją do za­
kładu psychiatrycznego na Grobli.

Jak się okazało jest to 27-letnia mę­
żatka Jadw'iga Matuszew'ska. Dostała o-

na obłędu wskutek olbrzymiej rozpaczy

po utracie ukochanego dziecka, zmarłe­
go w ubiegłym tygodniu.

Straszny ten wypadek wywołał w'śród

licznych mimowolnych świadków

wstrząsające wrażenie oraz współczucie
dła biednej matki.

Z Górnego Śląska.
Zanik socjalizm u.

Dzień 1. maja miał na Śląsku prze­
bieg spokojny, udział w pochodach był
bardzo nikły. Tak np. w Katowicach na­
liczono w pochodzie socjalistycznym tyl­
ko około 600 osób. Po kilku przemówie­
niach w polskim i niemieckim języku,
zebrani spokojnie rozeszli się do do­
mów. W Katowicach, Król. Hucie, i

Świętochłowicach aresztowano 19 agi­
tatorów komunistycznych, częścią przy­
byłych na Śląsk z Warszawy, i Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Jak m ałym był udział w święcie so-

cjalistycznem i jak wogóle mało zwo­
lenników ma socjalizm, na G. Śląsku,
świadczy fakt, że z wyjątkiem huty

O nowy statek szkolny
w m iejsce,,Lwowa".

Pisma fachowe poruszają w ostatnich

tygodniach często sprawę konieczności

zastąpienia statku szkolnego ,,Lwów",
będącego na usługach Szkoły Morskiej
w Tczewie, okrętem nowszym. Poniżej
podajemy kilka odnośnych uwag:

Szkolenie dobrych oficerów dla mary­
narki handlow'ej może mieć miejsce je­
dynie na statkach żaglowych o pełnem
ożaglowaniu w oceanicznych podróżach.

Polska posiada statek szkolny żaglo­
w'y ,,Lw'ów" o ożaglowaniu barki, dzię­
ki czemu Szkoła Morska w Tczew'ie wy­
puściła kilkudziesięciu wykw'alifikow'a­
nych oficerów' pokładowych. Wszyscy
oni zajmują posady oficerskie na stat­
kach polskiej marynarki handlowej, po­
czynając od młodszych do starszych o-

ficerów włącznie. Dowodem wysokiego
poziomu Szkoły Morskiej w Tczewie
może być fakt, że wielu absolwentów
z Tczewa, nie mając jeszcze po ukoń­
czeniu szkoły, w 'ymaganego przez pra­
w'o cenzusu dla otrzy,njania pierwszego
dyplomu oficerskiego, wyjeżdża zagra­
nicę w celu uzupełnienia go służbą na

statkach obcych; otóż opinje o przygo­

towaniu fachowem tych absolwentów',
wydawane przez obce, a często nam nie­
chętne czynniki, są najpocblebniejsze.

Statek ,,Lwów" został zbudowany w'
1868 roku w Birkenhead (Anglja). Do
roku 1918 nosił nazwę ,,Chitura", kiedy
został sprzedany do Holandji, gdzie
zmienił nazwę na ,,NestM. W 1920 roku
'zo stał nabyty przez rząd polski. Po

przebudowie i zainstalowaniu pomocni­
czych motorów został oddany do użytku
Szkoły Morskiej, gdzie do obecnego cza­
su spełnia swoje przeznaczenie. ,,Lw'ów1*
przekroczył 60 łat służby na morzu, nie

nadaje się więcej do oceanicznych po­
dróży ze względów bezpieczeństwa, a co

za tem idzie, traci on w bardzo znacz­
nym stopniu znaczenie dla szkolenia o-

ficerów marynarki handlowej, które

Wymaga zasadniczo długich podróży
morskich, możliwych tylko w żegludze
oceanicznej.

Należy zawczasu pomyśleć o zastąpie­
niu go odpowiednim nowym statkiem i
tu wdzięczne pole ma Komitet Floty
Narodow'ej, zarządzając zbiórkę na ten

cel.
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cyjny podwyższył oskarżonym kary o

rok każdemu. Na czele tych komunistów

częstochowskich stał, jak zwykle żyd,
nazwiskiej Wajsman.

Kronika gdańska.
Sowiety nawiązują stosunki handlowe

z Gdańskiem .

Przybyli do Gdańska pełnomocnicy
handlowego przedstawicielstwa Sowie­
tów w Warszawie Popow. oraz dyrektor
wydziału eksportowego tegoż przedsta­
wicielstwa Griaznow celem podpisania
w dniu dzisiejszym umowy ze stocznią
Klawittera na dostawę okrętów.

Zamówienie sowieckie opiewa na su­
mę 67.000 funtów szterlingów. ,,Danzi-
ger Zeitung11 pisze, że jest to pierwszy
krok do nawiązania stosunków handlo­
wych między Gdańskiem a ZSSR.

Spłonęły dwa olbrzymie magazyny.

W dzielnicy portowej wybuchł pożar
w olbrzymich magazynach gdańskiej
fii-my Fischer ós Nickel. W magazynach
tych składane były oleje i smary. Pożar

był tak gwałtowny, że mimo energicznej
akcji straży pożarnej przerzucił się na

cały szereg sąsiednich magazynów. Dwa

olbrzymie magazyny spłonęły doszczę­
tnie. Tysiączne tłumy mimo spóźnionej
pory obserwowały szalejący żywioł.
Przyczyna pożaru dotychczas nieustalo­
na. Na szczęście obeszło się bez strat w

ludziach.

Stocznia Klawittera buduje statek
dla Sowietów.

Przedstawiciele handlowi ZSSR pod­
pisali umowę ze stocznią Klawittera pa
budowę statku pasażersko-towarowego
dla żeglugi rzecznej. W arunki płatności
są następujące: Sowiety wpłaciły tytu­
łem zadatku lO% ogólnej sumy, resztę
tj. 57.000 funtów szterlingów wpłacać
będą stopniowo w ciągu 38 miesięcy.
Budowa statku potrwać ma 14 miesięcy.
Początkowo przedstawiciele ZSSR żąda­
li kredytów 6-letnich, na to jednak sto­
cznie gdańskie się nie zgodziły. Oferty
stoczni gdańskich były najtańsze. Tłu­
maczyć to należy taniością surowca

sprowadzanego z hut polskich do Gdań­
ska, dzięki polsko-gdańskiej unji celnej,
która w wielkiej mierze przyczynia się
do pomyślnego rozwoju przemysłu gdań­
skiego.

AUDYCJE RADIOFONICZNE.

PIĄTEK, 10 MAJA.

17.00 Warszawa. ,,Obecny stan techniki prze­
syłania obrazów na odległość", wygłosi inż.

J. Plebań ski.

17,55—18,50 Poznań, Koncert wokalny arty­
stów opery.

20.00 Langenberg. W e sołe słuchowisko Pawła

Apela p. f . ,,Podróż Sonnenstossera do pie­
kła".

20.30 Królewiec. Kompozycje Eyslera.

SOBOTA, 11 MAJA.

17.30—17,55 Poznań. Kwitnące słowo. (Recy­
tacje).

17,55 Wilno, Warszawa. Ko nc ert komp ozytor­
ski Eug. Dziewulskiego w wykonaniu Wileń­
skiej Orkie stry Symfonicznej,

19.30 Frankfurt n./M, Wieczór aryj; śpiewa
Umberto Urbano .

20.00—22,50 Poznań (lransra. z T eatru Miejsk.
w Bydgoszczy) ,,Młodość w maju'-', op eretka
Falla.

20.00 Lipsk. Opera Glucka ,Królowa maju".
Następnie operetka Mozarta ,,?an dyrek­
tor",

20.30—22,00 Warszawa, Katowice, Kraków,
Wilno. Operetka w 3 aktach ,,Ach ta wio­
sna" podług Józefa Straussa, w opracowa­
niu muzycżnem Ernesta Reiterera.
Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. Św. Zyty.

Zebranie miesięczne w niedzielę, 12 bm. o 5-ej
w szkole Sienkiewicza.

Związek Szoferów. W sobotę, 11 bm. o 20-ej
z ebranie w ,,Harmonji".

Tow. Powst. i Woj. Bielawy-Skrzetusko. Ze­
branie w sobotę 11 bm. o 19-ej u p, Ferencą
.grzy til. Senatorskiej 74,



Potężna manifestacja uczuć katolickich
i narodowych naszych robotników.

Bydgoszcz, 10 m aja 1929.

Od szeregu lat organizacje clirześci-

jańsko-społeczno w naszym kraju urzą­
dzają, uroczystość, połączona z uczcze­
niem pamięci wielkiego papieża Leona

XIII i rocznicy wydania encykliki ,,Re­
rum Novarum", W archidiecezji gnie-
źnieńsko-poznańskiej, gdzie prawie we

wszystkich parafjach istnieją katolickie

towarzystwa robotników polskich ter­
min tej uroczystości ustalono na świę­
to W niebowstąpienia Pańskiego, łącząc
go z obchodem ,,Dnia Robotnika Kato­
lickiego". Ponieważ w wyjałowione już
frazesy o ,,walce klas" i ,,solidarności
proletarjatu" uświadomiony robotnik

nie wierzy, manifestuje w dniu tym
uczucia wznioślejsze:

Przez współpracę wszystkich
do dobrobytu!

Robotnicy bydgoscy, którzy w żywej
pamięci m ają zeszłoroczną manifestację
w Solcu Kujawskim, zgromadzili się
wczoraj przy kościele św. Trójcy w Byd­
goszczy w liczbie

blisko 2 tysięcy słów ,

szeregując się wokoło swoich sztanda­
rów. (W pochodzie niesiono ich aż 27,
nie licząc transparentów z różnemi

aktualnemi hasłami).
Na intencję Dnia Robotnika Kato­

lickiego odbyło się w kościele św. T rój­
cy uroczyste nabożeństwo. Odpraw ił

je ks. prob, Skonieczny. Kazanie w'y­
głosił ks. dr. Kolipiński. W spom niał

w niem, że robotnik katolicki jest cichy
('Błogosławieni cisi...) i dlatego posią­
dzie Królestwo Niebieskie. Jezus był
także robotnikiem za młodu, pomagając
opiekunowi swemu Józefowi w ciesioł­
ce. Po kazaniu odmówili wierni ra­
zem z kapłanem modlitwę, prosząc Jo-
zusa-Robotnika o błogosławieństwo dla

robotników polskich i ich rodzin.

Po nabożeństwie, zakończonym od­
śpiewaniem hymnu ,,Boże, coś Polskę",
uformował się na ulicy św. Trójcy

pochód.
Przy dźwiękach orkiestry sokolej z Oko­

lą-Wilczaka szli zgodnie obok siebie robot­
nicy i pracodawcy, biedacy obok zamoż­
niejszych, starzy i młoclzi — wszyscy ra­
zem, w długim, długim szeregu.

Za porządkiem wymieniamy wszystkie
delegacje i organizacje, które brały udział

w manifestacyjnym pochodzie. Zarząd o-

kręgowy katolickich towarzystw robotni­
ków polskich z prezesem Janem Cywiń­
skim na czele. Przedstawiciele M agistratu
i Rady Miejskiej, Izby Handlowej i Izby
Rzemieślniczej, Przewodniczący Konferen­
cji Prezesów p. Matecki, Zarządy kół

Chrzęść. Demokracji, Przedstawiciele prasy

(red. Teska i inni). Poczet honorowy Pow­
stańców i Wojaków, prowadzony przez pre­
zesa obwodu bydgoskiego p. Maselkowskie-

go. Delegacje towarzystw robotniczych są­
siedniego okręgu, kraińskiego, ze sztanda­
rami — Łobżenica, Nakło i Wierzchucin.

Pięć zastępów miejscowej katolickiej mło­
dzieży (Brzask, Gwiazda, Naprzód, Wolność,
i Białe Orlęta). Zjednoczenie Zawodowe

Polskie i Chrzęść. Związki Zawodowe. T-wo

Rzemieślników. T-wo Obywateli ze Szwe­
derowa. T-wo Oświatowe ,,Lech". T-wa

pod wezw. św. Ignacego i św. Wojciecha,
bractwa różańcowe mężczyzn Wszystkich
parafij, nie wyłączając Siernieczka. Po­
chód zamykały towarzystwa robotników

katolickich oraz delegacja ze Solca Kujaw­
skiego.

Osobną, grupę w pochodzie stanowiło

nauczycielstwo, czynne w akcji katolic­
kiej.

Pochód przeszedł ulicą Kordeckiego,
przez plac Poznański, ul. Poznańską, Pale-

strę, Nowy Rynek, Jana Kazimierza, Długą
i Szpitalną na Toruńską - do Strzelnicy,
dokąd zdołano zdążyć przed groźną ulewą.

Akademję zagaja prezes Cywiński, wita­
jąc wszystkich z osobna,, a przedewszyst-
kiem duchowieństwo w osobach ks. radcy
Stepczyńskjego, ks. prób. Skoniecznego i

ks. patrona Łapki. Ks. prałat Malczewski

po przebytej ciężkiej chorobie u spraw iedli­
wił swą nieobecność, przesyłając życzenia
listownie.'

JAN CYWIŃSKI,
org anizato r Dnia Robotnika Katolickiego

w Bydgoszczy.

Do pre zydjum uroczystego zebrania po­
wołano: ks. prob. Skoniecznego, p rz edsta­
wiciela Z. Z. P. p. radcę Góralewskiego i

przedstawiciela Cli. Z. Z. p. Groblew'skiego.
Do pió ra pp. Zielińskiego i Zblewskiego.

Referat zasadnic zy o zn aczeniu en cykli­
ki ,,Rerum Nov aru m" wygłosił p. red. Bi-

goński. Barwnie i przystępnie przedstawił
zawile drogi, jakie mi szla ludzkość, sz uka­
jąc ścieżki praw'dy. Zbil rzeczowymi a rg u ­
men ta mi teorje i mrzo nki komunistyczno-
socjaiistyczne. Kościół zawsze staw ał po
stronie uciemiężonych. Biskupi, j ak Kett-

ler w Niemczech, n a długo przed socjali­
sta mi organiz owali robotników. Piękny
swój referat, którego dla b raku miejsc a n a­
wet streścić nie możemy, zakończył red.

Bigoński g orący m apelem do robotników,
aby podjęli walkę z fałszem i obłudą czer­
wonej międzynarodówki.

Do op arcia akcji katolickiej na szerszeni

podłożu wzywał ks. Skonieczny. P . Matec­
ki przypomniał zebranym hasto ,,Swój do

swego!" - po swoje., dodali zebrani. Za­
protestowano również przeciwko wystąpie­
niu Schachta w Paryżu i barbarzyńcom
pruskim w Opolu.

Akad emja zakończyła się złożeniem h oł­
du Ojcu św. i p rezydentowi Mościckiemu,
uos obiającemu m aje stat Rzeczypospolitej.

Do ks. kardynała Hlonda, prymasa Pol­
ski, wysłano telegram z zapewnieniem, że

robotnicy tutejsi wiernie staną pod sztan­
darem Chrystusa-Króla.

Wysiano również depeszę gratulacyjną
do Warszawy, gdzie dokonywa się wielkie
dzieło połączenia dwóch organizacyj kole-

jarzy, opartych na etyce chrześcijańskiej.
Przykład kolejarzy winien pobudzić do na­
śladownictwa resztę związków zaw'odo­
wych, co będzie najpiękniejszym plonem
Dnia Robotnika Katolickiego!

* * *

Na wiadomość, zakomunikowaną mu

przez duchownych, że w Warszawie komi­
sja praw'nicza opracow'uje nowe prawo o

małżeństwach, ślubach cywilnych i rozwo­

dach, powziął tysiączny tłum. zgromadzony
w Strzelnicy następującą dość ostrą rezo­
lucję:

Stwierdzamy, że pewne kola, nierozpo-
rządzające zresztą, decydującemi wpływa­
mi, zabiegają o wniesienie przez Rząd. —1

ustawy małżeńskiej — niezgodnej z zasadą
katolicką.

W imieniu katolickiej warstwy robotni-:

ezej przestrzegamy, że my robotnicy, Po-

lacy-Katolicy, nie pozw'olimy sobie n arzu­
cić ustawy, sprzeciwiającej się zasadom

Kościoła katolickiego.
Naszym posłom i senatorom przypomi­

namy, iż w czasie wyborów uroczyście o-

biecywali stać n a straży zasad katolickich.

Zawód w tej dziedzinie, zmusi wyborców
katolików do pociągnięcia do odpow'iedzial­
ności niesłownych kandydatów.

Najdostojniejszy Episkopat Polski za­
pewniamy uroczyście, że gdy dojdzie do

walki o wolność Kościoła, znajdzie rzesze

katolickich robotników gotowych do czynu.

2 TEATRU MIEJSKIEGO

,,Odrodienie".
Komedja w 3 aktach Franc. Schbnthana.

Schónthan, Wiedeńczyk, komedjopisarz
z drugiej połowy XIX w., zdobył sobie roz­
głos w 1879 r. sztuką ,,Dziewczę z obczy­
zny". Odtąd twórczość jego płynie szero-

kiem korytem. Pisze mnóstwo sztuk i ko-

rnedyj sam. lub na spółkę, to z G. v. Moser,
to z bratem swoim Pawłem, to z G. v. Ka-

delburg, to z G. Chiayacci. Nie obce są mu

nowele i humoreski. Życie słało mu grudy
pod nogi. Po latach doczekał się stanowi­
ska reżysera w Wiedeńskim Teatrze Miej­
skim (,,Ringtheater"), ale niedługo

'

potem
ogień zniszczył wspaniały budynek i za­
chwianą została znowu egzystencja Schón-
thana. Odtąd wałęsa się z miasta do mia­
sta. Był w Berlinie, był i w Dreźnie, wkoń-
cu jednak wraca do ukochanego miasta.

Z komedyj i sztuk zasługują na uwagę:

,,Przelotny ptak", ,,W ojna w pokoju", ,Wil­
la Biancmignon", ,.Porwanie Sabinek",
..Złote rybki"; z opowiadań wspomnieć na­
leży o ,,Księżniczce T urandot" .

Odrodzenie", komedja, której terenem

Włochy w XVI w., w czasie przełomu na

wieki nowe, pełna jest słonecznej pogody
i niefrasobliwego humoru, w miarę sen­
tymentalna, wyborna pod każdym wzglę­
dem. Doje treść wcale nie banalną i wspa­
niale typy komiczne, przemawia do wi­
dzów wierszem pięknym i płynnym. Jed-

nern słowem - jest więcej warta od wielu

komedyj współczesnych z sytuacjami cza­
sem wprost nieprawdopodobnemi i hum o­
rem płaskim. ,,Odrodzenie" dyszy ukocha­
niem piękną, młodych lat i życiowej ra­
dości. Stąd całość jest prześlicznym, ży­
wym obrazem na scenie, stąd wszystko
przepojone estetyką i etyką renesansu, po­
glądami na świat wielkich mistrzów pen-
dzla i dłuta, takich jak Rafael, Leonardo da

Yinci, Michael Angelo.

Dzięki reżyserji H. A rkaw in zespół
zgrany był cudownie. Każda scena two-

rzyła caiość harmonijną, każdy szczegół
był obmyślony pracowicie. Klasyczne po­
stacią tworzyła trójka H. Arkawin (Mrgr.
Sansavelli), H. Czechowska (syn Yittorino)
i A. Suchciclci (malarz SiIvio da Feltre).
Postacie jakby wzięte z obrazów mistrzów

włoskich, a pełne życia i szlachetnej god­
ności, zaiste nie wiadomo komu oddać pal­
mę pierwszeństwa, gdyby nie główna rola

H. Czechowskiej, która największej wyma­
gała pracy, Sceny, stworzone przez tych
troje, daiy odczuć piękno renesansowej 'e­
poki w całej pełni. Kreacje przez nich'

stworzone są podziwu godne i wielkiej
wartości. Nie mniejsze uznanie należy się
dwom postaciom komicznym: St. Łapiń­
skiemu i St. Dańiłowiczowi. Łapiński zwła-

szcze jako pater Bentivoglio tak wspaniałą
przeprowadził gamę w mimice (grze twa­
rzy), tak doskonale się ucharakteryzowaf,
że większy odniósł sukces od Daniłowicza,
choć postać magistra Severina idealnie

harmonizowała z odmiennym typem patra
Bentiyoglio i nic zarzucić grze Daniłowi-
Oza nie można. Dobrą, choć bladą nieco po­
stacią była klucznica Izołta (R. Andrzejew­
ska) — winną jest temu rola bez znacze­
nia. Natomiast Dehnelówna jako siostrze­
nica Coleita najwięcej talentu okazała w

akcie trzecim w scenie z magistrem Seve-
rinem. J. Zagrobska w roli modelki Mirry
znalazła świetne pole do popisu, gdyż była
wspaniałą włoszką z ognistym tempera­
mentem. Nie można zamilczeć też na koń­
cu o dekoracjach F. Krassowskiego, boga­
tych i stylowych, choć surowy historyk
sztuki możeby się dopatrzył pewnych u-

chybień. Dr. Teodor Brandowski.

Lisy Powsitctai Wystawy Krajowej
Losy Ligi Morskiej i Rzecznej

po 3 Zl można nabywać
w KoleRturze: (U787

M. Rejewska, Bydgoszcz,
Dworcowa 17.

Z biegu ,,Dziennika bydgoskiego'

Uroczysta akademia.
Pięknie umajona sala Strzelnicy zapeł­

niła się do ostatniego miejsca. Na estra­
dzie chór ,,Moniuszki" pod batutą p. Mas­
łowskiego. Za wykonane dwie pieśni (u­
twory Nowowiejskiego) podziękowano dyry­
gentowi i śpiewakom oklaskami.

Przyjęcie dla zwycięzców i zamiejscowych zawodników w hotelu Łengninga. W środku za stołem siedzą: wiceprezydent p
Chmiolarski, p. generał Thommee i redaktor naczelny .p. Teska.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA! H
Duży pożar w majętności

hr. Hutien-Czapskiegp.
Krzyżanki, dn, S maja.

Korespondent nasz z Gołańczy donosi: W

nocy 6. bm. zbudzeni zostali tutejsi mieszkańcy
a larmem pożarowym. Okazało się, iż groź ny
pożar wybuchł w majętności Krzyżanki, n a le­
żący do hr. Hutten-Czapskiego ze Smogulca.
Ofiarą pożaru padła stodoła napełniona do po­
łowy zbożem, oraz kartoflami i narzędziami rol-
niczemi. Pomimo dość rychłej pomocy straży
z Gołańczy, Chawłodna i Lipin zdołano pożar
jedynie zlokalizować. Zachodziła bowiem ob a­
wa, że ogień p ochło nie całe z abudowania go­
spodarskie. Ponieważ istnieje podejrzenie, że

ogieą został podłożony, należy odczekać rych­
łego wyniku śledztwa.

Pan Devey
zwiedzi Wielkopolską.

Po powrocie z Paryża, doradca finansowy
Dewey wyjeżdża do Po znania na P. W. K., po-
czem ma się udać w podróż po Wielkopolsce
i Pomorzu.

Budowa pomnika Naiśw.
S m a P. Jezusa w Poznaniu.

Poznań stawia pomnik wdzięczności Najśw.
Serca Pana Jezusa za niepodległość i własne

państwo. Pomnik ten stanie między zamkiem
a Uniwersytetem na miejscu, na którem stał

kiedyś symbol nasz ej niewoli, pomnik Bis­
marcka. Pomnik ten będzie zaszczytnem dzie­
łem sztuki polskiej. Ma stanąć wysiłkiem spo­
łeczeństwa .

Komitet, pod protektoratem ks. Prymasa
kardynała dr. Hlonda wydał w tych dniach

odezwę, nawołując do składania ofiar n a budo­
wę pomnika. Ofiary uprasza się wpłacać na

konto P. K. 0 . 207,470.'

Zjazd byłych maturzystów
w Koźminie.

W koźmińskiem seminarjum nauczyciel-
skiem w dniu 16 maja, z okazji 10-lecia istni e­
nia, jako katolickiego i polskiego zakładu od­
będzie się zjazd wszystkich byłych maturzy­
stów seminarjum koźmińskiego. Udział w uro ­
czystości prosimy zgłaszać na ręce dyrektora
zakładu dr. Winklera do 12 maja.

Naklo.
Sprostowanie. W związku z artykułem ,,Kre­

sów zachodnich" p. t. ,,Gdzie trzeba naprawy"
otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie z prośbą
0 umieszczenie. My oficerowie i szeregowi
Straży Granicznej Inspektoratu Gran. w Nakle

oświadczamy: 1) Składki n a fundusz dy spo zy­
cyjny Pana Ministra Spraw Wojsk, o fiarowa­
liśmy z inicjatywy własnej chętnie i dobrowol­
nie. 2) Zastrzegamy się n a przyszłość przed
mieszaniem się osób postronnych w nasze czy­
sto prywatne sprawy. Osoby te nie z o stały
przez nas ani do tego upoważnio ne, ani też

nie są powc'ane do zabierania głosu w naszem

imieniu. 3) Podajemy do wiado mości niefortun­
nego autora artykułu, iż obecnie składki nasze

na walkę ze szpiegostwem p odwyższamy do­
datkowo o 50 proc. — gdyż nam się tak chce
1 lak się nam podob a. Oficerowie i szeregowi
Straży Gran. Insp. Str. Gran. w Nakle n. N,

Mrocza.
Uroczystość 3 Maja wypadła imponująco.

Rozpoczęto ją wysłuchaniem mszy św., oraz

okolięznościowem przemówieniem ks. prob.
Rochowiaka. Po mszy św. na rynku nastąpiło
wręcz enie odz naki p amiątkowej 10-lecia, Od­
znaczony z ostał naczelnik urzędu pocztowego
p. Sobacki, którego udekorował por. rez. dr.

Raczyński, zaś ^ Sobacki v-ręczał podobne me­
dale swym funkcjonariuszom. W defiladzie

prócz Sokoła, wyróżniły się drużyny harc erzy .

O godz. 13 zebrano się ponownie w Strzelnicy,
gdzie odbyło się strzelanie Bractwa Strzeleckie­
go o medale pamiątkowe, strzelanie z wia­
trówki, kręgielnia, rzuc anie krążkami i licy­
tacja. Przy tej okazji udekorowano niedawno

zasłużoną drużynę harcerzy z młodzieży poza­
szkolnej, lilijkami harcerskiemi. Do drużyny
prżemówił nauczyciel p. Ajtner uwypuklane
szlachetną ideę harcerza-orlęcia. Harcerze do­
konali następnie biegu sztafetowego 4000 mtr.

Przygrywała orkiestra inwalidzka z Byd-
gończy.

Rocznicę Konstytucji 3 Maja obchodziło
Trzemeszno w bież. roku nadzwyczaj uro czy­
ście. Już w dzień poprzedni t. j. 2 maja urzą­
dziło miejsc, gimnazjum cap strzyk o godz. 8
wieczorem. Wśród pochodni, przy dźwiękach

Orkiestry przeszła nasza młodzież karnie głó-
wnemi ulicami mia sta , któ re rzęsiście ilumino­
wano. Pochód rozwiązał się przed gmachem
gimnazjum odśpiewaniem ,,Wszy stkie nasze

dzienne sprawy". W piątek rano wszystkie
towarzystwa i szkoły zebrały się na placu Po­
wstańców, skąd przy dźwiękach dwóch orkiestr
udano się do kościoła poklasztoinego na uro­
czyste nabożeństwo. Mszę św. celebrował i
kazanie pełne głębokich myśli wygł. ks. prob.
Kowalski. Odśpiewaniem ,,Boże coś Polskę"
zakończono nabożeństwo, poczem odbyły się
skromne akademje w poszczególnych szkołach.

Wieczorem odbył się w auli gimnazjum męskie­
go, z organizowany staraniem miejsc, ko mitetu

T. C. L., wieczorek rodzicielski. Uroczy stość
z agaił prof, Stankowski, wsp ominając o wie-

kopomnem znaczeniu Konstytucji 3 Maja. Po
kilku pięknych deklamacjach odbył się występ
chóru szkoły powszechnej pod batutą p, Pluciń­
skiej, poczem na stąp iła część muzyczna. Wy­
stąpiły z produkcjami muzycznemi p. Jankow­
ska (fortepian), p. Dere siewiczówna (fortepian),
oraz p. prof. Woźniak (skrzypce). Gra w szy­
stkich była na wysokim poziomie. Na zakoń­
czenie odbył się przy blasku ogni bengalskich
taniec narodowy, wykonany przez uczenice

gimnazjum żeńskiego, wyćwiczony p od kie­
ro wnictwem p. Wodniakow'skiej.

Egzamin dojrzałości, Ub. poniedziałek, wto­
rekiśrodę,dnia6,7i8bm.odbyłsiępi­

semny egzamin dojrzałości w miejscowym
państwowem gimnazjum męskiem. Na 27 uc z­
niów klasy ósmej dopuszczonych zostało do

egzaminu 25-ciu. Egzamin u stny rozpoc znie

się prawdopodobnie w bież. p oniedziałek .

RSalllimo.

Uroczystość 3 Maja. Tegoroczna uroczystość
3 Maja została urządzona przez miejsc. T. C.
L. Liczne towarzystwa zebrały się przed gma­
chem starostwa, poczem wyruszono do ko­
ścioła poklasztornego. Po mszy św. pochód
skierował na Rynek, gdzie nastąpiło rozwiąza­
nie. Po południu n a boisku odbyły się pokazy
tut, ,,Sokoła" oraz zawody piłki nożej mogileń­
skiej ,,Pogoni" z ,,Gryfem"z Inowrocławia , zaś
w strzelnicy Bractwo Strzeleckie urządziło
strzelanie do tarczy, które dało nast. wynik:
tarcz królewska 3 Maja: Pierzyński Kazimierz
królem, Kostecki Fr. I. rycerzem, Lisiecki A n­
drzej II. rycerzem; tarcz orderowa: 1. Wojdyła
55 punktów, 2. Paprotny Jan 54 p., 3. Kukucki
A. 52 p., b ijąc p. Stosiusa przy rozstrzelaniu

się; tarcz 60 kropkowa: 1. Wojdyła, 2, Stosius

Karol; tarcz 25 kropkowa; Krauz Antoni. W

strzelaniu z wiatrówki: 1. Brauer Kajetan, 2.
starosta Stępiński Wacław, 3. Bosiacki St.,

4. Fritzkow ski Bonifacy, 5. Paczkowski Witold.
Wieczorem w sali domu im. ks. Piotra Wa­
wrzyniaka odbyła się uroczysta akademja.

ZInowrocławie!.
Uzdrowisko dla dzieci, Od szeregu lat już

istnieje u nas zakład uzdrowiskowy specj. dla

dzieci, który od roku 1923 nazwano uzdrowi­
skiem im. marsz . Fo cha. Siedzibą Stow arzy­
szenia opiekującego się tym zakładem jest
Poznań, gdzie odbyło się niedawno walne z e ­
branie członków. Stwierdzono, iż w roku ub,
około 300 dzieci leczyło się w inowro cławskiem

uzdrowisku dla dzieci, kąpieli solankowych wy­
dano powyżej 4 tys,, przytem znaczna część
tych dzieci leczyła się bezpłatnie. Zarząd u-

zdrowiska obrany w tych dniach stanowią pp.:
L. Czarliński, dr. Dembiński, dr, Gutowski i
rad. Podolka.

Werbowanie robotników do Francji, Dnia
10. bm. w piątek o godz. 8 rano przybywa do

naszego mia sta deleg acja misji francuskiej w

Polsce, celem w erbowania górników kwalifi­
kowanych oraz robotników górniczych i hutni­
czych. Górnicy mogą liczyć do 50 lat wieku,
a robotnicy do lat 35.

Radny w opałach. Jak się dowiadujemy,
radny L. Matuszkiewicz, który niedawno pod­
trzymywał kandydaturę posła sejmowego p,
Kaz. Czyszewskiego n a wiceprezydenta miasta
i który ostatnio został wybrany znaczną więk­
szością Rady Miejskiej na radcę uzdrowiska,
stał się solą w oku niektórym obywatelom n a­
szego miasta, którzy go zwalc zają wszelkiemi
środkami. Miejscowa prasa napastuje go, iż ja­
koby kandydat jego p. Czyszewski skompromi­
tował się w Rawiczu, gdzie przez lat 5 był
burmistrzem. Atoli obsz erne spro stow anie p,
R. w numerze 95 ,,Gazety Rawickiej" z dnia

23 kwietnia dowodzi, iż właśnie rządy p. C,
były dla miasta tego nader pożyteczne, a

szkodnicy chcą go pogrzebać w opinji zgoła
n iesłu sz nie. Z innej znów stro ny informują
nas, że prezydent miasta naszego p. Jankowski,
który uważa radnego p. M. za niewygodnego
członka magistratu, a to z powodu, iż jak
twierdzą niektórzy, zbyt dobrze zna on zakuli­
sowe sprawy miejskie, nie chce przesłać do za­
twierdzenia władzom wojewódzkim aktu wybo­
ru jego, kwestjonując na mocy punktu 32 nie­
mieckiej ordynacji miejskiej. Wybory były je­
dnak najzupełniej legalne i zgodne z literą pra­
wa, a więc raczej można tu widzieć grę na

zwłokę, aby nie dopuścić p. M. do urzędowa­
nia.

Z Tow. Krajoznawczego. Dnia 7. hm. we

wtorek, o godz. 8 wieczorem w szkole wydzia­
łowej męskiej odbędzie się zebranie plenarne
członków Oddziału Kujaw Zachodnich Pol, T o­
warzy stwa Krajoznawczego z obfitym p orząd­
kiem dziennym. Między innemi punktami p.
Zygmunt Czapla ma omawiać krajo znawcze

osobliwości polskiego Kościelca. Pożądany licz­
ny udział członków towarzystwa i gości.

Repertuar kin. ,,Apollo
"

wyświetla film

wiedeński p. t. ,, Jego ekscelencja posłaniec".
,,Pałac" daje fascynujący film pt. ,,Kobieta —

to grz ech". ,,Salon" ma sensacyjny dramat fil­
mowy pt. ,,Tajemnicza banda" . ,,Sty Iowy"
gości na estradzie stołecznego humorystę p. Syl­
westra Wesołowskiego oraz na ekranie piękny
dramat filmowy pt. ,,Złota pantera".

Żnin.
Z Rady miejskiej. Na ostatniem po siedz eniu

Rady miejskiej w'ybrano na wniosek p. Braci-

szewskiego ponownie p. Piątkowskieg o jako
członka Magistratu na przeciąg 6 lat. Szosę,
prowadzącą z Żnina do Góry, uchwalono n a­
zwać im. Klemensa Janickiego, poety, który
urodził się w XVI. w. w Januszkowie, w pow.
żńińskim. Uchwalono na st. statut o p odatku

miejskim od biletów wstępu oraz ceny za pro­
dukty gazowni. Deleg atem na Sejmik Komu­
nalnego Zw. Kredyt, wybrano burmistrza Bu­
kowskiego. Na wnio sek radnego p. Braciszew-

skiego Rada miejska uchwaliła za siłek zimowy
dla tych robotników miejskich, którzy w czasie

o strej zimy pracow ali na wolnem p owietrzu .

Z Tow, Kupców Samodzielnych. Tow. Kup­
ców Samodzielnych w Żninie, chcąc przyjść
z pomocą kupiectwu , gnębionemu przez liczne
i uciążliwe p odatki, zwołało z ebranie informa­
cyjne w sprawach podatkowych. Zaintereso­
wanie było duże. Zagaił zebranie p. T. Ko-

ścielecki, witając przybyłych delegatów Zwią­
zku z Bydgoszczy, prez es a p. S entkowskiego
i p. dyr. Palickiego. Pierwszy przemówił radca

far'kowski, przedstawiając obecnym stan po­
da :kc wy w Polsce i podał do wiadomości wy­
nik starań o ulgi podatkowe. Również o spra­
wach podatkowych mówił dyr. Palicki. Refe­
raty wywołały b ardz o ożywioną dyskusję.

Pociąg! wycieczkowe, Z dniem 1 bm. z a­
c zęły kursować pociągi wycieczkowe do Ostro­
wca w niedziele ł święta. Wyjazd z Żnina
o godz. 7 rano i 2,45 po poł. Wyjazd z Ostro­
wca o godz. 8,05 rano i 7-ej wieczorem.

Gołańcz.
Uroczystość 3 Maja, Obchód Ko nstytucji

3 Maja obchodziło nasze miasto bardzo uro ­
czyście. O godzinie 7,30 z ebrały się wszy stkie

miejscowe towarzystwa ze swymi sztandarami
i wyruszyły z dziedzińc a szkolnego przy dźwię­
kach o rkiestry do kościoła parafjalnego. P o­
chód poprzedzała bardzo liczna dziatwa szk.

Mszę św. c elebrow ał ks. proboszcz Mrotek . Po
nabożeń stwie uformował się pochód, który u-

dał się przed gmach szkolny. Tutaj odbyła się
urocz ystość od słonięcia i poświęcenia p omni­
ka na pamiątkę 10-łecia oswobodzenia Polski.
Pomnik przedstawia płaskorzeźbę orla polskie­
go, któ rą umieszcz ono zewnątrz ściany fro n­
towej gmachu szkolnego. Słowo w stępne wy­
głosił kierow nik szkoły p. Skibiński, informując
zebranych , iż inicjatywa ufundow ania wyszła
od dzieci szkolnych, którzy swemi drobnemi
składkami pokryli też lwią część kosztów fun­
dacji. Kierownik szkoły p. Skibiński w ser­
decznych słowach podziękował dzieciom

szkolnym za ten dar patriotyczny i poprosił
obecneg o burmistrza kom. p. Świątkowskiego
do odsłonięcia pomnika. Ks. prob. Mrotek w

swem przemówieniu naw oływał do ofiarnej p ra­
cy dla Polski. Wreszcie ob ecni po przemó­
wieniu p. Skibińskiego uchwalili rezolucję prze­
ciw wystąpieniom dr. S chachta. W krótkich

prawdziwie patrjotycznych słowach przemówił

pułk. rez . p. dr. Su szczyński. Mówca wykazał
politykę zaborczą Niemiec, które starają się
najwidoczniej o to, by Polskę do nowej wojny
sprowokować. Po południu udały się wszy­
stkie towarzystwa w pochodzie do Parku Miej­
skiego, gdzie odbył się koncert orkiestry, zaś
Bractwo- Strzeleckie urządziło strzelanie do

tarczy o premje. Nagród rozdano dwanaście.

Wciśi'^wlcc.
3 Maja obchodził Wągrowiec nadzwyczaj

uroczyście. Miasto przybrało odświętny wy­
gląd. Rano odegrano hejnał. O godz. 9 zebra­
ły się towarzystwa ze sztandarami i z orkiestrą
Tow. Powst. i Woj. i Ochotniczej Straży Po­
żarnej n a czele udały się do kościoła farnego
na nabożeństwo, odprawione przez ks. Kozłow­
skiego. P odniosłe okolicznościowe kazania

wygłosił ks. Wróblewski. Po mszy św. udano

się na Rynek, gdzie wysłuchano przemówienia
prof, Modelskiego. Na zakońc zenie odśpiewano

Rotę Konopnickiej. Po uroczystości udało się
Tow. Powst. i- Woj. do sali Strzelnicy , gdzie
prelekcję o Konstytucji wygłosił red. p, Woj­
ciechowski. Prz emawiali jeszcze pp. Mencel,
Grochowicz, Grochowski, Okoniewski i Widziń-
ski. Następnie urządzono ow ację powstańcom

pp. Dziewięckiemu i Konwińskiemu, którzy
podczas w alk o wolność zdobyli 4 armaty.
Na zakończenie o rkiestra odegrała ,,Gaudę Ma-
ter Polonia", Witaj majowa jutrzenko i inne.

Podobny obchód odbył się w gimnazjum, gdzie
referat wygłosił p. Przybylski i śpiewał chór

uczniowski.

Janowiec.
Uroczystość 3 Maja obchodzono w Janowcu

bardzo uroczyście. W przeddzień wieczorem

urządzono capstrzyk a rano pobudkę. O godz.
9-tej odbyło się nabożeństwo, następnie o go­
dzinie 10,30 urządzono wspaniały pochód w

którym oprócz miejsc owych organizacji — w zię­
ły udział liczne rzesze obywatelstwa. Pochód
ten był zarazem wielką manifestacją przeciwko
prowokacji niemieckiej n a konferencji w P ary­
żu. Manifestanci w liczbie około tysiąca osób
udali się na salę Domu Towarowego, gdzie
burmistrz Łucz ak wygłosił okolic znościowe

przemówienie. Po południu o godz, 3 rozpoczę­
ły się zawody. Nagrody otrzymali na st. za­
wodnicy: w rzucie o szczepem: Pomesny Zygm.,
Bednarek Kaz., Grzechowiak Wal. Skok o

tyczce: Lupa Leon, Enke Józef, Bednarek Kaz,
Pchnięcie kulą: Lupa Leon, Płachczyński Ed.,
Bystrzyński Tad, Wieczorem w sali Domu T o­
warowego odbyła się akademja i zabawa. Pro­
gram akademji był bardzo urozmaicony. Na
sz czególną uw agę zasługuje śpiew Tow. śpiewu
,,Harmonja", dyryg ował p. W endowski. *-

Z życia Bractwa Strzeleckiego, Obywatel­
stwo tut. ze szczególnem zainteresowaniem
śledzi życie kurkowego bractwa. Pierwszym
tradycyjnym królem bractwa był p. Komasa

Bolesław, obecnie królem jest p, Synoradzki.
Do zarządu należą pp.: Gramza, Łuc zak, Muller,
Tybiszewski, Cegłewski, Cegielski, Szymczak,
Szulc, Pomiń, komendantem jest p. Nowicł',
Obecny zarząd wykazuje wiele żywotności. Z

jego inicjatywy przystąpiono do zrealizowania

pow'ażnych przed sięwzięć jak: budow anie

boiska, niwelacja terenu, rozbudowa strzelnicy
do 24 tarcz. Wykonawcą prac jest p. Janicki,

V*azmaft.
Uroczyste nabożeństwo w dniu otwarcia

wystawy. Na intencję Powszechnej Wystawy
Krajowej jako dzieła narodoweg o, o dbędzie się
w Katedrze poznańskiej w niedzielę 12 maja
bież. roku o godz. 10 uroczyste nabożeństwo.

Mszę świętą celebrować będzie J. E. ks. kar­
dynał Prymas Polski Hlond, kazanie wygłosi
proboszcz kapituły poznańskiej ks. prałat
Adamski.

Polonja polska dotrzymała terminu. Tru­
dna sprawa zbioru i przesyłki eksponatów w'y­
stawowych wychodżtwa polskiego obu półkul
świata została dzięki sprężystej działalności
komitetów lokalnych P. W. K. i pomocy pol­
skich placówek dyplomatycznych i konsular­
nych szczęśliwie rozwiązana, gdyż gros ob­
iektów wystawow'ych, mających ilu strować
dorob ek emigracji polskiej, nadeszło na czas

do Poznania i pozwoliło przystąpić do urzą­
dzenia stoiska. O rozmiarach ciekawej ek s­
pozycji tej świadc zyć mogą następujące cyfry:
z Ameryki nadeszło 82 skrzynie eksponatów,
z Niemiec 24, z Francji 18 i t, d. Dla dopilno­
wania sprawy i estetycznego rozwiązania stoisk
w pawilonie ,,Polonja Zagranicą", do P ozna­
nia przybyło już kilkunastu delegatów wy-
ch.odźtwa,

Zjazd delegatów Zw. niższych pracow ników

pocztowych. W niedzielę, dnia 12. bm. odbę­
dzie się o godz, 10 w sali p. Jarockiego, ul.
M.a sztalarska 8 a, czwarty doroczny zjazd de­
legatów Kół miejscowych okręgu poz nańskieg o

Zw. Niższych Pracowników Poczt, Telegrafów
i Telefonów

ZMA'RLI:

Ś. p. Ks. Wojciech Witkowski ze Zg ro­
madzenia 00. Redemptorystów, b. proboszcz
w Chojnie, lat 61, zmarł w Poznaniu.

A p. Joanna z Reussów Grabska, lat 83,
w Zełicaeh.
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Nowy kwiatek ,,kultury"
pruskiej.

O zgonie pomorskiego starosty krajo­
wego, śp. dra Józefa Wybickiego, który
był marszałkiem licznych zjazdów ka­
tolickich i prezesem Ligi Katolickiej ila
Pomorzu, pisze organ katolików n ie­
m ieckich ,,A!lensteiner Vołkszeitung",
co następuje:

,,Manifestacja toruńska znalazła

tragiczne zakończenie przez to, że
starosta krajowy dr. Wybicki, jako
czwarty mówca na balkonie teatru

zmarł na udar serca. Zabobonny lud

wierzył, że go djabeł zabrał i tłum się
rozproszył, tak, że nie doszło do an-

tyniemieckich manifestacyj przed nie­
mieckim konsulatem i mocne zabez­
pieczenie gmachu przez policję kon­
ną, pieszą i na rowerach okazało się
zbyteczne”.
Uwagi zbyteczne.

Komunikat Pom. Związku
K6ł Śpiewaczych.

Pom. Zw. Kół Śpiewaczych podaje do wia­
domości chórom, biorącym udział we W szech­
polskim Zjeździe Kół Śpiewaczych w Poznaniu

co następuje:
Wyjazd nastąpi w nocy z dnia 18 na 19 bm,

specjalnymi pociągami.
l-szy: Gdańsk — Bydgoszcz —- Poznań,

chóry z Gdańska, Gdyni, Tczewa, Starogardu,
Kościerzyny, Pelplina, Lubichowa, Chojnic,
Tucholi, Skórcza, Świecia, Sępólna i t. d.

2 gi: Toruń — Poznań zabiera chóry zje­
żdżające się w Toruniu z Grudziądza, D ział­
dowa, Nowegomiasta, Chełmży, Podgórza,
Aleksandrowa, Łasina i t. d.

Godzinę odjazdu podamy chórom w naj­
bliższych dniach. Przypominamy o nadesłaniu

odwrotnem kwestjonarjusza poznańskiego i go­
tówki. Pisma pomorskie prosimy o przedruko­
wanie.

(--) Makowski, prezes. (—) Kadlec, sekretarz.

Zbrodnia 23-letnieso
młodzieńca.

Sucha, dnia 8. 5.
W oberży w Suchej, pow. świeckiego

doszło do awantury między 21-letnim
Baranowskim i 23-letnim Glamowskim.
W wyniku kłótni Glanowski chwycił za

kołek i uderzył nim w głowę Baranow­
skiego, który padł bezprzytomny na

ziemię. Stan jego jest beznadziejny.
Zbrodniczy młodzieniec został areszto­
wany i odstawiony do więzienia w

Świeciu.

Tajemnicza kradzież 25000 zł

Toruń, dnia 8. 5.
W 8 dywizjonie samochodowym w To­

runiu popełniona została tajemnicza
kradzież. Mianowicie pełniący funkcje
płatnika por. Wroński, umieścił w ka­
setce resztującą kwotę, z poczynionych
w danym dniu wypłat w sumie przeszło
28,400 zł, poczem wspólnie z kwatermi­
strzem powyższego oddziału majr. Ble-
sinem kasetkę zamknął w kasie pancer­
nej. Przybywając do biura w dniu 4 bm.

po święcie narodowym po wspólnem ot­
warciu kasy skonstatowano brak sumy
25 000 zł, które zniknęły z zamkniętej
kasy.

Zdroje, pow. Świecie.
Obchód 3 Maja urządzili wojacy miejscowi

łącznie z wojakami z Zielonki i dziatwą szkol­
ną. Nabożeństwo odprawił i patrjotyczne ka­
zanie wygłosił bardzo łubiany duszpasterz ks.

prob. Wilemsld, Po nabożeństwie odbyła się
procesja do kaplicy Matki Boskiej Bolesnej,
gdzie odprawiono nabożeństw o majowe; poczem

prezes Tow, Powst. i Woj. p. Szwaracki wygło­
sił stosow'ne przemów'ienie; defiladą zakończo­
no przedpołudniow'ą część uroczystości Następ­
nie przemawiali kier. szkoły p. Kowalski i ks

prob. Wilemski, Czysty zysk z wieczornicy
przeznaczono na Zakup chorągwi dla miejsc,
stow. religijnego Stra/y Honorowej.

Claelmrao.
Odbyła się tu uroczystość dziesięciolecia

wkroczenia armji błękitnej gen. broni Józefa

Hallera do Polski. W pochodzie udano się na

Strzelnicę, gdzie odbyła się uroczysta akademja
wraz z odczytem o pow'staniu armji błękitnej
oraz o zasługach śp. marszałka Focha. Pochód

prowadził plut. rez . p. Domagalski. Odczyt wy­
głosił zasłużony sekretarz tut. drużyny p.

Roszyk. Po odczytaniu prologu ,,Pogrzeb nie­
znanego żołnierza” odbyła się zabawa ta­
neczna.

Uroczystość święta narodowego 3 maja.
Święto narodowe 3 maja obchodzono bardzo

uroczyście. W dniu 2 bm. o godz. 8 wieczór

odbył się capstrzyk wszystkich orkiestr wojsk.
W dniu święta odbyło się o godz. 9 rano uro­
czyste nabożeństwo polowe na rynku, przy
udziale całego miejsc, garnizonu i niezliczonych
tłumów publiczności. Zauważono obecność

wszystkich przedstawicieli władz, wojskowych
i cywilnych. M. inn, byli obecni; kom. garni­
zonu pułk. dypł. p. Wzacny i starosta pow.

p. Ossowski. Mszę połową odprawił proboszcz
wojskow'y ks. prałat kanonik dr. Zapała, wy­
głaszając przytem okolicznościowe kazanie.

Następnie przemówił krótko po żołniersku

urzędujący burmistrz naszego miasta p. kpt.
rez. Hądzlik, wznosząc okrzyk na cześć. Pre­
zydenta Rzeczpospolitej p. Mościckiego i mar­
szałka Piłsudskiego, Orkiestry odegrały hymn
narodowy, poczem nastąpiła defilada poszcze­
gólnych oddziałów wojsk., organizacji P, W.
oraz towarzystw i cechów, którą odebrał ko­
m endant garnizonu. Po skończonej defiladzie

udali się przedstawiciele władz oraz delegacje
z sztandarami na uroczystą mszę św. do prasta­
rej fary chełm., którą celebrował z okazji świę­
ta Królowej Korony Polskiej proboszcz chełm.
ks. Bączkowski, w asyście ks. wikarjuszy Le­
w andowskiego i Górnowicza. Podniosłe, p a­
trjotyczne kazanie wygłosił kaznodzieja ks.

Górnowicz. Pienia chóralne wykonało tow.

śpiewu ,,Moniuszko1'. Uroczystem ,,Te Deum"

zakończono uroczystości kościelne. Po połu­
dniu od godz. 4 do 6-ej koncertowały w parku
miejskim i na placu W olności orkiestry woj­
skowe, zaś wieczorem o godz. 8 odbyła się
w salach Strzelnicy przy dworcu zabawa lu­
dowa.

Zaznaczyć trzeba, że całe miasto tonęło
w powodzi sztandarów, również okna wysta­
wowe były bardzo gustownie udekorowane.

CRaelsmSa.
^ łote gody małżeńskie obchodził p. Kazi­

mierz Bukowski wraz ze swą małżonką Kata­
rzy ną z Blumskich.

Pożar, W piwnicy p, Ulmera przy ulicy
Strzeleckiej powstał pożar, który straż pożarna
natychmiast zlokalizowała.

Z YoraBBBiei.
Nocny dyżur ma do dnia 10. bm. włącznie

apteka ,,Pod Orłem”, Rynek Staromiejski.
Mianowanie, Komendant Szkoły Podchorą­

żych Marynarki Wojennej w Toruniu komandor

p, Frankowski, mianowany został w dniach

ostatnich szefem sztabu Marynarki Wojennej.
Na jego miejsce mianowano komandora ppr.

Korytowskiego, dotychczasowego szefa sztabu

dowództwa floty.
Znalezienie trupa noworodka, W pobliskim

lasku obok stacji kolejowej Toruń-Północ, zna­
leziono trupa noworodka.

Szkoła marynarki na ćwiczeniach praktycz­
nych. W związku z ukończeniem kursu teore­
tycznego w Szkole Podchorążych Marynarki
Wojennej w Toruniu, część podchorążych wy­
jechała dnia 5. bm. do Gdyni na ćwiczenia

praktyczne. Podchorążowie kursu średniego
wyjechali do Pińska, zaś podchorążowie młod­
szego kursu zostali przydzieleni do żaglowca
,,Iskra" który niebawem wyruszy w podróż do

Wysp Kanadyjskich, Azor i in.

Wyniki turnieju tennisowego. Singel panów
1. nagroda por. Stefanko (6:0, 6:2); 2. kap. Gu-

żewski, 3. p . Piszcz. Singel pań: 1. nagroda
p. Sączewska (6:0, 6:1); 2. p. Gęstwicka; 3. p.
Stefankowa. Double panówr 1. nagroda kap.
Mrowec - Szczerbowski; 2. Stogowśki - Mrocz­
kowski. Organizacja turnieju, która spoczywa
w rękach p. Szczerbowskiego, była wzorowa.

Udział i zainteresowanie publiczności wielkie.

Zgubiła pieniądze. Strzelecka Zofja, zam.

przy ulicy Łaziennej 5, zgłosiła, że dnia 2. bm.

zgubiła w ul. Łaziennej torebkę z zawartością
około 500 zł.

Kongres Eucharystyczny w Toruniu.
Odezwa d o Obywatel! miasta Torunia.

W dniach 27—30 maja br. odbędzie się w

Tcruniu 1. diecezjalny Kongres Eucharystycz­
ny.

Na kongres zgłoszono już przybycie kilku­
nastu księży biskupów, setki osób duchownych
i tysiące wiernych.

Ponieważ największą troską komitetu wyko-
Bawcae|fcJest dokowanie ząmiegcowjrch gości.

prosimy Szan. Obywateli i Obywatelki naszego
miasta o zgłoszenie wolnych kwateT wraz z

podaniem ilości łóżek i ceny za nocleg. Zgło­
szenia kw ater przyjmuje przewodniczący sekcji
kwaterunkowej sekretarz Buntkowski w ra­
tuszu, pokój 31, lub w mieszkaniu ul. Król.

Jadwigi 1 II. p.

Tczew.
Zjazd delegatów okręgu kaszubskiego N,

P. R. Przy udziale przeszło ICO delegatów od­
był Się w ub. niedzielę w Tczewie zjazd dele­
gatów okręgu kaszubskiego, obejmujący powia­
ty: morski (z Gdynią), kaszubski, kościerski,
tczewski, gniewski i starogardzki. Zagaił ob­
rady prezes okręgu p. Hetmański z Chylonji
(p. morski). Na zjeździe tym byli obecni: po­
seł Chądzyński (NPR), p. Chwilkowski (Zw,
Rob. Rolnych i Leśnych Z. Z. P.), p. Roszak,
prezes koła N. P. R. w Radzie miejskiej m. Sta­
rogardu i p. Mieczysław Regiński, redaktor

,,Obrony Ludu". Po przedstawieniu działalno­
ści zarządu okręgowego przez p. Hetmańskiego
przystąpiono do wyboru nowego zarządu,
w skład którego weszli pp.: prezes — Hetmań­
ski, sekretarz — Kitowski, skarbnik — Stró-

żyński (Wejherowo), zastępca prezesa — Mar-

chewicz (Kościerzyna); ławnicy: poseł Chą­
dzyński (Warszawa), Chwilkowski (Starogard),
Oberland (Tczew). Do komisji rewizyjnej w e­
szli pp.: Nowakowski (Tczew), Hoppe (Staro­
gard) i Wódkowski (Dąbrówka, pow. Gniew).
Po wyborach poseł A. Chądzyński wygłosił
wielki referat o położeniu politycznem i gospo-
darczem, po którem wywiązała się ożywiona
dyskusja. Po przerwie obiadowej wygłosił r e­
ferat organizacyjny i samorządowy prezes za­
rządu wojewódzkiego N. P. R. na Pomorze, po­
seł W. Pawlak. Uchwaleniem odpowiednich re-

zolucyj zakończono obrady N. P. R. okręgu k a­
szubskiego.

Starctfiesrc!.
Uroczystość 3 Maja obchodzona była

w Starogardzie nader okazale. W mszy palo­
wej wzięło udział 10.000 wiernych, b ataljon
piechoty i 2 pułk szwoleżerów oraz towarzy­
stwa półwojskowe: oficerowie i podoficerowie
rezerwy, wojacy, strzelcy, młodzież, harcerze,
sokoli i hufiec szkolny. Bardzo ładnie p r e­
zentowały się Pomorzanki zrzeszone w organi­
zacjach p. w. i sportowych: młodzież żeńska,
strzelczynie, harcerki, członkinie S. K. S,
i Orła. Defiladę prowadził pułkownik Zapal-
ski. Raport odbierał dowódca pułku, pułko­

wnik dypl. książę Drucki-Lubecki. W gimna­
zjum, w szkołach powszechnych i wydziałowej
odbyły się specjalne akademje. O godz. 8-mej
wiecz. odbyła się ogólna akademja, na którą
przybyło 600 osób. Naczelnik sądu grodzkiego
dr. Jodłowski wygłosił referat o Konstytucji
3 Maja. Część wokalno-muzyczna spoczywała
w wytrawnych rękach prof. Zaleskiego i Kir-

steina. Zespół sceniczny Zw. Kolejarzy ode­
grał nastrpjowy dramat w 3 aktach.

Uroczyste otwarcie sezonu wioślarskiego
i poświęcenie lodzi. Urzędnicy i robotnicy
Państwowego Monopolu Spirytusowego zorga­
nizowali klub sportowy. Klub ten posiada na

razie dwie sekcje: wioślarską i łuczniczą,
W najbliższą niedzielę nastąpi poświęcenia
dwu nowo zakupionych łodzi wioślarskiej
i przystani.

IUdcfiziiii.
Echa święta narodowego, Miejscowe tow a­

rzystwa: Kółko Rolnicze, Stow. Młodzieży mę­
skiej i żeńskiej, Kółko śpiewu ,,Św. Cecylji"
łącznie z dziatwą szkolną, wzięły udział w na­
bożeństwie odprawionem przez ks. prob. Brzą-
kała. Do zgromadzonych przemówił prezes
Kółka Rolniczego p. Januszewski. Po południa
po nieszporach.udano Się do pobliskiego lasu,
gdzie bawiono się przy dźwiękach orkiestry p,

Dankowskiego z Zielonki, Wieczorem odbyła
się w sali p. Wirwickiego uroczysta akademja
z interesującym programem.

BUKOWIEC- W dniu rocznicy Konstytucji
wzięły miejsc, towarzystwa udział w mszy św.,
odprawionej w tut. szkole. Potem odbył się
pochód z orkiestrą p. Mrozika z Lubiewa, który
zatrzymał się przy kamieniu ,,Wolności" gdzis
wygłoszono przemówienia. Po południu odbył
się koncert w parku gminnym a wieczorem za-,

bawa taneczna w sali.

Hel.
Wycieczka czechosłowacka. W dniu I bm,

gościła w Helu, w ycieczka z Czechosłowacji,
Uczestnicy z wielkiem zajęciem obserwowali

rozbudowę portu sełskiego, osad rybackich,
ruch w wędzarniach ryb oraz prace rybaków,

ZiariEClziflMlza.
Niemieckie recepty! Przedłożono nam re­

ceptę z nadrukiem niemieckim lekarza prak­
tycznego zamieszkałego przy ulicy Ogrodowej,
które wypisał doktór urzędnikowi Polakowi.

Wielka wyprzedaż wiosenna. Znana na

gruncie Grudziądza firma Wiktor Szulc przy ul.

Toruńskiej 7, urządza wyprzedaż wiosenną, ma-

trrpłó w jedwabnych, błowatów, bielizny, wo-

góle konfekcji damskiej i męskiej. Przedsię­
biorstwo p. W. Szulca serdecznie polecamy
Szan. naszym Czytelnikom Grudziądza i oko­
licy.

Osobiste, Prezes Dzielnicy Pomorskiej Zw.

Tow. Gimn. ,,Sokół” p, Wł. Samoliński odzna­
czony został zaszczytną odznaką ,,Sokoła".
Jak się bowiem dowiadujemy, zarząd Zw. Tow.

Gim, w Polsce na swem zebraniu dnia 5 maja
br. w Warszawie uchwalił jednogłośnie, udzielić

prezesowi Dzielnicy Pom. p. Wł, S am olińskie-

mu w dowód zasług order Łęg'i honorowej So-i

kolstwa Polskiego w Ameryce i wspaniały ar'­
tystyczny dyplom. Niewątpliwie Sokolstwp
Poiskie na Pomorzu przyjmie tę wiadomość A

. w ielką radością, bo wiemy dobrze jakiem zau­
faniem i miłością Sokoli odnoszą się do swego(
prezesa. Łączymy rię i my z serdeczną gratu­
lacją Czołem.

Herbatka w ,,Sokole1' żeńskim, Żeńskie Tow,
gimn. ,,Sokół" urządza w sobotę/ dnia 11. bm,
w górnych salach Wielkopolanki herbatkę, po­
łączoną z tańcami. Herbatki u naszych soko­
lic, cieszą się zawsze wielkiem powodzeniem;
nie wątpimy, że i teraz pospieszą gremjalnie
ci wszyscy, którzy otrzymali zaproszenia abyj
okazać swą sympatję dla tutejszego Sokołą
żeńskiego.

Wieczory żywego słow a na Pomorzy.
Z inicjatywy sekretarjatu T. C. L. w Gru­

dziądzu odbędzie się na Pomorzu w maju br.

cykl wsytępów recytatorskich Kazimiery Rych-
terówny, niezrównanej mistrzyni żywego sło­
w a polskiego.

Występy K, Rychterówny, obejmujące: wie­
czory recytatorskie dla dorosłych oraz starszej
młodzieży i poranki ,,Bajek dla dzieci”, mają
w całe; Polsce i kolonjach naszych za granicą
ustaloną sławę najszlachetniejszych biesiad ar­
tystycznych. Wysoki poziom literacki progra­

mów w wykonaniu świetne; recytatorki, stano­
wi niezwykłą atrakcję dla inteligencji i mło­
dzieży.

Toumśe na Pomorzu obejmuje następujące
miejscowości: Sępolno (7. i 8. V.), Świecie.
(9. i 12. V.), Nowemiasto (li. i 12. V.), na­
stępnie Grudziądz, Działdowo i t. p. Część
dochodu przeznaczona na Towarzystwo Czytel­
ni Ludowych, które to podejmuje się tej im,
prezy.

Szybki wzrost oszczędności

i Kai iitei Piitpliizej i Miii:
w dniu 31 grudnia 1928 r.

,, 31 stycznia 1929 r.

M 28 lutego 1929 r. .

,, 31 marca 1929 r. .

15 kwietnia 1929 r.

zł.
zł.
zł.
zł.

792.885.89
820.445.59
880.082.42
971.889.50

zł. 1.026.015.37
Jest najlepszym dowodem wielkiego zaufania w szystkich sfer społeczeństwa do naszej
Kasy, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje Kasa Spółdzielcza

Parceiacyjno-Osadnicza swym w'kładcom.

Nietylko wysoki procent
” 10 w stosunku rocznym - lecz przedewszystkiem

pewność lokaty i terminowy zwrot przyczyniły się do wyżej przedstawionego
wzrostu oszczędności. Gwarancje Kasy wynoszą obecnie na podstawie wpłaconych

udziałów członkowskich wraz z nieruchomościami 3.509.090 .
- z t.

Równocześnie zawiadamiamy wszystkich wkładców, że Kasa Spółdzielcza Parceiacyjno
Osadnicza w Grudziądzu rozlosowywać będzie stale przy dopełnieniu każdych dalszych
100.000 zł. 5 premii po 100 zł. drogą losowania pod nadzorem specjalnej Komisji.

Zatem oszczędzajcie nadal

w Kasie Spółdzielczej Parceiacyjno - Osadniczej w Grudziądzu.
Kwoty przekazywać należy na nasz r-k wP. K.O . Poznań Nr. 206.780.

. 4444)
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Bieg ,,Dziennika Bydgoskiego.
Rekordowa liczba zawodników. - Niezliczone tłumy publiczności. -

Ogólne uznanie dla ,,Dziennika Bydgoskiego".
Już starożytna Grecja zrozumiała do- |

skonale, czem jest wychowanie' fizyczne
"

'dla zdrowia narodu, zgłosząe znaną sen­
tencję ,,w zdrowem ciele mieszka zdro­
wy duch" W myśl tej sentencji staro­
żytni od wczesnej młodości oddawali

się ćwiczeniom fizycznym, a ich uro­
czystośc'i olimpijskie na których odzna­
czano zwycięzców nagrodami i wieńczo­
no jako bohaterów' znane nam są z hi-
sto rji.

U nas brak jeszcze u wielu należytego
zrozumienia znaczenia sportu, jako
czynnika ńietylko fizycznej, ale i du­
chowej siły narodu; to też z tem więk-
szem uznaniem podnieść należy zasługi
tych w'szystkich którzy sportem się o-

piekują j ideę sportową propagują.
,,D ziennik Bydgoski", z poważnem

zrozumieniu tej idei, którą zawsze po­
piera na swych lamach, urządził w'czo­
r aj swój szósty bieg propagandowy, tzwn

,,Bieg Dziennika Bydgoskiego", a jaki
skutek odnosi ta propaganda, jaki zapał
budzi w'śród młodzieży sportowej i ja­
kie zainteresow'anie wznieca u publicz­
ności, świadczy otem wczorajsza rekor­
dowa liczba zaw'odników (189) przyby­
łych z różnych stron Polski i te ogrom­
ne niezliczone tłumy, które zalegały uli­
ce. Zaiste, nie żal tr'udu, nie żal pracy
i zabiegów, gdy się widzi takie ich owo­
ce. Był to wielki dzień propagandy
sportu.

W roku bieżącym zmieniono bieg szta­
fetowy, jaki się dotychczas corocznie

odbywał, na bieg indywidualny i rozsze­
rz o n o go na całą Polskę, dopuszczając
doń zawodników z całego kraju.

Ponieważ w roku ubiegłym nagrodę
przechodnią ,,Dziennika Bydgoskiego"
zdobył już na w'łasność K. S. Polonja,
przeto w roku bieżącym ,,Dziennik Byd­
goski" ufundow'ał nową nagrodę prze­
chodnią w postaci pięknej figury ,,zwy­
cięzcy" wykonanej artystycznie z bron-
zu przez znaną ze swych prac firmę H.

Kaszubowski. Pozatem wydawnictw'o
ufundow'ało jeszcze innych 5 nagród
dla dalszych zwycięzców oraz 5 dużych
żetonów złotych z odpowiedniemi napi­
sami, 5 takichże żetonów srebrnych i 5

bfonzowych. Nagrody te, porozkładane
na stolach przy Placu Kochanowskiego
liczna publiczność z zainteresow'aniem

Oglądała.
Już o godz. 10 przedpołudniem zaczę­

ły przybywać na miejsce startu przy

ulicy Kopernika liczne rzesze publicz­
ności, które zajm ując stopniowo miej­
sca, zapełniły w niezliczonej liczbie cały
Plac Kochanowskiego i przyległe ulice.
Ta zwarta masa ludzka, rozedrgana róż­
nością barw wyglądała jak pole, zasia­
ne runami zbóż. I ani gromadzące się
chmury na niebie, ani drobny deszczyk,
ani wreszcie ulewny deszcz, który szczę­

ściem już po biegu spadł z obłoków, nie

odstraszyły tych rzesz, które wytrwały
do samego końca.

Gdy na miejscu startu zebrane tłumy
oczekiw'ały z niecierpliw ością przyby­
cia zaw'odników', rów'nież ulice, któremi

zaw'odnicy mieli maszerować w pocho­
dzie, z m iejsca zbiórki n a start, były za­
tłoczone publicznością.

Pochód zawodników.

Zaw odnicy zgromadzili się w sali

gimnastycznej gimnazjum klasycznego
przj' ulicy Krasińskiego, gdzie odbyło
się wydaw'anie numerów i zniżek ko­
lejow'ych. Stąd o godz. 11, 45 nastąpi!
wymarsz zawodników z orkiestrą woj­
skową 15 pap. na czele ulicami Gimna­
zjalną, Piotra Skargi, Konarskiego, Ja­
giellońską, Gdańską, Słow'ackiego, do

startu przed gimnazjum Kopernika. Do

pochodu zawodników przyłączały się po
drodze oczekujące na ulicach tłumy,
przyjmujące dzielnych sportowcw rzę-
sistemi oklaskami i. entuzjastycznemi
okrzykami, a gdy zaw'odnicy w dziar­
skiej postawie wkroczyli na start, przy­
jęci zostali huraganem braw'.

Na starcie

pow'itał przybyłych kierownik biegu, p.
Golembiew'ski, naw'ołując do szlachetnej
w'alki i życząc każdemu zwycięstwa.

Gdy na starcie pojawiła się p. redak-
torowa Teskowa, pow'itana została na

wstępie przez kierownika biegu p. Go­
łębiowskiego, a następnie przyjęta przez
wszystkich zawodników gromkiem, ser-

deeznem i entuzjastycznem trzykrotnem
,,czołem!".

Przybyli przedstawiciele władz woj­
skow'ych i cywilnych, wśród których by­
li obecni pp. mjr. Arciszewski, mjr.
Geszler, por. Matuszewski, przedstaw'i­
ciele P. W . i W. F . oraz przedstawiciele
stowarzyszeń, prasy, jakoteż społeczeń­
stwa i inni. P. red. Teskę jako też przy­
byłego punktualnie o godz. 12,30 gen.
Thommee powitano okrzykiem ,,czo­
łem

Bieg.

Zawodnicy ustaw'ili się do szeregu, a

gdy p. generał oddał strzał, ruszyli z

miejsc jak w'icher, jak orły, porwani
zapałem i pragnieniem zw'ycięstwa.
Pubilczność z zapartym oddechem, w

naprężeniu nerwow'em śledziła ruchy
zaw--odników, oczekując w' skupieniu i
wśród tak głębokiej ciszy, że możnaby
usłyszeć szelest skrzydeł przelatującego
pt'aka w'yn-iku zaw'odów'.

Wreszcie w'śród publiczności pow'stał
szmer, a następnie głośny okrzyk z to­
w'arzyszeniem oklasków. To zaw'odnicy
ukazali się na trasie... Nie można doj­
rzeć kto przoduje., mignęli tylko jak
błysk i biegną dalej... znikają znowu

z oczu, przebiegając po raz wtóry tę sa­
m ą turę. Znwu cisza i skupienie. Jesz­
cze chw'ila... jeszcze chw'ila i... grzm ot

oklasków' i głośne, pełne zapału okrzyki
n a cześć zw'ycięzców.

Publiczność się tłoczy, jedni przez
drugich, popychając i depcąc sobie wza­
jemnie po nogach, z jednem pytaniem
na ustach ,,kto zw'yciężył?"

Wx*eszcie kierownik biegu ogłasza li­
stę zw'ycięzców: pierwszy Mędrzycki,
drugi Nogaj itd. podając zarazem do

wiadomości, że z pow'odu deszczu, któ­
ry W'łaśnie w tej chwili zaczął obficiej

spadać, nagrody zwycięzcom rozdane

zostaną w sali gimnastycznej gimna­
zjum klasycznego. Więc zaw'odnicy
wśród brakui okrzyków zorkiestrą na

czele podążyli na ulicę Krasińskiego, a

za nimi mimo deszczu liczna publicz­
ność. !

Po przybyciu do gimnazjum zaw'od­
nicy nie mogli dostać się do środka, bo
sala zatłoczona była już po brzegi pu­
blicznością, którą dopiero trzeba było
usuwać, aby zrobić miejsce zawodni­
kom i sędziom.

Rozdanie nagród.
W ystąpił pierwrszy zwycięzca w' oso­

bie starszego szeregowca pułku radiote­
legraficznego z Warszawy p. Mądrzyc-
kiego; zdobył on nagrodę przechodnią
oraz osobistą w postaci srebrnego ze­
garka, jako też dużego złotego żetonu,
który mu przypiął do piersi p. generał,
darząc dzielnego zwycięzcę serdecz­
nym żołnierskim pocałunkiem. Zwy­
cięzca, składając podzękow'anie pań­
stwu Teskom, otrzymał jeszcze z rąk p,

redaktorowej Teskcwej piękny bukiet

poczem w'zniesiono na jego cześć okrzyk,
a orkiestra odegrała fanfarę.

Jako drugi zwycięsca w'ystąpił p.
Nogaj z K. S. ,,Warta" Poznań, otrzy­
mując jako nagrodę zegarek i złoty
żeton.

Trzeci zwycięsca p. Sznlerecki z T. G.

,,Sokół" III Szw'ederowo, otrzym ał bu­
dzik i złoty żeton.

Czwarty p. Hocheisel z K. S. ,,Po-
łonja" Bydgoszcz, otrzymał tekę do akt

i złoty żeton.

Piąty, szeregow-iec pułku radjotele-
graficznego Warszawa p. Karch otrzy­
mał rękawice bokserskie i złoty żeton.

Szósty p. KJuge z Stow. Mł. Polskiej Po­
znań, otrzymał rękawice bokserskie i

srebrny żeton. Siódmy p. Nowakowski

z61p.p. - tekę do akt i żeton srebrny.
Ósmy p. Dondolewski z K. S. ,,Pepege"
Grudziądz. — trzewiki sportow'e do bie­
gania i srebrny żeton. Dziew'iąty p.

Baumgart z Wojskowego K. S. 62 pp. ~-

trzewiki sportowe do biegania i srebrny
żeton. Dziesiąty p. Waszkiewicz z T. G.

,,Sokół" I Bydgoszcz — etui do papiero­
sów i żeton srebrny. Jedenasty p. Pie­
chocki z Stow'. Mł. Polskiej Poznań —

etui do papierosów' i żeton. Dw'unasty
p. Jakubowski z T. G . ,,Sokół" Poznań —

śródmieście — portfel i żeton) Trzyna­
sty p. Pic z W. K. S. ,,Pleszczenica" przy
CI pp. — portfel i żeton. Czternasty p.

Kempiak z Harc. Klubu Sport. Byd­
goszcz — dysk i żeton. Piętnasty p. Po-

tapczuk z T. G. ,,Sokół" Koronowo —

portfel i żeton.

P. generał osobiście dekorował żeto­
nam i zwycięsców', ściskając dłoń każde­
mu z osobna.

Prócz powyższych nagród wszyscy

zaw'odnicy otrzymali ozdobne zaśw'iad­
czenia o swym udziale w' biegu. Wszy­
scy nagrodzeni złożyli podziękowanie
państwu Teskom; po rozdaniu zaś na­
gród p. generał Thommee wzniósł o-

krzyk na cześć zwycięsców, który to

okrzyk zebrani powtórzyli, a orkiestra

odegrała fanfarę triumfalną, poczem
zabrał głos p. redaktor Teska. ,,Dzięku­
ję serdecznie tym wszystkim, którzy
przyczynili się do urządzenia biegu
,,Dziennika Bydg.", którego celem jest
spotęgow'anie zamiłowania do sportu.
Spraw-a ta m a jednak wyższe cele, m ia­
nowicie, aby przez sport i zawody po­
krzepić ducha polskiego tak, iżby podo­
łał zadaniom, które w-przyszłości w'yma­
gać będą wielkiej tężyzny. Celem jest
dobro Ojczyny". Przemów'ienie swe za­
kończył p. red. Teska okrzykiem na

cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i

Jej nawyższych przewodników. Okrzyk
ten zebrani z entuzjazmem powtórzyli,
a orkiestra odegrała hymn narodow'y.

Następnie przemów'ił p. gen. Thom-

mee, który podnosząc zasługi p-a Te-

sków dla sprawy narodowej wzniósł na

ich cześć, jako prawych Polaków', o-

krzyk, który wszyscy zawodnicy jak
i zebrana publiczność serdecznie, pełną
piersią powtórzyli.

W odpowiedzi p. redator Teska, pod­
kreślając opiekę, jaką otacza p. generał
Thommee sport, wzniósł na cześć armji,
jako też p. generała gromki okrzyk, któ­
ry obecni skwapliwie podchwycili, w'y­
rażając tem swe serdeczne uczucia ko­
chanemu generałow'i i całej armji pol­
sk iej.

Ostatni przemówił kierow-nik biegu,
p. Gołembiewski, wznosząc okrzyk na

Bieg na ulicy Kopernika.
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cześć p. generała Thommeć, państwa
Tesków i wiceprezydenta p. dra Chmie-

larskiego.
Przez cały ten czas panował nastrój

tak szczery, miły i serdeczny, odczuć

się dawała taka jednomyślność, że chwi­
le te na długo pozostanę, w pamięci u-

czestników.

Przyjęcie w hotelu Lengninga.
Z gimnazjum Klasycznego udano się

do hotelu Lengninga, gdzie odbyło się
przyjęcie dla zwycięsców i zamiejsco­
wych zawodników oraz dla kolegium
sędziowskiego, które to przyjęcie za­
szczycili swą obecnością p. gen. Thom­
mee i wiceprezydent p. dr. Chmielarski.

Wśród serdecznego nastroju oddano

się miłej rozmowie, przeplatanej prze­
mówieniami. Pierwszy przemawiał p.
red. Teska, dziękując wszystkim tym,
którzy się opiekują sportem w myśl ha­
sła ,,w zdrowem ciele, zdrowy duch”,
nie dla czczej reklamy, ale dla dobra

Ojczyzny. A nam — mówił p. Teska —

potrzeba tego ducha, bo żyje w nas je­
szcze duch niewoli i pożądanem jest,
abyśmy się pozbyli pewnych nawyczek
w imię dobra całego społeczeństwa. W

ręce więc p. generała Thommeć, jako
szczerego opiekuna zdrowego ducha na­
rodu wznoszę mój toast.

P. generał Thommee w swem prze­
mówieniu z uznaniem wyrażał się o

Bydgoszczy i jej obywatelach, którzy
jednak czują sami, że w tej ukochanej
Bydgoszczy jest trochę za ciasno, że

trzeba coś zrobić, ale kto ma silną wia­
rę i silnie chce, ten wiele zrobić może.

Leżymy na zdobytych pozycjach i mu­
simy utrzymać te pozycje po wszystkie
wieki, dla tego musimy chcieć, aby Pol­
ska nasza była zdrowa i silna, tak, jak
tego chce redaktor Teska, profesor A1-

brycht, kierownik sportu Gołembiewski
i ci wszyscy, którzy przez wychowanie
fizyczne młodzieży dążą do uzdrowie­
nia ducha narodu. Wznoszę więc toast

w ręce kochanego redaktora Teski za

zdrowie młodzieży, która utrzyma na­
sze pozycje mocarstwowe. Młoda, zdro­
wa i potężna Polska niech żyje! Czo­
łem!

Następnie zabrał głos p. wiceprezy­
dent dr. Chmielarski: Kiedy powstała
Polska z grobu, mieliśmy wiele do robo­
ty i nie wiedziało się, co pierwej chwy­
cić w ręce. Wychowanie fizyczne było
jednem z wielkich zadań, nie mówię, że

najwirkszem, bo wszystkie razem złą­
czone, dopiero doprowadzą do pomyśl­
ności narodu. W ostatnich jednak cza­
sach miasto cokolwiek zrobiło dła spor­
tu. Państwu Teskom dziękuję imieniem
miasta za ich serdeczne oddanie się
sprawie wychowania fizycznego mło­
dzieży. Takie poczynania jak dzisiaj,
uczą społeczeństwo ukochać sport.

Ostatni przemówił kierownik biegu,
p. Gołembiewski, podkreślając znacze­
nie sportu dla tężyzny narodowej i dzię­
kując wszystkim, którzy przyczynili się
do dzisiejszego biegu, a tem samem do
dobra społeczeństwa, wzniósł toast na

cześć p. generała Thommee, redaktora
Teski i wiceprezydenta dra Chmielar-

skiego. Taką była mniej więcej treść

przemówień.
Dodać jeszcze należy, że ,,Bieg Dzien­

n ik a Bydgoskiego'* nic nie u cierpiał
skutkiem deszczu, który dopiero na do­
bre się rozpadał już po zawodach. Pu­
bliczność wytrwała do samego końca,
bo nawet podczas deszczu tłumnie zale­
głe ulice przed gimnazjum Klasycznem.
Zgłoszonych było do biegu 189 zawodni­
ków, startowało zaś 137; ambulans nie

zabrał nikogo, wszyscy dobiegli do me­
ty. Bieg był sensacją dnia w Bydgosz­
czy. Wiele bardzo osób przybyło z pro­
wincji i nawet z dalszych stron. Wszę­
dzie słyszeć się dały słowa uznania dla

,,Dziennika Bydgoskiego” i dła państwa
Tesków .

— Zaginął młodzieniec. Na p oczątku ma­
ja oddalił się od domu w niewiadomym kie­
runku Leon Dura, zamieszkały na Okolu, ul,
Jasna 15. Zaginiony liczył łat 25, małego
wzrostu, garbaty, ubrany w spodnie granatowe
i szarą marynarkę oraz płaszcz czarny. Kto-

by coś wiedział o zaginionym, niech doniesie
o tem rodzicom pod powyżej wskazanym adr e­
sem.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 10 maja 1929 rokn,

KALENDARZYK.

Dziś: t Antonina, Izydora, Joba.
Jutro: Król. Apostołów, Mamerta

Wschód słońca: godz. 4,15.
Zachód słońca: godz. 19,38.

DYŻURY APTEK:

Od piątku, 10 maja, do 12 maja nastę­
pujące apteki dyżurują:

1) Apteka Centralna, ulica Gdańska 19,
tel. 994.

2) Apteka pod Lwem, Okole-Grunwaldz-
ka 106, tel. 191.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", u l ic a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11-2 . Obecnie w Muzeum wystawa obra­
zów ,,Bractwa św. Łukasza" z Warszawy.

Bibljoteka Czytelni dla Kobiet (ul. 3 -go

Maja nr. 13) otwarta codziennie od godz.
4-tej do 6-tej.

Bibljoteka francuska T-WA. PRZYJĄĆ.
FRANCJI, ul. Cieszkowskiego 20, otw arta w

poniedziałki i piątki od 6-7 . (1794

TEATR MIEJSKI.
Dziś o godz. 19,30 dla Towarzystwa Uni­

w ersytetu Robotniczego ,,Polska krew".

W sobotę piękna operetka L. Falla ,,Mło
dość w maju" w premjerowej obsadzie

pp.: Hermanową, Orszańską, Dehnelównf

Andrzejewskim, Józefowiczem i Rychterer
w rolach naczelnych. Rzecz ta transmitc

waną będzie do poznańskiego Radja.
W niedzielę wieczorem pełna mistrzów

skich uśmiechów komedja Schóntana ,,Ot
rodzenie" z pp.: Czechowską i Łapińskii
w głównych rolach,

Z Izby Przemysłowo-Handlowej otrz;

maliśmy następujące pismo:
W związku z ukazaniem się. artykułu 1

sprawie wygórowanych cen za pomarańcz
oraz wydania zezwoleń na przywóz pom?
rańcz z zagranicy Izba Przemysłowo-Hai
dlowa wyjaśnia co następuje:

Autor wspomnianego artykułu, jak
treści takowego wynika, nie jest poinf
mówany o istotnym stanie sprawy i st/

wanej przy udzieleniu zezwoleń przyv

procedury. O ile bowiem chodzi o ce?

handlu detalicznym za jedną pomara
to należy wziąć pod uwagę, iż orygi:
skrzynia pomarańcz zawiera od .68 d

sztuk o łącznej wadze 19 kg., wwj
czego cena za jedną pomarańczę siłą
czy uzależnioną jest od wielkości takc

Z pośród czynników zaś, składających
na kalkulację cen pomarańcz, najpo'.
niejszą pozycję stanowią opłaty celne

noszące 206,40 zł plus lO% od 100 kg.
Co zaś do kwestji uzyskania zezwo

na pyzywóz pomarańcz, to Izba stwierd

iż Ministerstwo Przemysłu i Handlu r.

zajmuje się indywidualnym rozdziałem z

zwoleń przywozu na towary zabronione do

przywozu, natomiast podział ten- dokony­
wany jest w ramach obowiązujących kon­
tyngentów przez Centralną Komisję Przy­
wozową, w skład której wchodzą przedsta­
wiciele poszczególnych Izb Przemysłowo­
Handlowych oraz zrzeszeń gospodarczych.
Dotyczące zezwolenia przyw'ozu udzielane

są jedynie odnośnym firmom krajowym,
posiadającym świadeątwo przemysłowe I.

lub II. kategorji handlowej, i to na pod­
stawie podań,

'

Składanych za pośrednic­
twem Izb Przemysłowo-Handlowych wzgl.
zrzeszeń gospodarczych. Poza ramami kon­
tyngentów Ministerstwo w sezonie ostat­
nim nie wydało ani jednego zezwolenia

przywozu na pomarańcze.
Wobec powyższego zarzuty .podniesione

przez autora wzmiankowanego arfykułu'są
niesłuszne i bezpodstawne.

* * *

Wyjaśnienie Izby Przemysłowo-Handlo­
wej nie obala naszych zarzutów co do im­
portu owoców zagranicznych. Wiemy, że

import ten jest ograniczony, i zaznaczyli­
śmy to nawet w odnośnym artykule. Że
taki macher importowy musi się wykazać

świadectwem przemysłowein, to rzecz n a­
turalna. Ale przecież takie świadectwo za

pieniądze każdy uzyskać może. To zaś, czy
zezwolenia na przyw'óz udziela samo Mi­
nisterstwo Handlu i Przemyślu, czy też

stworzona przez to Ministerstwo Central­
na Komisją Przywozow'a, jest rzeczą obo­
jętną. Fakt pozostanie faktem, że owoce

.południow'e jak pomarańcze, cytryny, ba­
nany itpy mające doniosłe znaczenie od­
żyw'cze i lecznicze, mianowicie dla dzieci,
są u naś niemożliwie drogie i dla warstw

uboższych zupełnie niedostępne. Pom arań­
cza albo banan, w takiej Austrji kosztuje
20 gr, u nas przeszło 1 zł. Najgorsza jest
spraw'a z cytrynami, które przecież nie są

artykułem zbytku. Obojętne ostatecznie,
kto winę ponosi. Pomarańcze i banany dla

niemowląt a cytryny dla chorych powinny
potanieć.

- Z Muzeum Miejskiego. W niedzielę,
dnia 12 bm. zostanie otwarta nowa wysta­
wa obrazów, a mianowicie: prof. Bartla z

Poznania oraż p. Gessnerówny z W arsza­
wy. Prof Bartel, znany w Bydgoszczy z

daw'niejszych sw'oich wystaw, jakie tu u-

rządzał, nadesłał szereg now'ych prac, jak
kompozycje, studja portretow'e i motywy
lotnicze; natomiast wystawa -p. Gessne­
równy, której akwarele spotkały się w

Warszawie z ogólnem uznaniem krytyki,
da po raz pierwszy naszej publiczności
możność zapoznania się z wybitnym talen­
tem tej młodej akwarelistki. Now'a przeto
wystawa przedstawia się nader interesu­
jąco i ściągnie, czego spodziewać się moż­
na, liczne szeregi znawców i miłośników

sztuki na otwarcie, które nastąpi w nie­
dzielę o godz. 12,30 w południe.

waKacyjne dla nauczycielstwa.

Rozkład kursów wakacyjnych dla nauczy­
cielstwa szkół średnich, ogólnokształcących
i zakładów kształcenia nauczycieli ukazał

się w druku w n-rze 5 Dziennika Urzędo­
wego Ministerstwa W. R. i O. P . Rozkład

kursów dla nauczycieli szkół powszech­
nych znajduje się rów'nież w osobnej' od­
bitce. Zapisy na wszystkie kursy odbyw'a­
ją się przy pomocy jednolitej karty w'piso­
wej, która jest do nabycia w księgarniach
(skład głów'ny: Książnica-Atlas,

'

Nowy-.
Świat 59; cena karty 10 gr). Termin zapisu
na kursy dla nauczycieli Szkół powszech­
nych upływa z dniem 1 czerw'ca 1929, Wpi­
sowe wynosi 15 zł. Zapisy na kursy dla

nauczycieli szkół średnich trw ają do dnia

10 czerwca 1929; wpisowe .20 zl, które wraz

z k artą wpisową przesyła się.do Kurato­
rjum organizującego kurs,

- Tu materializm, tam względy moral­
ne, W łonie magistratu bydgoskiego'od
iczasu ,,bezkrólewia" panuje -rozbieżność

zdąń w wielu -spraw'ach zasadniczych. W

poszukiwaniu now'ych źródeł, dochodu pod-;
niesiono opłaty za ubój w rzeźni miejskiej,
a biednym dzierżawcom jatek: w miejskiej
hali targowej rów'nież zaśpiewano ,,płacić,

Słynna artystka

CORINNE GRIFFITH
zrobiła

próbę kremem ,,TAKY"
i wyraża swoje zdanie o nim jak następuje:

,,Po wielu zawodach zrobiłam pr'óbę kremem TAKT.
Byłam wprost zdumiona faktem, jak prędko TAKY usuwa

włoski i puszfek na ramionach, na nogach i karku. Przytem
TAKY ma przyjemny zapach i jest oszczędny w użyciu.
Jestem zachwycona !u

TAKY jest miękkim kremem, który jest gotowy do
użycia po wyciśnięciu a tuby i wywołuje pożądany skutek
już w przeciągu kilku minut po nałożeniu go na skórę.
Krem TAKY odznacza się przyjemnym zapachem i prze­
wyższa pod tym względem wszystkie dotychczas znane

środki depilacyjne. Oprócz tego nie wysycha i pozostaje
dobry do użycia aż do ostatka. To też każda Pani, która
raz zrobiła próbę kremem TAKY już nigdy nie będzie
używała innych tego jrodzaju środków.

TAKY jest do nabycia we wszystkich aptekach; dro-
gerjach i t. p. sklepach w cenie 5 zł za tubę.' Do każdej
tuby dołączony jest bon gwarancyjny.
Generalne przedstawicielstwo na w. m. Gdańsk i Polskę:
A. Bornstein A Co., G dańsk,Bottchergasse 23/27,II.

Zalety kremu ,,TAKYU1929s
Doskonale perfumowany — Działa skutecznie -- Zużytkować

można nawet najmniejszą resztę. (11739

płacić!". Jednocześnie w innym wydziale
gospodarki samorządowej, przy oddawa­
niu w dzierżawę łąk nadnoteckich, mimo

1że magistrat zastrzegł sobie prawo nie­
uwzględnienia żadnej z. ofert i dowolną de­
cyzję, oddano łąki o kilkaset złotych ta­
niej, niż podawali ubiegający. Się inni rol­
nicy. Kierownik urzędu własności miej­
skiej zasłaniał się wobec deputacjj ,W'zglę­
dami moralnemi", które przemawiały ża

oddaniem łąk mniej ofiarującym. Uzasad­
nienia tego nie potępiamy, owszem, bar-

izo jesteśmy za tem, aby zawsze i wszę-
Izie kierowano się względami moralnemi,
lietylko w jednym, ałę we^wgźyśi^ioh dzia-

aeh gospodarki miejskiej - hie wyłącza­
li jatek i propagandy miejskiej... - ':

-- Związek podoficerów rezerwy, T er-

iin urządzenia koncertu w ogrodzie p. Ko-

erki (Patzer) i zabawy w niedzielę dnia 12

m. został przez prezesa p, Piweckiego
odtrzymany. Komitet wraz z prezesm

rzygotowal wszystko, by dać możność i

miej zamożnym usłyszeć pięknego kon-

srtu przez dogodny i tani wstęp do ogro-
u. Podczas koncertu wystąpi doborowa
rkies'tra w całem zespole, z bogatym pro-
ramem. Początek koncertu o godz. 3-ej
o poł., n a który zaprasza się członków o-

az wszystkie sfery społeczeństwa. Wstęp
a salę wieczorem osobny.

— Podziękowanie. Kwesta uliczna w Byd-
oszczy na Dar Narodowy w dniu 3 maja przy­

niosła 2.778,47 zł. Do tak pięknego wynjku
przyczynili się: p. rektor Szeszycki, jako głó­
wny organizator zbiórki, nauczycielstwo szkół

powszechnych, któ re stanowiło stos p acierz o­
wy kwesty, Czytelnia dla Kobiet, Konferencja
Pań św. Wincentego k Paulo przy kościele Św.
Trójcy, Miejska Szkoła' Handlowa, szkoły w y­
działowe, Internat Kresowy, Szkoła Gospodar­
stwa 'Doriaowego, i Kat. Gimnazjum Żeńskie,
Stowarzyszenia Młodych Polek: ,,Promyk”,
,,Zorza”, ,,Wio sna", ,,Gwiazda" i Bielawki, oraz

członkowie zarządu T, C. L .,:ż pośród których
szczególnie zasłużył .się skarbnik T. C. L.

'p,; Bartnicki, ,
- r Wszystkim wyżej wymienio­

nym paniom i panom ;Oraz , szkołom i organi­
zacjo-m wyrażam w imieąiu ko mitetu T. C. L.
serdeczne ,,Bpg. zapłać" za trud, ofiarny, pod­
jęty dla sprawy oświatowej'T. C;' L. Niemniej
serdeczne podżiękówanię składa 'komitet T. C.
L. Szan. Obywatelstwu za taft Wybitne poparcie
JinańsoWe szlachetnych i ideowych celów T, C,
:L. przy zbiórce w d niu '3 maja. Ks. M ieczy­
sław Skonieczny, prezes' Komitetu T. C. L. na

m ia sto Bydgoszcz.

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca,
i złączone z tein przekrwie'nie órg anów pod­
brzusza, uderzenia do głowy, b oje głowy i bicie
Serca, jąk również, z cierpieniami błony śluzo­
wej k !szek, na rozpadliny odbyfu, hemoroidy
i ffstuły piją pb ćwierć Szklanki naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa z rana i na w'ieczór.
Kierownicy klinik ,chirurgicznych wyjaśniam,
iż przed i pó operacjach, brzusznych stosują
wodę Franciszka-Józefa z najlepszym skut­
kiem. Żądać w aptekach i drogerjacb. (11731

KinoKristal
Początek o g. 6.50, 8,50.
Bilety bezpl. nieważne.

Zniżki ważne.

Dziś piątek premiera!
Potężne dzieło! Kapitalna rew'elacja!
Film p ełen niezwykłego realizmu
i fascynującej treści realizacji
GENNARO RIGHEUI pod tyt,:

Tajemnica Cytadeli w Dęblinie
Potężny dramat erotyczny w 12-tu aktach o silnem napięciu , rozgrywający się'

n a ziemiach polskich za czasów panow'ania caratu. (11774

W ról ach.

Marją Jacobiai
jako br. Marja Łęcka

NataljaMsienko
Angelo Ferrari

głó-wnych:
Gabriel Gebrio

jako mściwy
Central IngnatJew

Antoni Paintar
jak o rotmistrz Łęcki

Film który wszyst­
kich do głębi wzru­
szy'! Film, który
porywa widza swą

prawdziwością!

Nadprogram I
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1 0 -lecie Zw. Inwalidów Wojennych
w Mogilnie.

Mogilno, dnia 9 m aja 1929.
Stare miasto nasze patrzało ubiegłej

niedzieli na rzadko piękną i wzruszającą
uroczystość, obchodzoną z okazji 10-tej ro­
cznicy istnienia przez Powiatowe Kolo Zw.
Inwalidów Wojennych R. P,, które przy tej
sposobności poświęciło swój sztandar. Uro­
czystość ta starannie przygotowana przez
Komitet Honorowy i Wykonawczy, w któ­
ry skład wchodzili przedstawiciele władz

oraz wszystkich stanów z miasta i powia­
tu, rozpoczęła się o godz. 8,30 rano na

dworcu przyjęciem licznych gości, którzy
na uroczystość tę pospieszyli z sąsiednich
ogniw Związku. Goście ci zetknęli się w

kilka minut później z towarzystwami miej-
seowemi, które zebrały się na Placu Wol­
ności, aby przez uczestnictwo w obchodzie

wyrazić inwalidom wojennym życzliwość
sw oją i przywiązanie.

O godzinie 9-tej utworzył się tam po­
chód, prowadzący otoczony łicznem gro­

nem chrzestnych osłonięty jeszcze sztan­
dar. Widzieliśmy tam piękne sztandary
wzgl. delegacje z kół i grup Związku Inwa­
lidów Wojennych z Gniezna, Wrześni, Ino­
wrocławia, Kruszwicy, Gębie, Janikowa i

Trzemeszna, Towarzystwo Powstańców i

Wojaków Poznań-Łazarz, Straż Pożarną,
Tow. Gimnast. ,,Sokół", Polski Związek

Kolejowców, Harcerzy, Miejscowe Tow. Po­
wstańców i Wojaków, Tow. Przemysłow­
ców, Tow. Robotników Katolickich i Koło

Sportowe ,,Pogoń'*. Przy dźwiękach m ar­
szów polskich udał się pochód do kościoła

Poklasztornego na Mszę św., odprawioną
przez X. proboszcza Brodowskiego, który
jako członek Komitetu Honorowego do or­
ganizacji uroczystości wielce się przyczynił
i przez pracę swoją zaskarbił sobie w cią­
gu dnia niejednokrotnie okazj'waną wdzię­
czność inwalidów, sierót i wdów.

Kazanie okolicznościowe wygłosił zna­
ny już jako gorący przyjaciel inwalidów

X. proboszcz Kowalski z Trzemeszna.

Przedstawił on inwalidę jako obrońcę Oł­
tarza i Ojczyzny, którego ofiary i cierpie­
nia wymuszają wdzięczność i szacunek.

Oddawszy'Bogu hołd należny, udali się
uczestnicy w pochodzie do Domu Katolic­
kiego im. X. Wawrzyniaka, defilując w dro­
dze przed poświęconym sztandarem, przy
Przed duehowem okiem słuchaczy przewi­
jało się Cierpienie tych, którzy w obce nie­
raz wtłoczeni mundury, walczyli dla Oj­
czyzny, z myślą o Jej wolności tracili zdro­
wie i zdolność do pracy. Czcigodny kazno­
dzieja tak rzeczywiste nakreślał obrazy, że

zaszlochały serca słuchaczy i z ócz wszyst­
kich padły łzy współczucia, a w duszy za­
panowało uczucie wdzięczności,
którym stanął Komitet Honorowy i nastę­
pujący chrzestni: Hrabina Dąmbska, Sta­
rościna Daniela Stępińska, Dr. Irena Mont-

wiłłowa, Marja Gierkowa, Jadwiga Szach-

tówna, Józefa Mikulska, Jadwiga Szulco-

wa, Eleonora Bartzowa, Janina Maciejew­
ska, Feliks Szpice, Wacław Maciejewski,
Alojzy Draheim, Feliks Zieliński, Stani­
sław Drelak z Gębie, Stefan Żak z Gniezna

j Stan. Szulczyński z Poznania.

Na wuelkiej i pięknie udekorowanej sa­
li Domu Katolickiego odbyła się następnie
uroczysta akademja. Zagaił ją krótkiem

przemówieniem ruchliwy prezes Koła Zw.

Inwalidów p. Wełniak, oddając przewod­
nictwo w ręce przedstawiciela Zarządu Gł.

Związku Inwalidów Wojennych p. Stani­
sława Szulczyńskiego. Pióro prowadził se­
kretarz Koła p. Wesołowski. I tak już pod­
niosły nastrój wzmógł się jeszcze dzięki
niezwykle udatnemu występowi Męskiego
Chóru Kościelnego, który pod batutą swe­
go dyrygenta, p. Walentego Żurowskiego,
odśpiewał utwór Ponieckiego ,,Manifest lu­
du". Wzruszający był także występ dwóch

dziewcząt, Mikulskiej i Wełniakówny, któ­
re zadeklamowały okolicznościowe wier­

sze.

Z dobrze opracowanego sprawozdania,
odczytanego przez sekretarza Koła, dowie­
dzieliśmy się, że Koło Związku Inwalidów

Wojennych w Mogilnie, założone zostało

przy pomocy p. Żaka z Gniezna już 2. IV.

1919 r. Przechodziło ono, jak wszystkie
ogniwa Związku, ciężkie koleje, było nawet

przez o'kres 1 roku nieczynne, rozbudziło

się jednak pod naciskiem istotnej koniecz­
ności do nowego życia i rozrosło się ostat­
nio do placówki silnej, posiadającej m. in.

własną spółdzielnię i hurtownię tytoniową.
Sprawozdanie wywołało ogólne zado­

wolenie. Pospieszono wobec tego też z ży­
czeniami dalszej owocnej pracv dia dobra

członków Związku i Ojczyzny. I tak prze­
mawiali: Burmistrz miasta p. Tyczewski
im. magistratu, radca Józef Trzciński im.

Wydziału Powiatowego, porucznik Zieliń­
ski im. Związku Oficerów Rezerwy, p. Żak
z Gniezna jako założyciel, p. Grylewicz im.

Stow. Nauczycieli, p. Zdrojewski im. Zw.

Nażsżych Praeównników Poczt i Telegra­
fów, p. Jakubowski jako przedstawiciel
,,Nowego Kurjera", p. Chęćka im. Związku
Podoficerów Rezerwy, p. Gajewski im. ,,So­
koła" oraz jako przedstawiciele sąsiednich
ogniw Związku Inwalidów pp. Czepulonis
(Gniezno), Pietrzak (Pakość), Szafrański

(Gńiewkowo), Józefowski (Inowrocław),
Trzaskowski (Janikowo), Kmieciak (Wrze­
śnia) i Drelak (Gębica).

Pozatem złożono w dowód życzliwości
kilkanaście pięknych gwoździ pamiątko­
wych.

Po odczytaniu licznych telegramów, po­
dziękował marszałek akademji uczesnikom

za udział w uroczystoci i życzenia, zapra­
szając równocześnie do skromnego, wspól­
nego obiadu, składającego się z prawdzi­
wego gulaszu, przygotowanego starannie

przez p. Fryckowskiego.
W czasie obiadu wzniósł, redaktor

,,Dziennika Bydgoskiego" p. E. Bigoński,
po dłuższem, wzruszającem przemówieniu,
toast na rozwój Koła.

Po południu odbył się w ogrodzie Domu

Katolickiego koncert, który cieszył się po-
ważnem powodzeniem. Nie gorzej udały
się też zabawy taneczne, urządzone na 2-ch

salach na zakończenie całej uroczystości.

Z uznaniem podkreślić należy, że n a­
strój był na całej tej, pięknej uroczystości
tak miły i serdeczny, że pozostanie on na

długo w pamięci wszystkich uczestników,
z których każdy stał się szczerym przyja­
cielem sprawy inwalidzkiej. A sprawa ta

doprawdy na życzliwość wszystkich zasłu­
guje.

Tydzień błękitnego żołnierza.
Odezwa d o obywatelstwa miasta Bydgoszczy.

W dniu 20 marca br. zmarł po dłuższej
chorobie marszałek Francji, Polski i Anglji,
śp. Ferdynand Foch, Wódz Naczelny armij al­
ianckich w czasie wielkiej wojny światowej.

Z powodu zgonu marszałka Focha żałobą
nietylko Francja się okryła, ale ci wszyscy,

którzy miłują sprawę wolności narodów.

Mv. bvli żołnierze ,,Armji Błękitnej", któ-
r u' —-

1

Bilety wstępu vru ...

śniej do nabycia w księgarni pp. Idzikowskiego,
ul. Gdańska 16, N, Gieryna, plac Teatralny, w

administracji Gazety Bydgoskiej ul. Jagielloń­
ska 10, w administracji ,,Dziennika Bydgoskie­
go , Poznańska 30 i w Filji ul. Dworcowa 2,
księg. Bracia Bażańskich ul. Gdańska, w F-mie

Składnica Sportowa ul. Śniadeckich 45, oraz

u członków Związku Hallerczyków.
Jednocześnie urządzamy Tydzień Żołnierza

Błękitnego, który rozpocznie się dnia 11 maja
br. w 11-tą rocznicę pamiętnej bitwy pod Ka­
niowem i będzie trwał do dnia 18 maja br.

włącznie.

W czasie tygodnia ,,Żołnierza BlęKitnego
będą rozprzedawane nalepki i pocztówki spe­
cjalnie w tym celu wydane. Nalepki w cenie

0,20 zł, a pocztó'wki 0,25 zł w kopertach po
4,6i10sztuk.

Dochód z nalepek i pocztówek na fundusz

zapomogowy dla sierot i wdów po poległych
hallerczykach oraz n a cele organizacjne dru-

*n błękitnych p. w. młodzieży.
Zwracamy się z apelem do Szan. Obywatel-

A'a, aby poparło nasze zamierzenia a przez

tpienie nalepek i wywieszenie ich w oknach

manifestowało wraz z nami w 10-tą rocznicę
tybycia Armji Błękitnej do Polski, że

Nie damy ziemi, skąd nasz ród —

Tak nam dopomóż Bóg!

Ze Zw. Chórów Kościelnych
na okręg Bydgoszcz.

W ubiegłym, tygodniu odbyło się zebrania

zarządu Związku Chórów Kościelnych okręgu
bydgoskiego, przy udziale wszystkich człon­
ków. Zebranie było bardzo ożywione; przewo­
dniczył ks. prezes Dąbrowski.

W dniu 28 kwietnia wizytował ks. prezes,

męski chór kościelny ,,Piusa X" w Podgórzu.
Odniesionemu wrażeniami, które wypadły do­
datnio, dzielił się mówca z zarządem. Dnia

29 kwietnia odwiedził ks. prezes tow. śpiewu
,,Pań Różańcowych", które przystąpiło do

Związku.
Omawiano następnie uroczystość 5-Iecia,

połączoną z poświęceniem sztandaru tow. śpie­
wu ,,Św. Cecylji" dawniej ,,Arion" w Czyżków-
ku, która odbędzie się 12 bm. o godz. 10.

Rozpatrzono sprawę urządzenia koncertu kon­
kursowego. Po dłuższej dyskusji postanowio­
no urządzić koncert ten we wrześniu.

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa pro­
pagandowa. Zabierali głos ks, prezes Dąbrow­
ski, pp. Małecki, Mulorz, Hęciak i Kobzanka.

Celem zapoznania się z chórami, należącymi
do Okręgu i rozwojem ich pracy uchwalono,
aby towarz, wypełniały kwartalnie kwestjona-
rjusze i to począwszy od 1 maja br. Uchwa­
lono również wysyłać korespondencję, tyczącą
chórów kościelnych przez ręce ks. proboszcza,
względnie ks. patrona, ażeby duchowieństwo

mogło się zapoznać z pracą organizacji,
W czerwcu odbędzie się zjazd delegatów.

Pod adresem władz bezpieczeństwa
publicznego.

Przed niektóremi oknami sklepów markizy
są tak nisko umieszczone, że zagrażają prze­
chodniom pokaleczeniem się o żelazne pręty.
Ponieważ z tego powodu napływają do nas do­
syć często skargi, przeto zwracamy na to uwa­
gę władz policyjnych, aby wpłynęły wreszcie

na usunięcie, względnie podwyższenie zbyt ni­
sko umieszczonych markiz. Przytem markizy
tak nisko umieszczone sprawiają widok nader

nieestetyczny, jarmarczny, przypominający ja­
kąś Pipidówkę, czego powinniśmy unikać, gdyż
daje to zle wyobrażenie o nas obcym, którzy
w tym szczególnie roku będą licznie odwie­
dzać Bydgoszcz.

Pleć minut przed otwarciem

Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Poznań, dnia 7 maja.
Gdzie wczoraj piętrzyły się sterty gruzu
imowiska, dziś można spacerować wygodnie,
ttro według opracowanych planów zostaną
uczone ścieżki j urządzone klomby i gazony,
trze zaś zazielenią się trawniki i rozkwitną
hy kwiatów.

2 dzieje się to w bajce, w jakiejś krainie

iwnych cudów, lecz w Poznaniu na te re -

^owszechnej Wystawy Krajowej, gdzie
łą godziną siedmiu milowemi krokami

się ku finiszowi wspaniałego dzieła,
ite pawilony zapełniają się zwożonymi
aatami. W paw'ilonach Ministerstwa Ko-

acji i ciężkiego przemysłu, m ontaż ekspo-
r jest już na ukończeniu, a w innych,
ce murarzy i cieśli zajęła falanga braci

rskiej, tapicerów i stolarzy. Za kilka dni

.rza będą zachwycać wzrok tęczą barw

zarowanych śmiałymi pędzlami malarskimi,

'ja każdem miejscu, w każdym zakątku wi-

wspaniałe wyniki celowej i system atycznej
icy, prowadzonej w szalonem tempie, które

musi zaimponować każdemu. Lecz nietylko
samo tempo zachwyca nas, lecz i doskonała or­
ganizacja oraz sposób przeprowadzenia każdego
zamierzenia. Nikt tu nikomu nie wchodzi w

drogę, nie depcze po piętach, nie przeszkadza.
Z niewzruszoną systematycznością, przestrzega­
jąc ustalonych już zgóry terminów i ze zrozu­
mieniem doniosłości wykonywanego zajęcia,
pracuje się na terenach P. W. K, I właśnie

dzięki tej precyzyjnej i ,,koronkowej" robocie,
możemy ze spokojem oczekiwać na dzień 16

maja.
Organizatorzy i tw'órcy P. W. K. zdają sobie

w zupełności sprawę z ciążącej na nich odpo­
wiedzialności, jeśli zajdzie tego potrzeba będą
jeszcze więcej harować, wyrzekną się snu i je­
dzenia, byle dotrzymać słowa i pokazać, że

termin otw arcia był niezawodny, bezapelacyjny
i ostateczny.

To jest jedna strona medalu. Teraz chodzi

0 drugą. Przedewszystkiem więc nie mogą
zawieść ci, na których liczy P. W . K. Kitóż są
ci ,,oni"? To wszyscy obywatele Państw'a. A

cóż mają uczynić, aby nie zawieść paskudnie
zaufania pokładanego w nich przez twardych
Poznaniaków. Drobiazg. Odmówić sobie parę

razy pójścia do kina lub kawiarni, nie kupić
zbytecznego drobiazgu, wyrzec się na pewien
czas luksusów i wątpliwej wartości przyjem-
nostek, uciułać trochę grosza, koniecznie, ale to

koniecznie przyjechać na Wystawę, bowiem

wymaga tego poczucie obywatelskiego ob o­
wiązku, ciążącego na każdym mieszkańcu Rze­
czypospolitej.

Napewno nikt nie będzie żałować podróży
do Grodu Przemysława, gdyż na Wystawie
oczekuje go tysiące wrażeń i podziwów, Któ

przejdzie przez tereny wystawowe niewątpli­
wie pomyśli z dumą, że jest szczęśliwcem,
należącym do tęgiego narodu. Za siódmą rzekę
1 górę odbiegną od niego smutne refleksje n a

temat ,,polnische Wirtschait", Jasny rzut na­
szego życia ekonomicznego i kulturalnego, za­
warty w ramach Wystawy, olbrzymi przekrój
dzieła stworzonego wyłącznie polskimi rękoma,
musi stwierdzić w nas wiarę we własne sily i

twórczy instynkt. Czemuż więc mami się sami

krzywdzić, nie'przejeżdżać do Poznania, aby
ujrzeć w zwierciadle Wystawy, krzepiący serca

całokształt naszego bujnego życia. Czyż nie

lepiej i lżej będzie nam, po powrocie z Wysta­
w'y, pracować przy warsztatach naszej codzien­
nej pracy, gdy przed oczyma będziemy mieć

w spaniały obraz stw'orzony genjuszem naszej
rasy? Napewno wtenczas łatwiej zniesiemy
niejedną troskę i niejeden trud. Nepewno; bo­
wiem jaśniejszą będziemy mieć myśl.

Pamiętajmy więc, że przez tereny P. W. K.

przesunąć się musi cała Pofska, Poznań z nie­
cierpliwością czeka na nią. I jeszcze jedno —.

rezerw uje wygodne pomieszczenia, a mistrzowie

kunsztu kulinarnego troszczyć się będą rzetel­
nie, by tu każdy był syty i napojony.

(p-ner)

Kochany Dzienniku I
Ile razy m arszałek Piłsudski wydaje u

siebie przyjęcie, zaprasza na nie zawsze

swoich obu adjutantów.
Niedawno było w Belwederze prz. -jęfie

z powodu uwierzytelnienia nowego pj.- ła

rumuńskiego, następcy niekoniecznie mi­
łej pamięci pana Davilli.

Na przyjęciu zjawił się jeden adju.ant
tylko, zam iast dwóch.

— A gdzież pański kolega? — pyta go

gospodarz Belw'ederu.
— Panie marszałku, tyle jest dziś czjn-

ności służbowych, że tylko jeden z nas

mógł się stawić.
— A dlaczego pan właśnie a nie pański

'

olega?
— Bośmy losowali i ja wyciągnąłem

czarną gałkę...
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Odkurzacze

Froterki

Filtry

WARSZAWA,
Krak. Przedmieście 4.

— Wyścig dzieci na drezynkach, trycyktach,
wrotkach i hulajnogach, odbędzie się w sobotę
dnia 11 bm. o godz. 15, na placu Kochanow­
skiego. Orkiestra, cenne nagrody.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL, Rządy caratu w b. zaborze ro­
syjskim nie prędko ulotnią się z pamięci po­
tomności. Na kilka lat przed wojną światową
zaszedł fakt w garnizonie cytadeli dęblińskiej,
który dosadnie charakteryzował despotyzm
i intrygi moskali wśród sw oich podwładnych
i specjalną nienawiść do Polaków. Na tem tle

stworzono film p. t. ,,Tajemnice cytadeli dę­
blińskiej", w doskonałem wykonaniu techni-

cznem i artystycznem Gabriele Gabria jako
gener. Ignatiewa, Marja Jacobini, Lisieńko,
Ferrari i innych. Wierne odzwierciedlenie tych
okropnych czasów jest w tym filmie wprost
zadziwiające, momenty dramatyczne silne,
treść interesująca. Nadprogram.

NOWOŚCI wyświetlało wczoraj z wielkiem

powodzeniem wspaniały dramat p. t. ,,Polic­
majster Tagiejew”, czołowe arcydzieło polskiej
produkcji, podług p ow ieści Gabrjeli Zapolskiej.
Dziś w dalszym ciągu ukaże się na ekranie.

MARYSIEŃKA. Najwyższej klasy dramat

miłosny p. t. ,,Żar miłości" w yświetla ,M ary­
sieńka" . Tajemniczość i duże napięcie akcji,
tudzież koncertowa gra całego zespołu z Gre-

tą Garbo i Conradem Naglem na czele, tworzą
misterną, estetyczną całość, zmuszającą widza

razem z bohaterami żyć ich życiem niepewno­
ści., ryzyka i radości. Iście wspaniały to film.

ODRODZENIE wyświetla wspaniały dramat

w 10 aktach p. t. ,,M iłość ubogiego młodzień­
ca". Nadprogram aktualności. Początek tyl­
ko o godz. 8.

CORSO. Dziś poraź ostatni sensacyjny dra­
mat p. t. ,,Książę wśród cowboyów". W roli

głównej słynny Jam. Tyłer, oraz jego urocza

partnerka Dorothy Dunbar. Nadprogram kome­
dja p. t. ,,Moja połowa — twoja połowa",
i ,,Journal Gaumonta". Od jutra ,,Djabelska
przełęcz" z Ken Maynardem.

ROLADA ZE ŚLEDZIA,

Wymyć dobrze w paru wodach z wierzchu

i w środku rozpłatane śledzie, wymoczyć na­
stępnie przez 24 godzin, zmieniając często wo­
dę. Odciąć głowy i ogony, wyjąć ości środko­
w e i nałożyć farszem następującym: usiekać

drobno parę jabłek i cebul, zmięszać z tłuczo­
nymi korzeniami, nałożyć tem śledzie, zwinąć
je w trąbkę, przewiązać grubą nitką, następnie
ułożyć w słoju, przekładając korzeniami i liść­
mi bobkowymi, potem zalać przegotowanym
i ostudzonym octem. Podając na stół, zalewa

się oliwą i dodaje kilka kropel Maggi'ego przy­
prawy do polepszenia smaku. (l 1738

fa-w iuijggm

Zebranie Ch. D. Kolo Szwederowo

odbędzie się w sobotę 11, o godz. 8 wieczo­
rem w salce p. Kołodzieja przy ul. Ugory
róg Konopnej.

Ileferat wygłosi red p. Formański.

Na porządku dziennym wybór delegatów
na zjazd okręgowy w Bydgoszczy.

Zebranie zarządu o godz. 7K .

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Ch. Z. Z. filji Kabel Polski od­

będzie się w niedzielę dnia 12 m aja 1929 r.

o godzinie 1 w południe w lokalu ,,Rzeźni
Miejskiej" przy ul. Jagiellońskiej.

Zebranie rzemieślników rolnych powiatn
wyrzyskiego odbędzie się w niedzielę dnia

12 maja br. o godzinie 12,30 w Wyrzysku w

Domu Polskim.

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Sokół V, Okolę-Wilczak. Dziś zebranie ple­

narne o 7,30 u Kocerki.

K. S, ,,Astorią", Dziś w piątek o 20-ej ze­
branie miesięczne w lokali ,,Starą Bydgoszcz",
ul. Grodzka 12-13.

K. S. ,,Iron", Zebranie miesięczne w piątek
10 bm. o 7-ej w szkole na Okolu,

,,Sokół" III, oddz, żeński. Uprasza się
wszystkie druhny o wzięcie udziału w pogrze­
bie ś. p. ojca naszej druhny Woźnickiej, który
odbędzie się dzisiaj o godz. 5, z domu żałoby
ul. Stroma 4. Zbiórka o godz. 4,30 tamże.

Związek M łodzieży Pracującej ,,Jedność",
Zebranie plenarne w piątek 10 bm. u M ellera,
Plac Piastowski.

Tow. U czniów Kupieckich. Zebranie ple­
narne w piątek 10 bm. o 8-ej w sali p. Mellera,
PI. Piastowski. Ważne sprawy.

,,Dzwon", Dziś w piątek o 8-ej w szkole na

.Okolu zebranie plenarne,

Koio Kolejowców Miłośników Pszczelnie-

twa. Miesięczne posiedzenie 11 bm. o 17-ej,
w Kasynie Kolejowem, ul. Zygm. Augusta 10.

W'ęza sztuczna po cenie 10,80 za kilo już nade­
szła.

Dziś lekcja w szystkich chórów męskich.

Związek Szoferów, W sobotę, dnia 11. bm.

Q godz. 20 zebranie w sali Harmonji. Na po­
rządku dziennym ważne, sprawy.

XXI. Okręg Wikp. Zw. Kół Śpiew. Dziś

w piątek o 8-ej w sali Kocerki lekcja dla

wszystkich chórów męskich. Zabrać wszystkie
nuty.

Sokół XII konny. Zebranie dziś w piątek,
o 8-ej w sali Kocerki.

Tow, Powst. i Woj. Macierz.. Drużyna sani­
tarna w sobotę 11 bm, o 6-ef przy ul. Zacisze 8.

Sokół IV, Bielawy, W piątek, 10 bm. o g.

19,30 zebranie plenarne w Instytucie Rolnicz.

Bank Polski płacił w dniu 10 maja za:

dolary amerykańskie 8,88 -8 ,87
funty szterłingów 1 43,10
franki szwajcarskie 171,08
franki francuskie 34,69
marki niemieckie 210,63
guldeny gdańskie 172,30
szylingi austrjaekie 124,75
liry wło skie 46,54

ClVROB

9/45 K. M.

7/32 K. M.

4-cylindrowy

Znanie ekonomiczne

samochody.

Karoserja stalowa.

Najnowsze typy.

Prosimy zażądać ofęri
11816

Kraków, ul. Wiślna 12

Łódź, ul. Piotrkowska 175

Gdańsk, Yorst. Graben 49

Równe, ul. 13 Dywizji 13

Inowrocław, Rynek 16

i iwazydmrmkLcel Isssim ' OdKSBtmaler
CeniraSa Warszawa, ul. Wierzbowa 6

Oddział w Poznaniu
ulicaDąbrowskiegoy,telefon7553.7665

Własne warsztaty i garaże.

Lwów, Pasaż Mikolasza

Bydgoszcz, ul. Gdańska 152

Katowice, ul. Piłsudskiego 10

Tarnów, ul. Mościckiego 3

Gniezno, 'p!. Trzemeszeńska 6

Stan czynny

iBonh W.StfHttBiagen Sp.Ahc.
w BffinciggosxcaEKg.

Biiąps wa cSsgęs? 31 grudnia 1928 r.

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku
Polskim i PKO. -

....... 344.212.74
Waluty zagraniczne .... V -

. 64.601.99
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe . . . . . 41.452.22
b) pap'iery hipoteczne . . . . . . 6.831.10
c) akcje -

.... ..... . 46.247.46 94.530.78
Udziały i akcje w przedsięb. konsor- ---- --- ---- - --

c j a l n y c h .......................................................... 751.922.49
Banki krajowe ........................................... 354.237.93
Banki z a g r a n i c z n e ........................... 449,114,91
Weksle zdyskontowane ...... 3.501.637.60
Weksle protestowane ....... 39.330.18
Rachunki bieżące (salda debet.):

a) zabezpieczone ....................... 2.220.037.72
b) niezabezpieczone . ...... 650.421.18 2.870,458.90

Pożyczki terminowe ............... ...

- ~ 26.746.83
N i e r u c h o m o ś c i .................................. 594.815,96
R u c h o m o ś c i .............................................. 27.230.25
R ó ż n e ........................................ . ._____________ 16.516.75

__________

9.135.357.81

Stan bierny

Kapitały własne:
a) zakładowy ...................... 1.000 .000 .-

b) zapasowy ........... 275.000 .-

c) fundusz am ortyzacyjny .... 57.777.70 1,332.777.70
Wkłady: --------------

a) terminowe -

...............

-
** 1.394 .628 .83

b) a v i s t a .................. 655 552.21 2.050.181,04
Rachunki bieżące (salda kredytowe) -

' 1.580.986 04

Redyskont weksli ........................... 2,343.196.09
Banki k r a j o w e .................................. 250.187.83
Banki krajowe (kredyty dla osób

trzecich) ................... 476.300. -- 726.487.83
Banki z a g r a n ic z n e ..........................

- 325.339,13
Różne rachunki:

a) kredyt długoterminowy .

*
. 542.086 .

-

b) niepodjęta dywidenda .... 246. -

c) fundusz zapomogowy dla pra­
cowników .................. 4.866.78

d) sumy przechodnie . ............... 31.137.63 578.386.41
Z ys k z a ro k 1928 .................. ;--------- 198.068.07
"

f.i-- .i..- ihi — r:iiru":-i m.. .t

9.135.357.31

Winien

Gwarancje
Inkaso *

-

z ł 1.520.058.25
z ł 1.032.351.56

Rachunek strat j zysków na 31 grudnia 1928 r. Na

Procenty i prowizje wypłacone . . 543.829.22
Koszty h a n d l o w e .............................. 453.892.68
P o d a t k i .................................................................. 64.503.91
Am ortyzacja.................. 14.619.34
O dpisy na d łu ż n ik a c h ........................................ 29.991.10
Czy3ty zy sk ......................... 198.063.07 198.063.07
Proponowany podział:

lO% do kapitału zapasowego . . 19.806.31

178.256.76
150/pdo kapitału zapasowego z nad­
wyżki pozostałego zysku ponad
8% od kapitału t. j. od zł 98.256.76
w myśl ustawy bankowej .... 14.738.51

i 163.518.25
6% dywidendy ......... 60.000 .-

103.518.25

Tantjema dla Rady Nadzorezej - 12.351.83
91.160.42

2% superdywidendy ...... 20.000 .-

71.166.42
Pozostałość na kapitał zapasowy ._____ 71.166.42

1.304 .899 .32

Procenty i prowizje pobrane *
.

- 997.174.80
Różni c e k u r s o w e ......................................... 106.766.92
Doehody z nieruchomości . . . . . 10.286.44
Zwrot z sum dawnjej odpisanych * 41,731.34
R ó ż n e ...................................................... 148.939.82

- - - I lw304.899 .82 ~

Uchwalona dywidenda w wysokości S%, t j. 8 zł. za 1 akcję nom. zł. 100,
przedłożeniem odnośnego kuponu.

Rada Nadzorcza:

Stanisław Rołbicski, przewodniczący.

płatną jest przy kasie naszego banku za

(11808
Zarząd:

Karol Bauer, Antoni Pampuch,
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Przypomnienie.
Ponieważ od kilku tygodni w związku z zbliżaniem

się terminu otwarcia Powszechnej Wystawy Krajowej
w Poznaniu jak również międzynarodowych regat i wy­
ścigów konnych w Bydgoszczy daje się zauważyć
w znacznej mierze nieuzasadniony wzrost cen przed­
miotów powszedniego użytku, co jest niewątpliwie wy­
nikiem złej woli, nieuczciwego wyzyskania korzystnej
dla siebie konjunktury ze strony niektórych warstw

społeczeństwa, przeto przypomina się rozporządzenie
w przedmiocie ujawnienia cen z dnia 23. III. 1923 r.

1. dz. PI. III. 52/111 23 (Orędownik Urzędowy m. Byd­
goszczy nr. 12-13 z 31. III. 1923), które dotychczas obo­
wiązuje. Rozporządzenie to nakłada obowiązek wywie­
szania wzgl. um ieszczania cęaptaików n a widocznem

miejscu, dostępnem dla publiczności. Cennik winien
zawierać prócz wyszczególnionych towarów i cen firmę
lub nazwisko posiadacza przedsiębiorstwa, jego adres
ł datę sporządzenia cennika. Posiadacze przedsiębiorstw
sprzedaży obowiązani są umieścić w oknie wystawowym,
a o ile takiego niema, na zewnętrznej stronie drzwi

wchodowych wyraźnie i czytelnie sporządzony cennik

(jednolitego formatu o wielkości najmniej arkusza pa­
pieru), na następujące towary:

1. mąkę, chleb i wogóle produktów zbożowych,
2. mięso i jego przetworów,
3. nabiał i jaja,
4. cukier, sól i towary kolonjalne,

'

5. owoce i jarzyny,
6. materjały opałowe,
7. obuwie, konfekcja i bielizna.

Piekarze i sklepikarze sprzedający chleb i bułki,
zobowiązani są w takich cennikach podawać obok ceny
także wagę sprzedawanego pieczywa. Restauratorzy
i właściciele kawiarń muszą umieścić na zewnętrznej
stronie drzwi kartę potraw i napojów. Ceny wyszcze­
gólnione w cenniku zgadzać się muszą z cenami uwi-
docznionemi na towarach i faktycznie pobieranemi.
Niestosowanie się do powyższego przewiduje karę
w m yśl art. 7 wyżej wymienionego rozporządzenia. (11782

Bydgoszcz, dnia 6 maja 1929 r.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego.

Sprzedaż upadłościowa.
Dnia 11-go m aja rb. o godzinie 2-ej po południe

będę sprzedawał przy Placu Poznańskim 3 następu­
jące przedmioty i towary kolonjalne, pochodzące z masy
upadłościowej:

regał, stół, proszek do prania, makaron
i sz er eg innych towarOw kolonialnych

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. (U776
Kucharz, komornik sądowy z p.

Przetarg przymusowy.
Dnia 11 maja rb. o godzinie 9.30 przed połudn.

sprzedam w firmie Hartwig, przy ul. Dworcowej 72
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą
10 worków fasolki kakaowej i większą

ilość pastylek miętowych.
11775) Kucharz, komornik sądowy z p.

Przetarg przymusowy.
Dnia 11 m aja br. o godzinie 10.30 przed połudn.

sprzedam przy ul. Piotra Skargi 6

m aszynę do pisauia, biurko, w-alizkę ręczną
i większą ilość laku do samochodów w tubach
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą.
11775a) Kucharz, komornik sądowy z p.

TYLKO

Lahltiy-Emalje-Failiy
marki

SMOK
u

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem" maluje,
Nigdy nie żalu|e.

Drzewa owocowe

krzewy owocowe, winorośle
rozsadki truskawek

i szparagowe, róte,
rośliny pnące, drzewa

i krzewy ozdobne, krzewy
na żywopłoty,

Byliny, Daije,
Wszelkie rozsadki warzywne

ppleeą .w najlepszejja­
kości 9942

Roliert Bohme. T. z o. p.
Bydgoszcz, Jagiellońska 57.

Telefon 42.

Cennik na żądanie.

Rewelacja sezonu!

Ooerland Wh ippet Superior
Newy model ita rek 1929 4*6 cyl.

Silniejszy motor, dłuższe podwozie, wielki luksus
Do obejrzenia w Przedstawicielstwach:

Bydgoszcz: K. S. ,,Auto" K. Śmigielski,
Gdańska nr. 19.

Warszawa: p . BitSchan i S-ka ,,Automobile",
Kredytowa nr. 18.

Kraków: ,,American - Auto", S. Fedorowicz

Pijarska nr. 4
Poznaó: ,,Autolux1', J . Małkiewicz

św. Marcina nr. 48

Lwów: N. Friedlander, Dąbczański.ej nr. 7

GdaÓSk: Harder Sc Tressum G. m . b. H.,
Dominikswall nr. 9

Łódź: Landeck i Hofman, Andrzeja nr. 6.

Wilno: z. Nagrodzki, Zawalna nr. l l a .

Ceny niepodwyźszone.

wmys^KniglitPPe*1 w Yrób KoncernuWillys Over!and (11302 i
Losy I. klasy

19-tej Polskie!

Loterji Państwowej
Główna wygrana 750000 zł.
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienie 23 i 24 maja b. r .

Cenalosu7izł4 0 losu
20. - zl, V*losu 10,— zł
są do nabycia w kolekturze

Fa. Paweł Kasch
Gniezno, Tumska 5.

P. K . O. Poznań 207907
telefon 200.

Losy wysyłam za zaliczką lub
po odebrauiu gotówki. 9668

Rajski Ogród
Stara Bydgoszcz
Dziennie koncert

na| wolnem powietrzu

fiDaBicira^.
F6639

Samodzielna

krawcowa
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia osobiste. F6602

,,Chicet, Gdańska 7.

!!lllllllllllllllllllll!!lllllll!IIIIIIlllllllllllllilllIlllllll!llllllllllH lllllllllllilllllllll!l||

Nowe znamię Bydgoszczy Ę

JTOPll
znaczy

4325 s

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno sjowo

Jedno ogłoszenie nie może'przekrac^g gQ 'y

ońslu^aklienta.

|j Wszystko co Pański samochód potrzebuje s

i Ł. 'śtad.ie ~ Jlntomokile |
Stacja oAćł'ugi

|Ś SSipcIgOS%C%, Plac Wolności 1. lei. 1602. S

Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiinmiiiiiiiiiiiiniiiiiiininiiiiiniinnininil

Poszukuję zńraz na stałe '

(U828

dzielnej stenptypistKi
pisząca biegle i poprawnie na maszynie w językach
polskiminiemieckimlubhsie(iKowet.

fl. Franhowshl. Nowe (Pomorze).

Poszukuje zaraz starszej rutynowanej

liii-
Zgłoszenia: (11784

Knzlmlen Mmalowsl^I
skład towarów kolonjalnych - Restauracja

BydgOSZCZ, Kordeckiego 27.

Miał
torfie*w n

dla właścicieli dóbr, ogro­
dników jako środek izo­
lacyjny po niskich cenach
w balach od ca. 70—80

kg. poleca 11527

Firma Bracia S chllp
Bydgoszcz

ul. Gdańska 99,
tel. 306 i 361.

Prospektami służymy.

Ubranka
do Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
J a n Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a,
telefon 1188. 3918

miesięcznie

18 zł.
pierwsza wpłata 3 6 z ł .

Kromczyński, Poznań
Aleje Marcinkowskiego 5.

TAPETY
Periisrsfea 8 . bssso

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 100"zodrożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

tGEEE)!
Do l-szej Komunji św.
6 fotografji 2żł, 6 pocztó­
wek 3 zł, 6 gabinet 6 zł,
1 duża 5 zł, poleca Wiol,
Sienkiewicza 44. (F6648

Reflektantom
poważnym polecam na

bardzo dogodnych warun­
kach m ajątki ziemskie od
400- 400Ó mg., gospodar­
stwa od 5—400 mg., mły-
przemiału od 20-400 ctr.

fabryki każdego rodzaju
domy dobrze rentujące,
wile oraz objekta każde­
go rodzaju. Agentura
Dóbr ,,Polonia", Byd­
goszcz, Dworcowa 17, ter

lefon 598. 11805

Zamienię
kamienicę nowoczesną III

piętr. w Toruniu na 200 mor­
gowy mająteczek. Dom pię­
trowy, oficyna zamienię na

gospodarstwo. Wiele innych
objektów poleca pogoń,
Dworcowa 8U

Gospodarstwo
wzorowo zagosp., 600 mrg.
dobrej ziemi konicz., pierw
szorzędne zabudowania, z'

żywym i martwym inwen­
tarzem w pobliżu miasta
na sprzedaż. Cena według
ugody. Wpłaty 200.000 zł.

Zgłosić; zechcą się tylko
zdecyd. reflektanci, Paul

Biebełhauser, - - agentura-
dóbr, Więcbork, pow. Sę­
pólno (Pomorze). 11824

Motocykl
w dobrym stanie sprze­
dam. Zdunj- nr . 17.

11789

Hart
(pies) młody na sprzedaż.
Zgł. K. Kujawski, Kordec­
kiego 27. (11778

Skład
obszerny z 4 ubikacjami
przy ul. Dworcowej bez

odstępnego natychmiast
na sprzedaż. rPolonia”

Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. (11804

Pianino
czarne krzyżowe bardzo

dobry głos sprzedam za

1300 zł. Toruń, Szewska 14,
Adamska- Łlal7

Kupno okazyjne.
Jadałki, sypialki, bufety,
biurka, zegary

* stojące,
lustra, garnitury pluszo­
we, m aszyny do szycia,
dywany, szafy *do rzeczy,
stoły do biur, kanapy, le­
żanki, umywalki, kuchnie,
szafonierki, bieliźniarki,
łóżka 23 zł, spirale 12 zł,
pierzyny 38 zł, wózek

sportowy 35 zł, stoły,
krzesła, szafy do lodu,
konwie do mleka, dobry
wóz stolarski i wiele in­
nych pojedynczych mebli
ma korzystnie na sprze­
daż Okolę, Jasna 9, tylny
dom. 11795

Traktor
rolniczy ,Fordson" 28 -32
k. m. rok używany z re­
gulatorem i szajbą za­
stosowany do przecią­
gu młocarni parowej, w

stanie jak najlepszym oraz

pług Saka pinczer 1—4 ski­
bowy do o rki głębokiej
jak również do podorywki
bardzo mało używany, sprze­
dam w całości lub częścio­
wo za przystępną cenę.

Zgł. J . Sobolewski Stano-
min, poczta Ośmieszczewko

, ,ąow, Inowrocław^

Kamienie - toczaki
tanio sprzeda Składnica

starego żelaza Jagielloń­
ska 4. 11783

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Skład
kolonjalny z towarem,
urządzeniem i mieązkar
niem na sprzedaz. Wiado?
mość w filji Dzien. Bjyclg.

(6607) . .

Bzssza
Młody

pomocnik fryzjerski zaraz

potrzebny. St. Meler, Po­
morska 32a. (F6629

Młodszy
czel. stolarski poszukuje
posady pragnąc więcej
wpraktykować się w 'me­
blach fornierowanych. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,Stałą
posadę". (11796

Dzielna
sprzedawaćzka, znająca

język polski i niemiecki,
zaraz potrzebna. Hónke,
mistrz rzeźni cki, Puck,

(llitóó

Orkiestra 61 p. p.
Wlkp. poszukuje nast.

muzyków : I. B .klarneci­
stę, I. skrzypka specjali­
sta do kina z repertuarem.
Harmonistę. Posada do

objęcia ot) 1 czerwca 1929

Zgłoszenia osobiste wzgl.
pisemne z podaniem wa­
runków należy skierować
dó por.-kapelm. F . Dawi-
dówicza w Ciechocinku.

11825

Słuiaea
patrzebua do prac domo-

wychzaraz. Wecheler,Gdań­
ska 142. 01798

Pierwszorzędną
kucharkę przyjmie p. Fi-

gel. Także niania do dzieci
od 2—4 lat, chłopcy, może

się zgłosić. Dworcowa 77.

(F6618)

Poszukuje
inteligentnej panienki do
dzieci z znajomością języ­
ka polskiego i niemieckie­
go oraz gry na fortepianie.
Zgł. z podaniem pensji ewtl.
nadesłaniem fotografji pod
- A.BOdoDz.Bydg. (U83J,

Gospodyni
samodzielna w starszym
wieku, władająca polskim
i niemieckim językiem
na majątek 500 morgowy
potrzebna od 1 czerwca

która musi się zająć ca­
łem gospodarstwem domo-
wem i podwórzowem.
Reflektuje się tylko na

sumienną i gorliwą osobę
której również niez ależy
na zbyt wygórowanej pen­
sji, tylko na stałej posadzie.
Żgł. z podaniem pretensji
i odpisem świadec tw do
Biura Ogłoszeń Iro, Byd­
goszcz, Hermana Franke­
go 3. 11807

Krawcowa
na suknie i bluzki zaraz

potrzebna. W . Siuda, ul.
Dworcowa 73. (F6622

Uczciwy
chłopiec do posyłek za­
raz potrzebny. Grunwal­
dzka 124, skład. 11823

Słuińca
do wszelkich prac domo­
wych zaraz potrzebna. Le­
wandowska Długa 39, 1. 1.

117.38

Poszukują
pracowitej kucharki z do­
brą znajomością gotowania.
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw i podaniem pensji
pod bA. BA do Dziennika

ńydg. (i 1830

E,,po"b 'dyb^OT
-gOSZUKUJĄ

Siewka
znająca kuchnię poznań­
ską poszukuje posady za­
raz lub później do lepsze­
go państwa. Zgł. uprasza
Ziółkowska, Wielkie Ko­
morsk pow. Świecie, ul.

Prądki 1. (l 1820

Bufetowy
poszukuje posady. Zgło­
szenia Dz. Bydg. G ru­
dziądz, pod ,,Bufetowy”.

11819

jSGEEEDl
Poszukuje

pokoju umebl. z. używa­
niem kuchni. Czynsz o-

bojetny. Of. do Dz. Bydg.
jjiod .Gzynsa”. 411818
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Rowery
maszyny do szycia, części,
największy wybór poleca
najtaniej Wasielewski,
Dworcowa 18. (11278

Świece
do Komunji św. Wielki

wybór. Sawonia, Długa
nr. 20. 10097

Rowery - części
sprzedaje najtaniej ,,Ro
wer", Gdańska 41. (F6304

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, ul. Henryka Die-
zta 4. 22542

Fasonowanle
kapeluszy damskich i mę
skich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (1608l

Specjalista
szlifowania i obciągania
brzytew, wyrabiam specjal­
ny szlif na twardy zarost

tanio i pod gwarancją. Mo­
stowa 6, róg Grodzkiej,
Antoni Zajst. (74f5t

, Leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtanie;
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Wet

niany Eynek 5-6. 4019

NowoieAcy
kupujcie meble wszelkie'

go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka W ełniany Rynek
n. 5/6. (3857

i f SDKZtPatt^B

Moja oberża
i 24 mórg roli dobrze za­
prowadzona w dużej ko­
ścielnej wiosce, jedyna
na miejscu jest z powodu
choroby zaraz na sprze­
daż lub do wydzierżawie­
nia. PJBukowski, Błędowo,
stacja Gorzuchowo, pow.
Chełmno. (l 1460

Folwarczek
49.0 mórg pszenno-żytniej
Poznańskie, inw entarz żywy
i martwy, kompletny 180

tys. zł, wpłaty 120 tys. zł.
Resztówka 200 mórg przy
mieście 115 tys. wpłata 70

tys, poleca biuro Pogoń,
Dworcowa 80

Gospodarstwo
75 mórg pszennej ziemi
blisko Bydgoszczy, z po­
wodu choroby za 14.000 zł,
sprzeda. Bydgoskie biuro

pośredniczę, Dworcowa
nr. 50. Nowe zlecenia po­
żądane. 11861

Baczność.
40 mg. pszennej i dobrej
żytniej ziemi, wszystko
w jed'nym planie z do­
bremi zabudowaniami

żywy i martwy inwentarz

kompletny, 2 pierwszo­
rzędne konie, wolne od

hipotek, dobre położenie.
Cena 24 tys. zł. Zgło­
szenia do Dzień. Bydg.
pod,C.W.” (10424

Domy
o d 10.000 zł do 300.000 zł

okazyjnie wielki wybór po­
siada . Ostoja% Dworco­
wa 59. (F6625

Dom
nowy z cegły, skład kolon­
jalny z urządzeniem, 3

pokoje i kuchnia, stajnia i

ogródek bez długu, interes
w pełnym biegu we wsi

przy stacji kolejowej na

sprzedaż. Cena podług u-

gody. Zgłoszenia przyjmu­
je Fr. Cbyrek, Śliwice,
pow. Tucbola. (11776

Okazja I
Na sprzedaż II ptr. dom

przy ul. Długiej, dający
dochodu miesięcznego ca

800 zł, za cenę 60.000 zł.

Wpłata podług ugody.
Wiad. restauracja .Baga-
tela” Bydgoszcz, Jagiel­
lońska 49. 11785

Domy
przy wpłacie 15.000 do
90.000 zł dobrze się ren-

tujące w wielkim wybo­
rze sprzedaje. Bydgoskie
biuro pośredniczę, Dwor­
cowa 50 (11861

Oberża
kolonjalka, 14 mórg 15.000
zł sprzeda Nowakowski,
Dworcowa 69. (l1523

3 piętrowy
dom z dużą oficyną 1
ogrodem w centrum mia­
sta wprost od gospodarza
na sprzedaż. Informacje
w składzie skór, Długa 45.

11688

Restauracja
w centrum miasta powiat,
na dobrych warunkach,
zaraz do oddania. Zgł.
pis. do Dz. Bydg. pod
,,11703”. (l1703

Uwaga!
Sprzedam skład obuwia
z towarem lub bez, w

najlepszym punkcie Byd­
goszczy, z powodu sto­
sunków familijnych Of.

pod BZ. Z . 33'' do Dzień.

Bydg. 11614

Tanie
sprzedam d u ży skład ko
lonjalno - delikatesowy
towarem lub bez. Byd
goszcz, Gdańska 41.

F6435

Ma sprzedaż
stara szafa do bielizny za

27 zł. Hetmańska 19, po'
dwórze I ptr. 11755

Bandonium
116 głosowe w dobrym
stanie zamienię za mało

używany rower. Błonia 3,
IV. ptr., Malak. (t 1757

Teren budowlany
11250 metrów kwadrato

wych rozparceluję na

mniejsze parcele budowla­
ne bardzo tanio. Obejrzeć
można w niedzielę 12 riiaja
o godzinie 4-6 . Teren
Toruńska narożnik Spo
kojnej. (F6635

Dom
I. piętrowy z ogrodem 4

pokoje woine za 19.000 zł

sprzeda. Zgłoszenia Polus,
Bydgoszcz, Pomorska 40,

11803

Dom
z piekarnią sprzedam na.

tychmiast z powodu wy­
jazdu. Brande, Świecie
n/W. Klasztorna 13. (11754

Dom
za 14.000 zł, niska wpłata,
dobrze się procentujący)
w małem mieście sprze,
dam. Zgłosz. pod , Dorn'
do Dz. Bydg. (11760

Dom
II. piętrowy, handlowy w

dobrym stanie w Byd
goszczy z wolnym intere­
sem i mieszkaniem sprze­
da lub zamieni na gospo­
darstwo ca 200 mórg do­
brej ziemi. Zgłoszenia Po­
lus, Pomorska 40. (l 1802

Wiatrak
na rozbiórkę lubw całości
na sprzedaż. Maszynerja
dobra, używane 2 pary
kamieni, 1 francuskie, a 2

piaskowce, wał żelazny
wagi 18 cłr. Andrzej Je

ska, Cerekwica, poczta
Znin, pow. Żnin. (Pozn.)

12735

Olbrzymia
palma, płaszcz jedwabny,
suknia, buciki sprzedam
Matejki 10, I. ptr. prawa.

F6605

Radjo
lampkowe, kompletne

urządzenie, miesiąc uży
wane tanio sprzedam. Ko­
ściuszki 50, I. ptr. prawo.

F6614

Rower
używany na sprzedaż. Ma­
zowiecka 38, I ptr. lewo,

11767

W ósik
dziecięcy jak nowy sprze­
dam. Mostowa 11, II ptr.,
Baszkiewicz, (F6642

Z powodu
wyjazdu różne meble na

sprzedaż. Cieszkowskiego 14
Ziółkowska. (t!768

Sypialka
biała, kompletna z płytami
marmurowemi na sprze­
daż Krakowska 5, Hamer-
liński, od 6 - 8 -mej wieczór

F6643

Elegancki
ółaszcz damski i gardero­
ba korzystnie na sprze­
daż. Aleksander, Dworco­
wa 30. F6632

Rower
męski sprzedam tanio.
Gdańska 58. (F6232

Tania
sprzedaż upadłościowa to­
warów galanteryjnych i

manufaktury. Okolę,
Grunwaldzka 134. (6321

Ziemniaki
Wohltmanni Parnassia do
siewu i jedzenia na sprze­
daż. Bormann, Gogolin,
Gogolinek, Bydgoszcz, tel.
Wierzchucin Król. 14.

11451

Wózek
dla chorego sprzedam.
Jackowskiego 20, parter
prawo. 11763

K kupna

Majątków
ziemskich różnej wielko,
ści dla poważnych reflek-
tantów poszukuje Marjan
Ciuk, Włocławek. F6036

Kuplę
3-400 mórg ziemi z do

brym domem. Wpłaty 100

tysięcy złotych. Agenci
wykluczeni. Piśmienne o

ferty: ,,Folw ark”, ,,Par
Dw'orcow-a 72. (l 1683

Kupią
gospodarstwo od 70 do
150 mórg dobrej ziemi.

Agenci wykluczeni. Zię,
tarski, Bielawy, Poczta
Toruń. F6609

Kuplą
używany w dobrym sta

nie samochód Chevrolet
lub Essex. O ferty skie
row'ać do Dz. Bydg. pod
,,Samochód”. 11580

Płaszcz
damski kupię. Adres wśka,
że Dzień. Bydg. (F6603

E LEKCJE )JStudent
Pol. W arszawskiej udzieli

korepetycji w zakresie

gimnazjum. Specjalność
matematyka, fizyka. Śnia­
deckich 52 a, Wolwis.

F6516

K
poTadv"'Wf

Pomocnik (11661
ogrodniczy, młodszy, po­
trzebny zaraz. J. Kabat,
Bydgoszcz, Kapuścisko.

Fryzjerski
pomocnik potrzebny. Ha-
mulski, Gdańska 40.

F6623

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za

raz na stałe. Jagiellońska
nr. 50. F6634

Fryzjerka
manikurzystka potrzebna
zaraz. Formanowski, ulica
Mostowa 6. 11770

Stołowy
samotny może być starszy
trzeźwy, rzetelny potrze­
bny zaraz. Kaucja pożą­
dana. Hotel Dworcowy,
Zygmunta Augusta nr. 9,

11777

Pomocnik
fryzferski może się zgło­
sić. Świętojańska 10. F6617

Czeladnik
kołodziejski potrzebny za,
raz. Grunwaldzka 77.

11780

Poszukują
dzielnego pomocnika fry­
zjerskiego i zcrazem fry­
zjerkę za Wysokiem wy­
nagrodzeniem zaraz. Ber­
nard Czajkowski Wąbrzeź­
no Kościuszki 5. 11610

Poszukują
fachowców do w'yrabiania
nagrobków, Bydgoszcz,
Kow-alski, N akielska 3.

11586

Czeladników
krawieckich, pierw szo­
rzędne siły, na duże sztu­
ki do mego nobliwego
warsztatu poszukuję zaraz,
lub po świątkach, płacę,
taryfę Poznańską. Gustaw-

Brzeziński, Tczew, Pił­
sudskiego 20. (11706

Poszukują
zaraz 2 pomocników kra­
wieckich na stałą pracę

duże sztuki. Feliks

Ostrow-ski, mistrz kra­
wiecki, Gebice ,pow. Mo­
gilno.

' '

(11752

Fryzjera
damsko - męskiego I mę,
skiego przyjmie zaraz Ma,
słowski, Poznańska 6.

It766

Zakład
fotograficzny poszukuje
od 1 czerwca 2 pomocni­
ków (retuszerów). Oferty
z podaniem pensji przy
wolnem utrzymaniuprzy;
muje Lew-andowski, foto

graf, Starogard. 11750

Biuralistka
obeznana zprowadzeniem
żurnalu am erykańskiego
oraz biegle pisząca na

maszynie z znajomością
języka polskiego i nie­
mieckiego potrzebna. Of.
z wymienieniem preten
sji skierować Jezuicka 2,
II ptr. (11733

Ekspedjentką
dzielna z branży obuwia

potrzebna natychmiast.
Elka, Długa 35. F6638

Dzielny
pomocnik damsko-męski
i 2 uczui mogą się zaraz

zgłosić. Dułyk, Hetm ań­
ska 19. 11726

Poszukują
samotnego dojarza zaraz

lub 15 maja do 18 krów

dojnych. Michał Kawczyń
ski I,Wudzyn, stacja koło,
jowa Kotomierz. 11728

Kamasznik
i steperba potrzebni
Plac Poznański 12. 11729

4 strycharzy
do cegielni poszukuje
zaraz F. Różewicki, Łasko
Wielkie poczta Buszkówo

p. Bydgoszcz, stacja ko

lejowa Wilcza Góra.
F660S

Poszukują
czeladnika kowalskiego,
Of. do Dzień. Bydg. pod
. Czeladnik”. (U751

Dwóch
dzielnych pomocników

fryzjerskich poszukuje się
zaraz.. Zgłoszenia J. De,
rećh, Żnin. Salon fryzjer
ski dła pań i panów,

11829

Służąca
która umie dobrze i samo

dzielnie gotować i dziew

czę do dziecka potrzebne,
Pomorska 34,II. ptr. lewo

11769

Służący hotelowy
który od czasu do czasn

w ogrodzie gości obsłu­
giwać może, jest zaraz

potrzebny. Hotel Noak,
Więcbork,Poinorze.(F6580

Potrzebna
zaraz dośw-iadczona poko­
jowa za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgł. z odpisami
świadectw i podaniem wy­
nagrodzenia skiero wać

iroszę pod adres: Marja
ichreiberowa, Chojnice,

Warszawska 18. (l 1704

Uczefi
I wolontarjusz mogą się
zgłosić zaraz. A. Bleja,
Długa 15. Skład żelaza.

11786

Dzl ewczą
młode na cały dzień zaraz

poszukuję. Both, 3 Maja
nr. 9, I ptr. (11793

Służącą
starszą,poważną za dobrem

w-ynagrodzeniem przyj­
mę zaraz. Konieczna,
Śniadeckich 46. (F6620

Bona
przychodnia, znająca szy

cie, potrzebna zaraz dó

dziewczynki 3-Ietaiej. Zgł,
się z świadectwami ulica

Paderewskiego 32, parter
prawo. (11791

Dziewczyna
znająca język niemiecki
z dobremi świadectwami

jako pokojówka potrze,
)na. Grawunder, Dwor­

cowa 20, I ptr. 11788

Potrzebny
chłopak do pracy. Zgłosz.
do Grand Caffe, Jagiel­
lońska 12. (11799

Kucharka
znająca kuchnię warszaw­
ską i pieczyw-o może się
zaraz zgłosić. Składnica

Fabryczna Bydgoszcz, ul.
Farna 1. H . Makowski.

11658

Wlązarką
do kwiatów dzielną I ucz­
ciw-ą w Bydgoszczy po­
szukuje zaraz lub później.
Of. pod ,M. 2000” do Dz.

Bydg. 11595

Poszukują
chłopca do paszenia by­
dła. O. Rehlau, Osowagó-
ra. 11742

Służąca
lub przychodnia poszuki­
wana. Adres wskaże Dz.

Bydg. 11727

Kobiety
do pracy ogrodowej po­
szukuję. Koronow-ska 16.

11765

Dziewczyna
młodsza potrzebna do

dzieci, Śniadeckich 27, I.

ptr. prawo. F6606

Potrzebna tF6613

służąca do wszystkiego.
Gdańska 71, I ptr. lewo.

Kucharka (F66I1
samodzielna potrzebna od
1 czerwca do hotelu. Zgł.
z podanięm pensji do fil'
Dz. Bydg. pod ,A. D. 18”,

Dzielna
krawcow-a czapek potrze
bna zaraz. H . Bunn i Syn,
Gdańska 153. 11734

Skromne
uczciwe dziewcze najchęt
niej z w-ioski do w-szelkich

prac domowych zaraz po
trzebne. Zgłosz. Dr. Emila

Warmińskiego 3a. (l1779

Chłopiec
do posyłek potrzebny,
Sprzedaż gazet, Dw-orco,
wa la. F6633

Służąca
potrzebna zaraz. Sniadec.
kich 9a, Streićh, skład.

F6649

Służąca
do wszelkich prac domo

wych potrzebna. Dworco
w-a 31a, parter praw-o.

F6646

Kucharka
z dłuższą praktyką, oraz

dziewczyna do kuchni

wszelkiej pracy domowe,
potrzebna od 15. V. 29 dó

restauracji. Artura Grott

gera 1. (11772

Podręczna
potrzebna natychmiast u

krawcowej. Kujaw-ska 96,
parter lewo. (11716

Młodszą
dziewczynę, przychodnią,
poszukuje się zaraz lub
15. 5. Wileńska 3, 1 ptr
iew-o. 11730

POSZUKUJĄ

Posadą
w-yręczycielki pani domu
w Bydgoszczy jako przy­
chodnia objąć mogę każ­
dego czasu. Łukow-iczow-a,
Mazow-iecka 39. 11720

Inteligentna
panienka poszukuje zaraz

lub później jakiegokol­
w-iek zajęcia. Zna gospo­
darstwo domow-e oraz

praoe biurowe. Miejsco
wość obojętna. Of . pod
,,Zajęcie 24” do Dz. Bydg,

11693

Czeladnik
piekarski po służbie woj­
skow-ej szuka posady. J .

Rutkow-ski, Tczew, Król

Jadwigi 1. 11705

Malarz
poszukuje w fabryce pra,
cy. Of. do Dz. Bydg. pod
Malarz 1”. 11743

Panienka
skromna, uczciw-a, z lep­
szej rodziny, znająca
haft, robótki oraz cero­
wanie bielizny, poszuku­
je posady do dzieci lub

pomocy pani domu. Ła­
skawe zgł. pod ,Skrom­
na” do Dz. Bydg.

11582

R DZIERŻAWY

Poszukują
dzierżawy 100 do 300

mórg dobrej ziemi. Ofer­
ty do Dzidnnika Bydg.
pod.H.E.F.” 11590

Restauracja
z mieszkaniem, wraz z

urządzeniem kolonjalnem
jest zaraz do w-ynajęcia.
W. Kosiedowski, Czersk,
Starogardzka 7, powiat
Chojnice. 11737

Panienka
młoda uczciwa poszukuje
posady do podawania do
stołu lub jako pokojowa,
Zgł.pod ,k.M.” doDz.

Bydg. ( 11792

Pracy
akiejkolwiek poszukuję,
ilogę dać do 3 tys. zł

kaucji. Łask zgł. pod ,W .

U.* do Dz. Bydg. (10740

Uczciwa (F66I5
skromna dzie wczyna z

gotowaniem kuchni war­
szawskiej oraz do wszelkiej
pracy domow-ej poszukuje
msady od 1czerw-ca b. r.

Zostaje zwolniona z po-
odu wyjazdu. Adres

wskaże filja Dz. Bydg.

Kiosk na Helu
wydzierżawię z towarem.
Do objęcia potrzeba zł
1500. ,,Fotobrom”, Gdy­
nia. 11749

Skład
z mieszkaniem przy głó­
wnej ulicy w Koconowie
do wydzierżawienia zm-az.

Dąbrow-ski. (F6612

Gospodarstwa
dzierżawy, m łyoy stale po
leca tylko okazyjnie ,Osto,
ja**, Dworcowa 59.. (F6S28

Korzystnie
do wynajęcia duże Spich­
lerze nadające się na

składnicę, fabrykę, lub

warsztaty. Do tego 'stajnia
na cztery konie, garaże,
oraz duże podwórze.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
, S p ichlerze”. (Ił 1773

Warsztat
do wynajęcia. Ul. Gdań­
ska 173 I. (F6636

Fabrycznych
ubikacji 300 m2 poszukuje
dzierżawy Borowski, Dwor­
cowa 77, tel. 1621. (F6619

MIESZKAHIA

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią z

przynależnościami, sło­
neczne, na parterze oddam
temu kto w-ypożyczy 6000
zł, kapit. zab hip. procent
podług ugody. Adres
wskaże Dz. Bydg. (11570

Baczność!
Oddam 8pokojowe miesz­
kanie częściowo um eblo­
w-ane, now -oprzeprow-adzo-
ny remont w- Chojnicach.
Of. proszę pod , Spieszno"
do Dz. Bydg. (U594

Mieszkania
2 -6 pokojowe z kuchnią
od gospodarzy czynsz zgó­
ry i tanie z meblami wska­
że , Ostoja", Dworcowa 59.

F6624

Młode
małżeństwo bezdzietne i
bez mebli znajdzie zaraz

mieszkanie i pracę. Lama,
Sienkiew-icza 28. '

(B'664l

Mieszkania
1 pokojowe z kuchnią
2 pokojewe z kuchnią
czynsz roczny, wskaże

Norma", Gdańska nr. 24,
F-6640

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią, z

częściowem umeblowa­
niem do wynajęcia. Zgł,
do filji Dzień. Bydg. pod
D.B”. F6644

KEED9
Pokój

umebl. z utrzymaniem
dla 2 osób do w-ynajęcia.
Śniadeckich 52 a, III ptr.

F6621

Wydzierżawią
1-2 pokoje z urządzeniem
telefonicznem na biura.
Of. pod ,G. 8” dofilji
Dz. Bydg. (F6427

Pokój
skromnie umeblowany z

używaniem kuchni dla

bezdzietnego małżeństwa
lub dla 2 panów. Wszelkie
rzeźnickie narzędzia na­
tychmiast tanio na sprze­
daż, Gajowa 4. (11764

Pokój (U78l
ładnie um eblow any z nie-

krępującem w-ejściem za­
raz potrzebny. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,,J-100”.

Pokój
z utrzymaniem dla osób.

Świętojańska 1, II p. pr.
(F6616)

Dwa pokoje
z używaniem gazowej ła­
zienki i kuchenki, dobrze
umeblowane i odnowione,
obok przystanku tramwa­
jowego odnajmę zaraz.

Bernardyńska 10, I. piętro
prawo. (l 1758

Pokój
dobrze umebl. dla lepsze­
go pana najchętniej po­
dróżującego od 15. 5. do

wynajęcia. 3 Maja nr. 16,
III ptr. lew-o. (F6621

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Kujaw-ska 13.

11790

2 pokoje
umebl. do wynajęcia, AL
Mickiewicza 1, II. ptr.

F6637

Elegancki
pokój dla 2 inteligentnych
panów z utrzymaniem od

15, Pomorska 3, parter.
F6620

Pokój
z utrzymaniem, pianinem
do wynajęcia, Błonia 2,
II p. iewo) (l 1794

Bezpłatnie I
Napisz imię, nazwisko,
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz darm o określenie

charakteru, zdolności,
przeznaczenia. Warszaw-a,
Redakcja ,,Wiedza Tajem­
na”. Załączyć znaczek

pocztowy na przesyłkę.
11741

Letnisko
na dogodnych w-arunk ch.
Resztówka Podolin p.Wa­
pno. 11465

Hel
Pensjonat - 14 pokoi z

pościelą i bardzo dobrem

utrzymaniem 5razy dzien­
nie. Światło elektr. Radjo.
Ceny przystępne. Zgło­
szenia: Malinowska, Byd­
goszcz, Ossolińskich 8.-

11759

Który
z starszych panów poży­
czy młodej panience 100
zł, za wysokim procentem
Łask. zgłosz. do filji Dz.

Bydg. Dw-orcowa 2, pod
Pilny interes”. (F6440

Pokój
różny do wynajęcia, ul.
iniadeckich 21, parter

prawo. F6628

Pokój
umebl. zaraz wynajmę.
Pomorska 48—50, III lewo

F6645

2 pokoje
telefonem, także na

biuro do w-ynajęcia. —

Sclieunemann, Jagielloń­
ska 53. F6647

Hurtownia (11753
tytoniow-a na Pomorzu

poszukuje kapitału 15 tys.
Bliższe informacje do

zgłoszeniu. Of. do Dzień.

Bydg. pod , Kapitał”.

Konsens.
Inwalida wojenny posia­
dając konsens na wyszynk
odda takow-y wzgl. przy­
stąpi do spółki, ewtl.

przyjmie kierownictwo.
Łask. zgł. pod ,,Konsens”
do Dz. Bydg. 11736

Restaurac|a(F6417
kawiarnia 3 pok. do od­
dania na rachunek za

kaucją od 15 bm. wmieście

powiatowem. Zgł. do filji
Dzień. Bydg. z podaniem
warunków pod ,,R. K .”

Zagubioną
egitymację oficerską
nr. 1804 na nazw-isko Fran­
ciszek Wojtaszew-ski ppor.
emer. unieważnia się.

11642

Z Torunia
pan z którym miałam się
8bm.spotkać w ,,Bristolu”
Bydgoszcz, proszę o bliż­
sze dane. S. S .

* (11761
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W ś'rodę, dnia 8-go maja o godz. l -ej
w nocy zasnął w Bogu nasz najdroższy
ojciec, syn i brat

ś.p.

RyszardKluch
przeżywszy łat 44, o czem w smutku

donosi Rodzina.

Bydgoszcz, d nia 10. V . 1929 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o go­
dzinie 15-tej min. 30 z kaplicy nowego cm en­
tarza ewangelickiego. (11762

Owłosienie.
PAŃSTWOWY BANK ROLNY - ODDZIAŁ w GRUDZIĄDZU
sprzedawać będzie w dniu 17 m aja 1929 r. o godz. 10-ej
rano w m ajątku Dorotowo, pow. Sępólno
% drodze przetargu następujące

wyrobione sortymenty
materiałów drzewnych;
a) znajdujące się na składach przy stacji kolejowej

Dorotowo - a mianowicie:

dlu2l|C e : dębowe...... około1.100ms
brzozowe ..... ,, 260 ,

o l c h o w e .................... ,, 30v
bukowe, grabowe,klonowe ok. 30 ,

s o s n o w e .................... około 2.000 v

lipowe i osikowe -

,, 100 ,

SZCZapu opalowe:brzozowe,
dębowe i grabowe

b) na zrębie w lesie:

wałki użytkowe dęb o w e .................

w a łki o l c h o w e ................................

szczapy i wałki opałowe różnych ga­
tunków przeważnie twardych .

-
*

Powyższe materjały można obejrzeć ria miejscu. In­
formacji udziela Zarząd majątku Dorotowo. (11702

2.000

200 mp.
150 ,

2.000 .

Uwaga przy zakupie mebli!
FRANCISZEK ŚWIATEKf 'specjaina fabrykacja sypialek w Bydgoszczy

I ulica Pomorska 10 (wis a wis straży pożarnej)
fj poleca (8009
H V I w pierwszorz, w ykonaniu
i f na bardzo dogodnych wa-SYPIALKI

punkach

Polskie Towarzystwo Węglowe z o. p .

Bydgoszcz, ul. Krasińskiego U parter. - Tei. 32!-

dostarcza

wagonowo

górnośląski
I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych

Król, Bielssowice i Knurów
Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdej ilości z dostawą w dom (7658
ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378

Baranowski i Sta
FABRYKA MOTORÓW i MASZYN

BYDGOSZCZ
Dworcowa 4 - telefon 788

Remont motorów i maszyn parowych
wszelkich systemów idostawa nowych.
Budowa generatorów na gaz ssany.

Remont młynów i gorzelni. Wszelkie części maszynowe.
Transmisje, łożyska zwykłe i kulkowe. Odlewy.

Specjaliści-m onterzy na żądanie.
F6601) ; ________________

Uchwała:
W sprawie o zapobieganie upadłości co do m ajątku

Jana Mączkówskiego w Świeciu:
I. Termin odfoczenia wypłat przedłuża się o dalsze

trzy miesiące t. j . do dnia 5 sierpnia 1929 r.

II. Uchwała je st natychmiastowo wykonalna.
III. Koszty ogłoszeń i postępowania ponosi dłużnik.

Świecie, dnia 6 maja 1929 r. *

Sąd Grodzki ( - ) Jarzyński.

1 Letnisko Brzoza (
stacja kolejowa ChmielniKi.

| Wniedzielą,dnia 1 2 maja br. I

| Uroczyste otwarcie |

( sezonu letniego.
| 11806) Gospodarz. |

iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiii!iiii!iiiii!iiiiiiiiii!iiiii!iiiiiii!i:iiiiiiiiiiiiii!ii!!ii::iiiiui

Willi Kirchhofff
inżynier cywilny

Bydgoszcz, Aleje Mickiewicza 12 - tei. 227

HWtfl ujymcŁ9tt

%M- .

- m J--1 - bezkompresorów, 6 -600 PS.

HOtOryUS6SI2fabr. Hille-Werke, Dresden

Małe motory dla rzemiosła i rolnictw a

Turbiny wodne zapędu wodnego
Pierwszorzędne fabrykaty — niskie ceny.

Na życzenie dogodne warunki spłaty.
88731

Schmotzer Zukunft
i EstakłWypielscze

Slewnikl rz edsw e Ventzki

Siewniki nawozów tfenłzki i Deering

Sortownlki dokartom

Dołowniki, brony,
Pługi, kultywatory (8327

Franciszek Kłoss i Syn
Bydgoszcz:

Telefon nr. 1683, ulica Gdańska nr. 97.

RUTYNOWANĄ BUCHALTERKĘ
obeznaną z wszelkiemi pracami biurowemi, z długo­
letnią praktyką i dobremi referencjami, poszukuje
do handlu zbożowego i hurtowni kolonjalnej
od 1 czerwca 1929 r. (F-6534

O. Ziarkowski, Więcbork (Pomorze).
eM ,* aH a9U wyrobówpoważnejfabryki

W fcC M O fcjr chemiczno-kosmetycznej
poszukujemy rejonowych

akwizytorów
dobrze ustosunkowanych w branży drogeryjno-perfu-
rueryjnej na Pomorzu. Wyczerpujące zgłoszenia pisemne
z podaniem referencyj do ,,Biuro Pracy", Poznań,
Plac Wolności 9 pod . Egzystencja”. (l 1717

Bogactwo i szczdcie
osiągniesz, kup ując lOS w najszczęśliwszej kolekturze

W.KaftaliSka
Katowice, ulica św. Jana 16

Oddziały: Król. Huta, ulica W olności 26,
Bielsko, Wzgórze nr. 21.

Ciągnienie 1-szej klasy 19-ej Loterji Państwowej odbędzie się

już 23 i 24 maja.
Główna wygrana: *11814

złotych750.000 złotych
Ceny losśw: cały zł40.- , połówkazł 20.- , ć'wiartkazł 10.-

Zamów natychmiast! Zamów natychmiast!
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w kopercie

liSaa'tfa **BWD*d*wl*sjńi BA-B .

Do firmy W. KAFTAL i S-ka D, B.
Katowice, ulica Sw. Jana 16.

Niniejszem zamawiam
................ losów całych po zł 10.—

..................... losów połówek po zł 20.—
-

............ losów ćwiartek po zł 10.—

Naieżytość zł........................ uiszczę po otrzym aniu losów blankie­
tem nadawczym P. K. O. Nr. 304761 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko --~

Dokładny adres -

Zażądajcie prospekty
siijwiĘkszei fabryki pianin w Polsce

B. Somnierfeld
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 56

Filja: Grudziądz, ul.Groblowa 4.

Produkcja roczna 1500 pianin.
Tylko pierwszorzędne referencje.

n o s e d n e warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.
Rzetelna fachowa obsługa. (3690

Majętność Lisnows-Zamek
pow. Grudziądz

poleca %Mm siewni:
orygin. jęczmień HEIL FRANKEN
I. ods. owies SVALÓFs LIGOWO

SidibsaiflMiisI:

orygin. v. Stiegler WOHLTMANN 34
I. odsiew MODELL

starszy ods. MODROW PREUSSEN-INDUSTRIE
uznane przez Pomorska Izbę Rolniczą.
Zapytanie i zamówienie także przyjmuje

POSENER SAATBAUGESELLSCHAFT T. z o . p . POZNAŃ
Zwierzyniecka 13. (9931

i

I i I Wszfalarsficiminjowy
tlrufiRowiji

drl.J9L2CHJl^W skórne
ffROTEieir podłogowe

dostarcza najkorzystniej

,DELTAłi ?hh; i ka Bydgoszcz, Gdańska 71. Tel. 287.

WehyWmo
owocowe, wyrób krajowy

Dahłecznik
Cena: os(re po zł2, 2.25i2.50,
półsłodkie po zł 2.70 za *j4 I.
butelkę, włącznie ze szkłem
i podatkiem. — Przy kilku
butelkach udzielam rabatu.

Wilh, Weiss
Wełniany Rynek 5/6. Tel. 1523 .

Wytwórnia win owocowych.

Ogłaszajcie się w Dzienniku Bydgoskim!
Cen, ogłoszeń ; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, zniżki.
Większe Agłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym sainym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 V, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. J03713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


